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Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



P  y  C  C  K A  J I  I I  O  3  3  I  SI. 
c h y r o m  P i» i0 (A P Jj.

Cór. T lyw m iH a.

C O A L  C K l i i  T I E P E B O Ą t ł

M . A . Jllti.ifanoecnaeo.

C  H E II A B T O P  A a .  

( O o^RA.ITj) .

B A pO H Tj.

KaEB Moaofloii noBica iKfleiB cnirAanna 

Cb  KaKoft-HnSyflB pa3BpaTHHneił ayicaBoir,

IIA B  f ly p o f t  I13IB O Ó M a iiy io i ł ,  T a i l i )  H 

BecB fleHŁ M n n y iB i  JM a.rn, ito r^a  o b fity  

B b  n o A B a .rb  J io f i  x a f i a B i f t  k b  E h p n B is in  o y i r ^ y -

aa3iB.

CaacxanBBiii ^eHB! Mory cero-flan a 

B a jnecio fi cyir^yuB'BBcpiflyivB eiąe aeuoAHBift) 

TopciB 3oaoxa naiionaem iaro BCBinaTB.

He MHoro aamexca, h o  n o - i i e Ą i n o r y  

C o K p o B rim ;a  p a c T y T B , Hnia.vb a  r ^ l i - T O ,  

lIxo napB o^HaiK^Bi EonaaoiB c n o n o iB  

Be.iłi.iB caecrn s e o u i i  n o  ropcxn e b  a y n y ,

H  r o p ^ B i f t  x o A m b  E 0 3 E E ic n a c a ,  n  n a p a  

M ori. c b  E B ira m iL i c b  B e c e .iL C 3 iB  0 3 n p a T B  

II flO A B , nO IipB ITB IH  6Ł.1BI31D E i a ip a M n ,

H  uope, r,ąf> Stw aan nopa5an.

TaHB a ,  n o  ro p c iu  óli^nofi npnuoca  

IIpiiEiiWiiy flaHB moio cio^a bb  noAEa.iB, 

Bo3H6cb 3io3  xo.~dib—  n  cb EBicoiBi e ro  

M ory  E3npąxB a a  nce, a io  Jiiili no^B.iacTjio. 

H t o  n eno^B aacm o Mafii IvaiiB a f ja in  ^ b m o h b ,  

O iceafi apaBUTB siip o jn . a  isiory;

JlnmB 3axo’iy —  B03^Enrayxca 'je p io r n ;

Bb  Ecanno.rSnHBie n o n  ca^Bi 

C6firyxca hhm* bi pf>3Boio loaaoio;

II s iy 3 B i ĄaHB c b o io  ?m ł>  n p n H e c y i Ł ,

H boabhbiS rea iii łm ii nopaGoirnca,

II A o G p o ^ 'tx e .iB  n  6 e 3 c o a H B iH  x p y f lB  

CMnpcaao ByflyiB w^aib Moeft aarpa^si.

H CEacity n  ko Mjrlj nocaymiio, poCao

P O E Z Y A R O S S Y J S K A .  
SKĄPY RYCERZ.

P r z e z  A . P u szk in a .

P r z e k ł a d  w i e r s z e m  m i a r o w y m  

M arcina  Szym an ow sk ie g o .

S c e n a  d r u g a ,  

(p o d z i e m i a ).
BARON.

Ja k  m iody ro zp u stn ik , gdy czeka spo tkan ia  

Z k o b ie tą  zepsu tą , lub g łup ią  dziew czyną 

P rzez  n iego zw iedzioną, tak  j a  też czekałem , 

D zień cały czekałem  te j chwili, gdy zejdę,

W  te  skry te  podziem ia do skrzyń mych bezpiecz­

nych.

D niu szczęsny! W ięc  dzisiaj już m ogę nareszc ie  

D o szóstej skarbnicy  (sk arb n icy  n ie  p e łn e j)  

G arść z ło ta , szacow ny naby tek  p rzyrzucić.

N ie w iele się zdaje , lecz  w szakże pow oli 

I skarby  w zrasta ją . Gdzieś, pom nę, czy tałem ,

Ze razu  jednego  k ró l sw oim  żo łn ierzom , 

Każdem u garść  ziem i znieść razem  rozk aza ł; 

Z tych g a rs tek  pag ó rek  w y so k i się  podn ió sł;

A k ró l m ógł z radością  z w ierzcho łka oglądać 

D olinę, o k ry tą  w b iaław e nam ioty ,

I m orze , po ktore'm  bieżały  okręty .

T ak ja  też, zanosząc w podziem ia m ilczące 

Po m alej garsteczce  m ą zw ykłą daninę, 

W yniosłem  to  w zgórze , z k tó reg o  w ierzchołka 

Co pes t m i podw ładnem  oglądać ju ż  m ogę. 

Gdzież sw oją p o tęg ą  n io sięgam ! Ja k  sz a tan  

S tąd  św ia ta  obszarem  zarządzać  po trafię;

Gdy zechcę w zn iosą  się  pałace bogate;

Do m oich w spaniałych, rozkosznych  ogrodów  

P rzyb iegną czarow nych, w esołych n im t ko ła ;

I M uzy p rzy n io są  daninę z  swych h o łd ó w ,

I w olny gen iusz m ej w ładzy u legn ie;

I cno ta  su row a i  p raca  nużąca  

Odemnie n ag rody  swej będą  czeka ły .

Gdy św isn ę ,w n e t zw innie, posłu szn ie , z b o ja in ią



B«0A3eTi oKposaBAcinioe 3.xo;y6iicTEo,

H pyicy f iyąeib  mh6 nn3 axB, n B b  oun 

CjroxplsiE, Bii H i r x b  3nanb Moefi 'i.iT aa b o a i i . 

MhIs Bce nocnymno, a  » e —  nuaeąiy;

H  E L i r a e  nc'Exb /lie.aaHifi; a  cnoKoenb;

S  saaio  mohi,e moio: Cb Mena scboabbO  

Cero co3iiaBM.,. (JOiuompiaĘS aa  so .rom o)'.

KażKeica n e m io ro ,

A  ckóabko 'ie.iOB'BaecKiixi. 3 aS o ib ,

O6naH0Bi>, cne3b, MoA'eHifi u  nponnaTifi 

O ho T H /K eaoB liC H ŁiK  n p e ^ c T a B B i e / i i !

T yxbecx i. ąySA0HbcrapnHni>i8..E0ib oHb.HbiHue 

B ^ o sa  mhB oT^a.ia ero , ho npeiM e •

C t  Tpeiia flBibMD no.iflHH nepe^b  okhomb 

O ho c io a .ia  n a  K oahK axb bob .

IIleA b joikał, n  n e p e c ia a b . n bhoeb noraeab. 

H puT B opm m a He T pora .iac t; a  M orn 6bi 

E e  npornuTB, ho uto-to Mn'b menxaAO,

Hxo jiyiKHHHb ąoA rb ona mh’B npnuecAa,

I I  He 3 ax o 'iexb  3asxpa ć m ił  bb  TiopMib.

A  s t o i ł I  S t o t ł  1-m'B npnuecb  Tubo—

6j>iao E3HTB eaiy A-biiiiBU,y, HAyTyl 

y sp a A b , hohchho; n an , MOJKeib 6mxł,

Ta>ib Ha óoALnion floporB, h o u lio , e h  poai/h.... 

,2 ,3 ! ecAH 6 łi bcB cnesbr, KpoBB h  noT b, 

UpoAHiBie 3 a  Bce, uxo 3 flbcb x p a m n c a ,

I l 3b  Hliflpb 3 e :s iH Ł ix b  Beli BoicTyniiAH BApyrb, 

T o  fib iA b  6 ł i  EHOEB n o i o j i b —  a  3ax.ieb jiyA CH  G’b

Bb. MOHXb no^BAAaxb B^p&Mxb. I I o  nopa.

(pCozemv mnnepemb c /n ^yn o ') ,

JT TtasK^Bift pa3b ,  K or^a xo>iy cyit.ayKb

H e cTpaxb (o , H'lixb! Koro 6 o a iic 'a  MHtfs? 

npu mhIs siofi sieub , 3 a 3Aaxo o u s tn a e ib  

HeciHofi SyaaT b), bo  cepjyu,e sm ii x tcH nxb

KaHoe-To neuIi^oM oe uyBCTBO.....

H acb ysbpa io x b  Me,ąiiKir. ecTB aioah,

B b  ySificTB® H axo^am ie n p iaxnocib .

3 K .o rąa  a  k a i o k e  B b  3a?ioK X j B A a ra io ,  xo ;K e 

H  ayrciDyio, uxo Hyncxjioaaxa yo.i/K H E i 

O h B ,  B 0H 3IW  V h  JK epT B y HOJKb'. p p ia T H O

P rzypełzn ie  skrw aw iony, ohydny w ysiępek  

1 lizać  mi będzie te  ręce  i w oczy 

Z ag ląd ać , by czytać znale w oli po tężnej.

M nie w szystko posłu szn e , ale ja — n ic z e m u . 

Jam  wyższy nad w szelkie życzen ia— sp o k o jn y . 

J a  znam  sw ą potęgę'- te j w iedzy m i dosyć.

QPatrzy na z ło to ).

N ie w iele się zdaje,-—- a ile z  to  s ta rań , 

O szukaństw , lez, m odłów , podstępów , p rzek leń ­

stw a ,

T o  z ło to  błyszczące kosz to w n ą  je s t  ceną.

M am  sta ry  tu  dublon,... o tóż on... dziś w łaśn ie  

O ddała go wdowa, lecz p ierw ej szlochając 

K lęczała  przez  p ó ł dnia pod oknem  ,  a t ro je  

Z n ią  dzieci napróżno  żebrało litości.

D eszcz padał i p rz e s ta ł, i znowu u lew a ; 

O błudna bez ruchu na  k lęczkach  zosta ła , 

O dpędzić j ą  m ógłbym , lecz rzek ło  coś z cicha: 

“ D ług ona  mężow-ski oddać ci przychodzi,

“ Bo nie chce zapew ne być ju tro  w w ięzien iu .“  

A te n  znów , to Tibo mi p rzyn iósł; z kąd  jed n ak  

P osiad a ł lak dużą m onetę! zap ew n e  

Skradł,allro  n a  drodze,w śród nocy, w gęstwinie.™ 

O je ś li  n a  ziem i p o w ierzch n ią  w ystąp ić  

Z d o ła ją  łzy w szystk ie  w ylane i zno je  

C ierpiane za  z ło to , w tych skrzyn iach  zaw a rte , 

To potop p ow tó rny  ogarn ie  św iat ca ły ,

A ja  w tych podziem iach zag in ę .— Spieszm y sięe

(C/tce u m o rzyć  skrzynię).

Co znaczy, że zaw sze gdy p rag n ę  skarbn icę 

O tw orzyć, uczuwam  żar dziwny i drżenie?

O, n ie  s t r a c h ! ^ ( b o  E o g d z“obaw iac T ięT n h g ę ł 

M iecz o stry  posiadam , a  z ło to  obroni 

Mój b u ła t,)  lecz se rce  m ęczarn i d oznaje ,

W  niem  jak ie ś  n iezn an e  uczucie is tn ie je ; 

W szak  m ów ią lek arze , ze ludzie n iek tó rzy  

W  m orders tw ie  ro sk o sze  najw iększe  znajdu ją  

J a  k iedy do zam ku o stro żn ie  klucz w kładam , 

To czuję, co m usi zapew ne czuć zbójca,

Gdy topi swój sz ty le t w  ofierze: przyjem nie,



H exp amiio bm?>ct15. ( Omriupaemt5 cyu^ynV ).

Boxx> M o e 6^a;K enC TBo!

(Bcbinaenfo ĄCHbeii)*

C T y n a n x e ,  iio a h o  Ba^rb n o  c n b x y  p b ic K a x b ,

C.iY/Ka cTpacT^nrb u  HyiK^a^m ueAOBtJKa;

ycirnxe 3,iVł>CB chomtj c h a m  h  n o n o  a ,

K aittj born cnaxu B b Va) boiinx-b neG ecaxi..—

X o ’iy  ce ro -^n a  nnpb ycTponxL:

3a)Kry C B b u y  npe^b k a j m ł im ij  c jn ^ y r c o M i.

II  B cfi u x t j  o x o n p y ,  n  c x a n y  ca M b

€ p e ^ b  l u i x b  rAa^'IiTb « a  Ó A eią y ig iA  r p y ,ą b i.

('3aMueaem5 co tru  u omnupaernb 
c j’HAyicu OĄunb 3 a ĄpyeuAib').

H njapcTByio!—  K anofi BOAiuefijibin 6AecKi>! 
I I o c A y m H a  m h |> , c n A iiiia  m o h  d e p w a B a ,
B b Heił cuacxie, Bb n en  u ec ib  Móa u  cAasa. 
J l  xi;apcT B yio—  —  ho k to  BO-CAt>^b 3a miloh 
IIpinMeTb BAacTi, na^b  nero? M'ofi HaCA^^HHKb! 
B e 3 y M e u ,b ,  p a c x a u n x e A b  moao^oii! 
pa3BpaTHHKOBb pa3ryALHLixb co b e c B /p in K -b !  
E ^ B a  y > ip y ,  o n u ,  o w b  c o t i^ e x -b  cio ,ąa  
I lo ^ b  B x n  n npubie , nl3Mbie cbo^m 
C b  t o a d o h  A acK axeA eiT  ,  n p n ^ B o p i ib ix b  w a ^ -

JlblXb!
ynpaB b  kaio.^ji y  xpyna Moero,
OHb cyH^yim co CM^xoMb oxonpeTb,
K  n o x e ity ib  coKpoBiiin,a moh 
B b  a T A a c H tie , .ąb ipaB Ł ie K apJtnnbi!
O ut. p‘a3obi>eTi, cBameitnbie cony^Bi,
O kt>  r p a 3 Tj e n e e y r h  xrnpcKnxn, H a n o n T i,—
O u t .  pacTO'ini-b.... A  xio K a n o n y  npaxxy?
M n1i p a f iR s  flapoM T) a i o  a c e  ^ o c T a a o c i . ,
H an  m y ia , xtaifb nrpoxty, n o io p w ii 
rpeiiH Tii koctlmd, ^a  rp y ^w  3arpebaeii,'?
K T O  ś n a e T i . ,  ć k o a b k o  r o p i iK a x a ,  B 03^ ep ;K aH ifts 
06y3A aH H M .\.T j c T p a c i e i i ,  ia iK e.u>ixT > flyM T),
/1.H eiiU M x i.  a a G o i b ,  n o a e f i  6e3COHH&ixT> xiu'I. 
B ee 3to  CTonao! II.1x caaiiicTx. cElHt,
1I t o  c e p ,n n e  y  j i e i i a  o S p o c .x o  iio x o m t i,
1I t o  a  He aiiaai. (Keaamii, h t o  Mena 
H c o b 'B c t l  x m iio r^ a  ixe rpw 3aa, coaftcTT ., 
K o n n c T b iH  3B'lipi>, c K p e b a m ifi c e p ^ i je ,  cobIjC TB , 
He3Bani.ifi ro c T B , f lo iiy a H b iS  c o ś e c t^ i i n K i ) ,  
3auM0flanenTj rpy6biił; a i a  sli^bsia,
Orb Koefi MepKiieib Mbcaięn h  MornAbi 
CM ymaioica n  MepxBbixb BbicbiAaioxu!—*—  
H ^ ib ,  BbicTpa,ąaS cnepsa  ce6l3 6oraxcxBO,
A  TaMb, nocMoxpioib, cxaHexb-An Hec^acTiibm 
T o pacxonaib, hto K poBbio npioGp^Ab.
O, eCAH 6b M O rb OXb B 3 0 p 0 B b  H e^ O C T o fillb lX b  
f l  C K pbiib  n o ^ B a A b ! o ,  e c A n  6 b  H 3 b  M orflA bi 
l lp n ^ x n  a  M o r b , cxopo>K eBO io t ^ h b io  
C h ^ i b  n a  c y H a y ir fs  n  o i b  w n B b ix b  
C o K p o B fln ja  >10xi x p a m ix b ,  i t a i ib  hbih'B!

A razem  o tr opnie.... (O tw iera  tK rzytiię '.

To cate me szczęście!

(  W sypu je  p ien ią d ze  j .

Ruszajcie, bo na co wam krążyć po św iecie

I sluzyć potrzebom lub woli człowieka;

Zaśnijcie tu lepiej snem mocy, pokoju,

Tak jak śpią w dalekich niebiosach b ogow ie .——

Main zamiar wyprawić dla siebie dziś ucztę,

W ięc świecę zapalę przed każdą skarbnicą,

Otworzę je  wszystkie; sam w środku stanąwszy,

Ten kruszec błyszczący obejrzę najlepiej.

(Z a p a ta  świecę i  p o  ko le i otw ie­
r a  sk rzyn ie).

Ja władam!— *— € o  za łjiask' czarowny, uroczy! 
Mnie martwe to państwo posłuszne zupełnie, 
Wn iem szczęście,lionory,istnienie wszech świata.
Ja władam a po mnie któż znowu z k o lei
Nad wszystkiem obejmie zarządy!— N astępca, 
Istota bez m ósgu, m łodzieniec., rozrzutnik,
Do biesiad rozpustnych ochotny towarzysz. 
Zaledwie wyzionę tu ducha, on zejdzie 
Pod niem e, ponure, spokojne sklepienia  
W raz i  tłuniemp ochlebców, dworaków przeble^

glycli;
Trupowi mojemu ukradłszy te klucze,
Z uśmiechem okute skarbnice otworzy.
W  chwil kilka dostatki ogrom ne przeciekną  
W  jedwabne, bezdenne k ieszen ie tej tłuszczy- 
On zbije kosztow ne św iętości naczynia,
Olejem królewskim  gmin podły n ap oi, 
Rozrzuci.... 1 jakież on na to ma prawo!? 
A lbozja  to wszystko bez trudu zebrałem?
Lub może w zabawce, jak szuler szczęśliw y,
Co rzutem swych kości zagarnia majątek?
Nikt nie w ie , jak silnej i w oli i duszy, 
Zwalczenia ządz ciała i smutnych przemyślan, 
C o d z i e n n ych z at r u dnie y  i nocy bezsennych  
Ow pieniądz wymaga! Lub może syn pow ie.
Ze serce ojcowskie zm ienione w stal było,.
Ze n ie miał juz ch ęci, ze n ie  znał m ęczarni 
Sumienia;-—  sum ienie, zwierz dziki, drapieżny, 
Szarpiący w nętrzności, dni nasze trujący, 
Sumienie gość przykry, tow arzysz nieznośny, 
Okrutny w ierzyciel, widziadło, przy którem  
I księżyc blednieje; potwora co z m ogił
W yw oła popioły i kości w yw lecze !■--------
N ie,—  wycierp dla siebie poprzednio bogactwo, 
A potem, zobaczeni, czy będziesz radośnie 
Rozrzucać, krwią własną nabyte dostatki.
O! gdybym potrafił od spojrzeń niegodnych  
Podziemia te ukryć! O! gdybym po śmierci 
M ógł w rócić, strażniczym upiorem przebywać 
Na złocie , i tak jak w tćj chwili, na zaw sze  
Zataić przed ludźmi me skarby szacowne!



S Z T Y L E T.

P r z e z  M>  L e r m o n t o w a .

P r z e k ł a d  P . P a u l i n i  K r a k ó w .

Lubię cię, lub ię , ty  mój n ieodstępny ,. 

S zty lecie zim ny, b łyszczący , niezw odny! 

Ciebie ku zem ście k u l G ruzin  posępny , 

Do boju  C zerk ies o s trz y ł c ię  sw obodny.. 

* ;

L ilijow a rę k a  ciebie m i podała  

N a znak pam ięci w chwili ro z łączen ia ,

I  po raz  p ierw szy  n ie  k rew  cię ob la ła , 

L ecz łz a , ta  p e rła  cichego c ierp ien ia .

Ii II II /K V Jl L.

C t h x o t b o p e h i e  M .  1 0 .  J I e e m o i i t o b a .

lllMbCRlH nEPBBO^-b. r-ŻKU, IvPAKOB’b.

Jlio6.no ie 6 a ,  Sy.iaTHnra m oh KUHiKaAt,, 

ToBapmą-b caliTAbiii H xoAoflnbiii! 

3aflyM unubiS r py3HHT, Ha jiecTb i e b a  K ona.n,, 

H a rp o 3H łiS . óofi. xou n vb  Hepicecb cBo6o,ąnbiS. 

*
JlliA eiinaa p yn a ie 5 a  mi®  n o ja a a

B u , 3HaKi> iiamotii, n u  M tniyry pa3CTauaiiba,

H  B t  nepBHH pa3R n e  npoBb nfloab no toG'Ij

Tenaa,

H o. cB S ia a a  cae3a—  'k e k H p iM  cipa^auba.

*
II  aepHbie r.m.aa, ocianoB acb  na  M ili, 

HcnoAHenbi Tam icTBennoii neuaan ,

K aK -b r  t  a o t, t b o h  7:pe..vt, T peneT O  'Th  o rH a ,

T o  B^pyrŁ ly c jn ita ir ,  to cisepKa.ui.

*
T m  ^aiiR i i n i  b ł  cn y iu n K ii, aioSbr  3aaorR n i -

. MOH,

H:cipaHHHKy e t ,  Te6B npnM’Bpt. He 6e3noae3HMft: 

^ a ,  a  i i f i J S i ń i c i . i  6y,ąy raep flV  ^ yu ioS , 

K m  t u t , nam , im ,  m oh f lp y r t  a ie .ito iib m !

I czarn e  oczy p e łn e  ta jn e j tro sk i 

Spoczęły  n a  m nie , w nich ja k  w  o strzu  tw ojem , 

Kiedy nań padnie s łońca  p rom ień  bosk i, 

M igo ta ł og ień , p rzyćm ion n iepoko jem .

*
Tyś m i puśc izną , m iłości z a k ład em ,

N iem y, przem aw iasz  w yraźn iej n iż  słow y;

O pójdę, pójdę za  tw oim  przyk ładem ,

Będę n iezłom nym , ja k  tw ój o s trz  stalow y!



IIFilK «110 'IEHIE n yT E in E C T B E IIlillK A . *

Jloencm b mUyqinna CnMTbiticnaso.

« i j > n 3a t r b ,  H O a i i  r i o ^ a !  I tó f l i i  c i o -  

ą h , n e r i o c j i y i i i J i n n a n  6 c c T i a ! »  T a m  

K p i n a j r i .  j v i o j o ^ O H  o x o t h i i k t s ,  c t o m  

n o  K O J i i r i i a  b b  o o . i o - r b ,  n a  y c T a j i y i o  

u  y n p a s i y i o  c o 6 a i c y  : p a c T a n y c -

i m i c r ,  n o  i i e i o  A - ' J ' i H J  n a  T p a r r b  n  

i i b i S y i t y B u i n  a s b i u i ,  o n a  ne x o r b j i a  

c j i y u i a T b  y r p o 3i> o x o T i n i K a ,  k o i  o p b i i i ,  

n n  n i i f l i i M O i i y ,  n a i n i i a j i i  y a c e  T e p a T B  

T e p i r b n i e ,  4 a  n  o t t .  i ; p o n y  o x p i i m i ;  

o i r h  y w e  n p m v b j m i i a ^ c a  H 3T> c n o e -  

r o  ^ H y x c r n o j b i i a r o  p y s K B a  n p a w o  

i s b  j i o t l f .  6 ' b A i t o H  c o o a i c b . . , .  I v t  c a a c -  

t i m >  0 6 0 1 1 x 1 ,  B ^ p y r ’b  B b i j i e T l ; j i a  n r i i -  

u a ,  n o  p x n y . u a  b  i> B 03f l y x b ,  a  i t y p o i t i  

j a i r b  y ^ a n i i o  6 b ! . r b  c n y m e i i f c ,  o t o  

o n a  w r i i o n e i i i i o  y i i a j i a  b b  p b h - y ,  n p n -  

T e n a i i i n y  10  «'i> o t o m t .  s i - b c T b  a i e ł K ^ y

T p O C T M H K O M ' b  II  I I B a M H .

G x O T l l I I K b  O T f c  p a ^ O C T I I  I I O 4 C K O -

»ihjit> n a  a p u i u i r f c ; —  d t o  61,1.1a e r o  

n e p B a a  f l o ó b i a a ,  3a  K o x o p o i o  o u t  

n p o o x o T u . u c i i  c'& c a m a r o  n o j i y ^ u a .  

«f£>a3a u ' i i i K 'b !  f & a a a i i B i i K i  t u  mow! 

Hy, n o K a a c n  a c e  T e n c p B  c n o e  i i c -  

I ty C C T B 0 !»   I I o  UII JiaCKOBblH CJIO-

n a ,  i i h  T p e n a n b e  p y u o i o ,  i n i  K y c o K t  

( i b a a r o  x a b 6 a ,  h o t  o p  b i n  i & a a a i i f c

* im ,  JK113HH o^iio ro  H3i> nep-

E i i x i )  n  3 H a 5i e n m w x - b  i i 3 c a f i f l O B a T e a e f i  

c a o b h i i i h . i i i i b t ,  i i o T o p a r o  r p o s m o e  m r a  x i i -  

TaTean y 3u aio iŁ  e b  icohij,' !;  3 x 0 f t  noaB c- 

x i i .  p c f l .

n o n i o x a . i ' f c  to .u b k o ,  n e  M o r . i i i  n p i i -  

n y ^ i i T b  e r o  ó p o c i i T B c a  o t  i i o ^ y .

» 3 i : a a  o e c r i j i  11 x j L ( J a  i i e x o i e T ' b !  

n O A O S B ’^ i l  SKTb, y n i l ^ I I M ' B ,  K T O  I ' O C H O *

411 n i ,  a  k t o  c ^ y r a ! . . . . »  II ^ a B a i i  e c  

6 h t b  n o  c n m r b  n a . i K O i o  ; n o  K o r ^ a  

11 n a b i t a  c . i o M a . i a c B  u  i i p n  K.*a/yB 

H H i e r o  n e  n o u o r t ,  T o r ^ a  o u t  c u  

T a i t i i o n i  o a t e c T O i e i i i e a i B  y ^ a p n a ' B  e e  

i i o r o i o ,  h t o  c o 6 a i ; a  o r j e T Ł d a  o t b  

n e r o  H a  i rbc i tO J i& K O  r a a r o s t .

« * I t o  T y T ’b ^ b j i a r B ?  I l a K B  Ą O C TarB  

ó c K a c a ? —  H e  y u s e  j ih  a  f lo jiH fe ir fc

B O p O T H T B C H  Ą O M O H  C f c  nyCTblMII p y -  

K a a i i i  11 n o ^ n e p r n y T B  c e o i i  i i a c i u b i u -  

i ; a u ' B  C T a p a r o  I l n o B a  11 A iie .u i ,  k o -  

■ r o p a a  n c e r ^ a  T p y m iT B  i i a / j o  d i i io io ,  

h t o  a  c j i a c i i o  C T p b j im o  ^ h i b  —  11a 

T a p e j i n b .  O o ’B o t o m b  n a ^ o  n o ^ y -  

M aTb!)» .... O x o t i i i i k 'b  o a n p a . i c a  H a  

B C b  C T o p o i i w ,  1 1 0  H u r ^ b  n e  6b i . io  

mi Hviiboh ^ y r n i i ; n a c T y x i i  ^ a u n o  

y a c e  3 a r1 1 a .a u  c b o i i  c i a / ^ a ;  11 TaK'fc 

e u y  i i p u u i a o c b  c o B ' b i ’o B a x B c a  c b  

c a M H M ’B  c o f i o i o .  Oiifc p - b i a i i a c H  

i i a j i o n i a T B  i r b c K O j i b K O  B l i T B e f i ^ u B B i ,  

■ i T O f i b i  K a K T j - n n f i y ^ B  ^ o c T a T f c  11 hi 11

f i e n a c a ,  110  i i a n p a c i i o !  H n i i f a  3 a i J ( l 5-

n i i j i a c B  K p b u o B r b  s a  T p o c T i i i i K ' B  11 n e

T p o r a j a c f c  c t .  s r b C T a ,  11 e  C M O T p a  n a

T e a e a i e  p b K H .  O c r a B a j o c B  c a n o e

j y a i u e e c p e / ł C T B O — c ó p o c i i T B  c b  c c -

I 6 a  c a i i o r u  11,  C K p l i n a  c e p ^ m e ,  i i p a -

2



MO H B ip ilJT B  B B  6 l . IC T p i . l f i  ^ y H a f l ; —  

h o  i i s i i t a c e H H O M y  o x o t h h k j  b o a o  

n o K a 3 a J i a c B  x o j o a h o i o :  o u t  o n a c a j -  

CH HaCM O pK O  H . I H X O p a A K I i ;  H a K O -  

n e i y f i  e i n y  l i p i u n . i a  b b  r o j Q B y  c a m a a  

o c T p o y a i H a n  i i  y A a n i a a  m b i c . i b  : 

B 3 J ib 3 r i>  n a  c r i m n m i i i  h r o b ł u i  i i c h b ,  

113 KJIOII fl B il l i  H CH KB  p  iiK"i.■ H CB CH-

M a r o  ó j iH H U M ir o  M * C T a  ^ o c t o t b  6 e -  

K a c a  k o i i h o m 'b  p y j K B B .  K o r ^ a  o x o t -

HIIK'B CTaJlB Ta KII Ml. 00pa30MB II 
rja3aMH ii3Mbpn.iB npocTpancTBO, 
t o  o i i b  c n a ia . ia  'ipeaBBiiauiio noc- 
x i i m a j i c f l  c b o i i m b  n.ianoMB i i  o i . i . t b  

yjKe yBt.peiiB b b  y c n b x b ;  iioitaKB- 
t o j i b k o  o a i i o h  pyKoio o n i  yxBaTBjiCH 
3 a  b Ł t b b ,  a  Apyroio y c n . a i i B a . i c a  o t -  

HfenHTB óeKaca, BApyrB noTepsai. 
paBHOBbcie: b-Ijtbb ooopBajacB ,

criniBiiiin neHŁ pacKpoinn.ic.i n  o i i b ,  

K a n t  (ipeniio, y n a j i h  b b  pbKy.
« C n acn T e!  IloaioriiTe ! T o i iy !»  

Kpii*ia.aB o h b ,  C a p a x T a a c B  b i .  B 0 4 I 1

II y C H J I I lB a i l C B  C b  *1 p  C 3 B Bi 13 H 111.1 M B

T p y A O M B  yAepacaTi. ro jo n y  na no ' 
B e p x n o c T B ,  n o T O M y - i T o  o i i b  o a h o h  

i i o r o i o  3a i y b n i i . a c H  a a  i i B y ,  K O T o p a i i  

c x B a T i i j i a  e r o ,  k b k b  k . H ' i i i , . im i i ,  a n c e  

T y j i O B i i m e  e r o  o n y c K a . a a c B  b b  B o ^ y -  

E r o  n o j i o - . K e i i i e  i i j n ,  j y o u i e  c n a -  

30TB, e i tC T b i i ie  —  6 b i j i o  o n a a n n o e .  

K p o m .  f j i i . i a  e m y  b i . r o a o i s y ,  r o a o  

n . n i n a . i a c B  b b  y u m ,  h o c b  ii p o T B .  

y ’A a p 'B  h  a c e i i K c i a  —  p a 30M B A l!'b 

caiepTn ! OA*iah-o a a  f l p o B i i A ' b n i i o  

y r o A u o  fir .1.10 c n a c T i i  i i a u i e r o  o x o t -  

m i K a  o t b  M y n n e j i L i i o i i  c f t i e p T i i ;  b b  

n p o T i i B H O M B  c j i y i a f c  u e  j n . a  <5bl 6 M -

10  —

.10 npoAO^imaTB u n o B b c m .  t j A p y r i . ,  

b b  o a h o  B pema, c b  a ° .v x b  CTopoiiB 

nOAOcnliJia  noMouiB. B o  iiepii i .ixB, 

tf»a3aUB, n o  n p u M t .p y  .an c B o e ro  

r o c n o A i m a ,  K0T0pi.in ratcB o o r a n . i p -  

CKii nofleu3dJic.fi, iiji 11 n o  iincTHHKTy 

S B lsp im aro  n e j i i r . o A y m in ,  n p n  niiAb 

o n a c i io c T i i ,  ó p o c i i j i c n  b b  BOAy u  

CTajiB HOAnjibiBaTB k b  oxoT iu iK y, 

TaKB, mto y r o n a i o i n i n ,  cxBaTiiBimicb 

3 a  n e r o  p yK am ilą  ec .au  u e  c o b c Ł m b  

m o i b  o c b o ó o a b t ł c j i  , n o  K p a i iu e u -  

M’bp'fe A B i u i a - i B  c i i o f i o A i i l i e  11 •A tĄ a .u ji 

i i36 an . ien iH ,  n o B T o p an :  « K t o  y n o -

nae.TB n a  F o c n o A a »  11 n p o n .  B c k o -  

p b  n o c j r b  b t o t o  u s B - s a  o x j i o r a r o  

l i a j a ,  THiiyB ii iaroca  rao .3B  <5o.aoT3, 

noK.33a .aca  K an o n  t o  ne jioB bK B , k o -  

T o p t i i i  onpow eTB io  n y cT i i j ic a  fi-bHtaTB 

11 K p n n a j i B  : “ ^ e p a c i i c R !  5 ~ u m  k i

e e p x y ! »  O u t .  n a  ( r b r y  cb p a c h in a .a B  

c b  ceón  nopoTeiiBK-in T y j iy m i iK B  n  

cyMy, B iicbBinyio  y  n e r o  3a  n -aena -  

m h.—  “ E j a r o A a p n  B o r a , «  a a u p i i -  

n a . iB  on B ,n pn 6b H { aB u ii i  j i a  d e p e r B , —  

» iiTO 0 11 b  n o c j a a i  M ena c iO A a»—  

11 ó p o c n j i c a  n n . a a B R ,  O T o n i y n u i H

CII .IB IIOIO pyKOIO BbTBB, OIIB OCBO-

f i o A H J i B  3 a n t , n n B i n y i o c a  n o r y  o x o t -  

i i i i n a  u  B b i T a m i i j i B  e r o  H 3 B  r o a b i .  

3 a  11 u  mm n i . i i i b i p i i y . i B  h  < I » a 3 a i i B ,  KO- 

Topbiii, 6yĄy*w npiiAanaeiiB Tnacec- 
'r i io  C B o e r o  r o c n o A n n a ,  y a i e  e A B a  

m e i u M i i . i B  . i a r r a . i in .

—  ««Eipe p a 3 B  r o i io p io  Telrb —  

ó j i a r o A a p H  B o r a ,  n o T O M y '- iT O  11 c a -  

Myio n o c jO B i i i i y :  KOMy 6 i .i t b  n o n b -  

i n e n y ,  t o t b  He y T o n cT B —  H e  j i b s h



npH M 'fe l lH T b  K® T C Ó b ;  TŁI B® O 4 I IO  

BpCIUll II BU C’b j l ®  II T 0 I l y J I ® . » —  « A x ® ,  

JKIIB b  JIH 11 ?  A x ' b !  H 'T O  CO MHOIO 

c A t > * a a j i o c b ?  O x ® !  © x ® ! »  —  T a K ®  

C T O i ia . i 'b  naui’b louom a, cniorpa na 
B c b  c r o p o i i b i  u  i i o i i a a n c b  i i a i i s n i i H b ,  

K a K ®  6e34bixanui>n'i.— «H e 11 JiiKi.cn! 
H e H 'bH tbC fl !  X.*ediiy.!i® nemiioro b o -  

f ih i ,  4a  u jr-MiipaTb x o n e T ® — c r b i4 Uo! 

A  T a n o i i  & 10./1040H n a p e i i b ! — H y ,  o t -

pllXIUICb, BCT/IIIb, 4 a  B b in e i l  B04KII, 

h o t ® , K a K ®  j i . » —  I I e 3 i i a K O M e n i »  x \ i e d -  

l i y u i u i i  B04KM i i 3®  C B o e i i  n - i e T e H o f i  

«>jiflrii , n o 4 i i e c ®  e e  k o  p T y  o x O T iM K a ,  

KOTOparO, B3BBUI1I 3 a  BOpOTlIHK®,

n o c  l a B i i j i ®  na h o t h .  — “H y, 4 cp - 
H J i i c b  x o p o i u e i i b K o ! »  r o B o p i i a ®  011®, 

H 0 4 a n a j i  crny B04Ky. « H e u  a t e !  H y, 
c a a i i H b i H  a t e  t m  c o . i 4 a T ® ! » —  « I 1 H e  

c o j i 4 a T ® , »  O T B b i a . i i ®  011® c ®  n e i a . i B -  

l i o i i  m i i H o i o . —  » T a K ®  m o  a t ®  T b i?  

^ l i i s y i i i K a  ?  d a o a ?  i i j i i  M O i i a x ® ? » —  

« I l 3B H H H T e ,  c i t a a a . i ®  l o i i o m a ,  i t a n ®  

6 bi  o f i u v K e m i b i o , —  u  c u n ®  i i o i u b i m i -  

K a ,  Ma-rb  m o b —  a t e  11 a  n p e 4 B 0 4 i i T e -  

. l a  11 B j i a 4 h T e . ! i b n i i u a 3TOH 4 e p e B i i H . »  

' - • “ A !  H o i i i i m a i o !  8 . r o 3n a i i i T ® ,  i t o  

Tb i  un i  t t e m b  u p a n o  n o n b c i m i a T b .  

E i < 4 i i n i b ,  e c a i i  d u  t m  ó b i a ®  c o ^ 4 a -  

t q m ® ,  t o  n p j i M o  n o m e a ®  d b i  b ®  b o -  
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M a o r a r o , —  oibb n y r e n i e c t n e n h h k 'b , 

n e r o  t o  n u m eru .» —  "K aK B  nce e r o  

30B y n i? » —  « K  He c r ipa in i iB aA 'b .»— 

x /^ a  B'b^B i i a ^ o o n o  o l i a o  cnpoc iiT B , 

A ą r a  m oc ,  —  T enepB  b o t b  a  11 n e  

ą iia io ,  icaici, e ro l ip i i i iaT B ? ')—  »IJp.n

naTŁ, KaK'B moero B3(SaBiiTejaI»—  

O r c b n a j i ' 1- Omiiab , n o i iaB in u ,  k u k b -  

r!ui IIIICTIIUKTOM'b, bc io  i ieoc iionaT eA b- 

i i o c tb  i io i i j io ca  luaTepii,  iioroHy-MTO 

e r o  n y c T o e  11 n o B e p x i io c T i io e  i toc- 

m iT a n ie  i icK o p e n i i j io  B'b hcm b  My- 

vKecKin xapai«Tep'b u o d p a m A o  e r o  

B'B Maricyio rA i in y ,  H 3 B  icoTopoii 

Maib n  M ocoe J l a o o  A e m i. iu  ypoA,- 

A im a ro  4n op a ii liHKa.
^ e p e a B  n o A i a c a ,  9 m i i a b  ii  n e 3i i a -  

u o M e i y b , i i e p e o A ’b B i u n c B  n  y M b i m i i H C B ,  

i s o u i a h  B'B C T O A O is y i o .  0 4 CVK4 a  n o -  

c j i b A i i a c o  n e  n O K a a b i n a A a ,  <11061 ,1  

o h b  fubi j i 'b  n a i i L i m e n i i b i M T i  i n . e r o A C M B :  

AbTIlIfi, IIBITCpTBIII  11 n O J I H l i a . l B I H  K a M -  

a o j i B ,  n e c T p b i i i  i i i e f i i n a f i  i i . i a x o K B  u 
o r p O M i i w e  c a u o r i i ,  n 0 4 6 i r r b i e  m o s -  

4 H M i i , c o c T a n A a jin  b c c  e r o  y d p a i i C T B O .  

9 m h a b ,  K O T o p a r o  c e p 4 n e  e i u ; e  h c -  

n o A i i e u o  6 i, iao n y n c T B O M B  ( j j i a r o -  

A a p i i o c T i i ,  n e  o ó p a i u a A B  B i i i i M a n i a  

n a  a r y  C b A i i y i o  u a p y v K i i o c T B , c j i o -  

h o m t i ,  o n ' *  B i i A ’b ^ i 'B  n e j i O B ' b s a ,  a  n e  

i i . i a T b e .  B o .  B c b x i i  n p i c j i a x ' b  n y r e -  

n i e c T B e n i i i i K a  3a i i b T i i a  ó  1,01.1 K a i c a a -  

r o  n p o c T o r a ;  O A n a K O  iK% i i p o i n i n a -  

r C J I b l l b i n  - M ls io i lO M l lC T T .  , B'b H3r a ;ij-b 

e r o  y c T ' b  11 B'b n p n m y p H B a n i i i  r j i a a ' b ,  

s a M b T i i . i b  o h  K a h - y i o - T O  n p o i i i i o ,  

K O T o p a a  K aK 'B  6 b i  r o i i o p i u i a . :  » ' i t 6

M irb  M b u i a c T B  c b i r p a T B  c b  ii aM H  k o -  

M e A i i o ? . ) —  B x o a i i  B-b r o c T i n i i i y i o ,  

i '4rb  n p e 4 B 0 4 i i T e J i B U i a  o s K H 4 a J i a  c b  

o a e M B ,  9 m i i j i b  c x b h t h j i b  n c 3i i a K 0M- 

n a  3 a  p y w y  11 p o o K O  c n p o c n j i B  e r o :  

« K a K B  vice m u b  b a c b  n p P 4 C T a B i r i  B ?»  

« M c n a  n p e ^ c i r a B H T B ?  » —  u ,  n o c . n o -



f p b n n t i i  n a  n e r o  c b  a i r a n i i T e j i Ł H O H  

yjibioKoio-, c n a a a j i i : »U  n a 3binaiocB 

/ l , o j i 3 t t r o i o . »  —  « B o 3 m o 5 k h o  j i h ,  , 3 ,0 -  

j i a n r o i o ?  I t b T - B ,  b b i  n i y T i i T e ! »  —  « C o -  

x p n n i i  M e n a  J I o n > ! —  I J n p o n e n r B ,  n e  

j i y n u i e  j j u  i i a s w n a T b c a  ^ o j i a n r o i o ,

n t - n r b  H e f l o j i a u s o i o ?  »  * —  « P a 3 y -

M beTcn.»—  O TBbnajm  CM-biuaBuiiuca 

( ia p u '1'b i i  no^y i\ra jra i «ne n a  jłieiirt jm  
n a M e K ł > ? »

H aic o n e p 'b , iro c jih  aTiix-B KopoT- 

Kiix-b oC-BHcneniH , o iih  o tb  op ium  

4 BepE; nepeflib  iihmh CTojum 6 jiec- 

T iinpn camoBapT,, iicnycKaBimH Kjiy- 

(im n a p y : npe^BOflnTejiDiiia c ii^ isjia  

n a  c o 4>b c-b cbohm-b npi^B opnbiM B  

HfenCKHItrB UlTaTOMB, KOTOpBIMTi 60- 
BiaiiflOBa.a/B mocBe .lu f ie .

« P e K o s i e n / i y i o  B a s m ,  M a m e i i B K a , —  

aaiiKaacb CKasajiT* 3 a i h j i b  n p c 4 B 0 -  

f l i i T e j i t i n b ,  K O T o p a a  y w e  n o ^ x o f l i u a  

KTi n e 3iiaKoamy. “P eK osien^y io  BaaiTi.» 

T o B o p a  o t o ,  o i i - b  n o c M O T p i m a j i B  n a  

T O B a p i i u ^ a ,  n e  p b m a a c B ,  npon3iiecTii

jih  e ro  nam, njmirbT-B  «,3,ojiDiiry»

ttiennyjl*B nyTeuiccTBenniiKTi. « P e -  

tSoMeii4 yio Basiu, ManiciiBKa, r o rn o -
A tina— ^ o jia i iry .n

npe^B O flH TejiB nia, KOTopaa c t > 

Hor-B 4 0  rojioBBi OKimyjia Brjia^oMB 

H oaaro  to ć T a , ycjiBniiaBiiiii T aaoe 

nam, C 4b jia jia  iiehpiiiT iiyio muiiy, 

OTCTynnjia irbCKOjiEKO m a ro m . na- 

334*. H, baiiRancB, c n a a a jia : » H ip e 3 -

Bbiaanno ortji3ana  boi.... CaTioiuKa

iisdaBiijiH n iocro  cb in a ,.... ibitiB  }Ke

h te d o łę g a  no-no.ii.ciai aiiaqiiTB —  (je3~
GlłJlbJlblM, CJla&ojrMHblU.

w o r y  O T Ó J i a r o ^ a p i i T B  a a  o t o »  —  « H m -  

• ib s i T i ,  c y ^ a p B i n a , —  O T B b n a j r B  a e s n a -  

K o a i e i y B ,  A e p s n a  p y i c n  b b  K a p M a i i a x n  

c n o e r o  K a » i3o j i a .  “ H  1137* im c j i 3 Trb x r& 

J u o Ą e i i ,  K O T o p b i e  n o j i a r a i o T c a  t o j i b -  

k o  11a e a m i i X B  c e o a ;  e c . s u  m e  u  c j i y -  

m i T c a  y c j y s K H T B  n o m y ,  k o k i  o t o  

( i b u i o  H b i i i H e ,  t o  c o n e p i n e n n o  6 c 3 %

BCBKHXTb BH^OBB.a

P a K o n  c a r f c j i b i a  O T u i m *  c n r b i n a j i i i  

n p e ^ B O ^ H T e j i B i i i y ,  u  o n a  y a c e  r o -  

p a . 3 4 0  J i a c K O B b e  C K a 3a j i a :  » 0 4 t i a -

k o  h c b  n e  o c T a B j a n r e  T a n u  i i a m e r o  

401 1 1 a . . . .  n o  n p a n n e i i - a r b p b ,  n e y r o 4 i i o  

j i h  l r b c i s o j i B K O  B p e n i e n i i . . . .  n p o n e c T i ł  

B u b CT"b c b  n a s m . . , . ) ) —  « I J  o x o r o  H e  

M o r y  n p n n a T B ;  n o m y  n a ^ o  n y i e m e -  

C TB O BaT B ,  t o  M y  T p y ^ n o  o c T a B a T B c a  

n a  a r b c T b . » — ( ' O p o r n y  s n e  c a ^ i i T B c a ,  

n p o m y ,  n p o m y n o K o p n o — b o t - b  K p e -  

c j i a ! —  I I  TaK 'B  b b i  n y T e m e c T B y e T e ?  

M o a e e T i - f j i . i T B ,  B0 3 B p a m a e T e c B  ii3T&- 

3 a  r p a i u i u b i —  113-6 H r a j i n ?  U l u e i i n a -  

p i n ? » —  « I I e  O T r a ^ a j i n ;  a  n y T e u i e c -  

T B y i o  T O j i B K o  n o  i i a m e a i y  K p a i o . » —  

" 15*6 c a s i o M B  “ O t o  i c o s i y

n p a i i i i T c a . ) ) —  I I p n  o t o m - b  j i a K o n u n e -  

CKoai-B O T B b T 'b  n p e ^ B O ^ H T e j i B i n a  c a i o p -  

m i u i a c B ,  0 4 n a K 0  j k i ,  n e  0 T 4 a j i a n r B  

OT'b p a 3 r o B o p a ,  n p o 4 o j i a t a j i a :  “ O o -  

n i n u a i o ;  3 m h . i b  r o B o p n j i B  s i H b ,  h t o  

BBI H 3 B IC K a T e j IB  H a n iH X T i 4 p e B I I O C T e i i $  

110,  k b  c o j K a j i b n i i o ,  r o T n q e c K i i x - B  

U e p K B e n  y  n a c - B  11 0 ^ * 4 0 3 - 6  n b T - B , - -  

s a a i K O B B  T o a c e . »  —  “ 3 x o r o  p 0 4 a  

n a a i a T H i l K i i  b o - b c b  m e n a  n e  s a i m s i a -  

i o t ' b . »  C K a 3 a . i B  o n i  c -b  H e 6 p e * n o c -  

t i i o , —  « I l a  n i  a  a e w j i s i ,  3 e m j i a  c t >



MoriM.-iMii, yponiiipanin — rott. 
moii 4[I criioctii, noT'B fli o u conpo- 
Biima! AiiapoAiiofc c.i Oro, npcAauia,
Cna3KII, TlliCHII.... B'b HI1XI) uce n po -  

iiieAiuee, KOToparo ne uaxosKj b’6

Kimrax'b.....  E to-to inny a.» — « T ukt>
liaoii), CaTiouiKa, npaRm-cn nbcnii,
K OTO P I>1 II II010 TT. BIJ/KII KH? Tail'll Bfil 
jnodirre cjyuiaTb iisti  cifa3mi?..:..» 
HacjrhinjniBO cnpoćiiAa o n a .— »Oni; 

m. Tbiciny pasT. iipim-nbc Ąjin Biciia, 
iIsht.  npiiTópiibia o.ierin nainnx'h 
o a> pan uy w e niihixT. CTHxoTBopuen'6.» 
«Anejia!»—  S a I ip ł  npeAROAHTC.Ti.Hia 

oópaTiMacr. kt> cii Al. n me ii noA-fli) 
uea Abnymi;l;. — « A lic ja  , cAh-iau
ciopnpii3T. h 3'anoH, u y, snaemr.: Fo- 
M ySttmn na f ly 6 z‘n;n.... A  A-1!I nac® 

uto-midyAB h3t> UIneiinapcKaro Ce- 
mencTna,— a ii nojbCKiisiT. Re npene- 
d p e ra io — poiiarMST. r e u e p a j a  Hpo- 
niiHCKapo: 9mo mr>i, mo/i 9Mima.»

I?cb  a o R o j ł i i o  rpoMKO sacorba- 

j i ic i>. Anejin, nOAnpi.irunaa, n oó ii-
I

uk a ja  it'ft ^opT enr .auy ;  o ioc te  J l a d e .  

b ia jo  noiiHMamnin n o -n o  j&crcii, t o j b -  

k o  xoAHJi'B B0Kpyn> / l .o jo i i rn ,  113- 

Koca n a  n e ro  nocBiaTpnnajT> u Bop- 

ua j 'B  3hiij i io  n a  y x o  : « Ci um ie  idee  

d e  n o u s  p r e s e n t e r  u n  n i a n a n t ,  un  

roae?.T.V»V

Me-/KAy-Tt.MT. ^ o j o n r a  m o tt i i  o a - 

hubit. r.ioTHOMTi i ib in iu b  en on cra-  

KaiH) naio , a npeAnoAHTejBina ci. 

ARycMLicjieunon yji. idicoio c n p o e i u a :  

«'Ue yroAiio j u  naorB eu^e?»—  «I) .ia 

ro A a p io —  a 01*0-31' 110 OAiioro c ra u a -  

na, TToói.i pa3orpbTiica.» ~  »IIe npo-
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|j r o j O A a j i i c B  j i i i  ni.i? E a ' 1* * c  e n  o o t a _  

i i o n n  jiicB? y  iiacii T a n i a  C K n ep i ib ia  

KopuMi.i, ii n o T o a y  i i y T e u i e c T i i i e  n o  

na .n ie i i  C n d i i p n ,  a o j , 5K,i °  6 i>nb, o t c h b  

i i e n p i ' n r i i o .— A  j o i i i a a h  B a n in  , a u e -
J O B ' l l K T . ? —  A x ' b ,  O m H J B ,  T h l  1 1 I 1 C J O -

na «e CKaaaj'i. od'6 hxt> anmaAax'b! 
IViipno, iimt> iieuero  J>cti.!»— «Moii 
jo inaAu?Moii 'le.TOBiiKTi?)) HyTeinecT- 
bciihiikb xoxoTa.TT. ii , y ^ a p a a  ceda  
no KO.ibiiaHTi, npn f iam u ii  : «Mo«
jioinaAu BcerAa co rniioio, moii ue .  
jont.KT. — HiiKorAa ne nyvi.*AacTCa 
ht. JiA'l'.»— ii iioitasajiT. na  cyKona- 
fryto na jicy ,  CToamuyio iit. y r j y .  —  
«CTpannoe a ,!Jio! ISi.i n y ’reuiecTiiye- 
i e  nbuiKOMT., k.ti.t. nb.neuKiii c ry- 
AeiiTT..))— “T o t i io  TaK'i.. I l a  nou- 
jerT . u po3A'>ix'T. saxoary  kt. a o o -  
pu3iTi KpecTbanaort, bicżk Ay Koropi.i- 
31H, npn  paAyninoai-b npieiub, nax o -  
wy a*3!* ceda  omoro nojR3T.i.» — “U  
de3T> cooini.ilia ne naxoAHTe to j b k o  
xo p o u ia ro  Tona n n p n j i n i i i ? » — cua- 
3aaa  n p CAROAn’rejiBiua 35 t o  casioe 
npesia, kakt. / Ip u a n ra  npoTairj j n  
cnoii n o m  u pasBa^iijjica na icpec* 
jax'i>. <f,^a, no a nax o w y  nieatAy 
u u 3i u npocTOAymie u 3Al>aBbiii pa3- 
cyAoni), ito ropi.ie, iio-aioelny, ro p a a -  

AO A °P ° 'Ke: u liori. Kaitie-midyAb 3TU- 
Ken.i u niOAin.ia rpnoiacw »

Jfade, uoTopi.iii AO-c n x 'I>'n o P'T> ne  
r>3i b mii na j c a  bt. pas  t o r  o pi.,  BTanyA'b 

iit. cii o ii nosApu mcnoTKy Tadaay, 
ysKe 11'I. AB’bnaAHaTŁln paa'b, o rpax -  
nyjiT. naAŁni.i h, npiiABuraa ispecaa, 

m pociiA n ci. sieiiTopcKOH Baam oc-
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t i i o ,  ó b i a t  J i n  y H e r o  B t  p y K a x t  

Citoyen de Geneve, ew ii  o u t  p a s ■ 
cyac^aeT* o etat sauvage  u o etat 
civilise?n— «IIe noninuaio,— rnno- 
p H T e  i i o - . i h ) 4 C k i i , — M O H c e T i j  6 b i t b , h t o -  

HHÓyAB h nofimy,))— oTB'bna.it ny- 
TeufccTBenniiKt, iipin.iiAi.niaiub r jy -  
neilBKIiMt H If a  K Jl OIIII B III 11 rOJIOBy.— 
«Cet li om me nremliete, taeliez  de le

congedier,» — ncupiiKiiyjia npe^BOAH-
T e j i n m a ,  B c r a i i a i i  e t  c o ^ b i .  —  » B t  

H O M t  ^ a > K C  eC T B  HTO-TO n 0 ^ 0 3 p H -  

T C j i B i t o e , »  u p o u i e i i T a j i a  C T a p a n  k o m -  

n a i i i e H K a ,  n  1,1x 0 4 a  B i u b C T b  e t  n p e A -  

B O , 4 H T e j i B i i i e i o .  —  « 3 m i i j i b » —  r o n o -  

p i i j i a  A i i e j i a ,  4 e p r a a  e r o  3 a  4>a.HAbI 

• T ' j i a K a , — - « t b i  r o B o p i i J i ' B ,  h t o  a r o  

y a e i i b i u  H e j i o n h K t ,  a  M e n c A y - r l . M t  

o u t  n e  n o ó j i a r o ^ a p u j t  m e n a  u  3 a  

n r p y . »

d l H H J l B ,  n p i l B b l K l I l i i i  OBI TB J l l i p e i l l t  

C T p a ^ a T e . i B U h i M t ,  n c n y r a j i c a ,  « r r o  

T a K 'B  n p H H J i a a  a e j i O B b K a ,  K O T O p t i f i  

e n a c t  e i u y  s k h 3 H b ;  o u t  x o r b j r b  3 a  

n e r o  3 a c T y t i H T B c i i j  h o  B o c u i r r a n i e  3 a -  

n p e u p u i o  e i u y  d t o  C A ' b . i a T B .  « B o 3 b -  

! u y  e r o  K t  c e ó b ,  n o A y i u a . a t  o u t ,  

n a K o p i u . n o  e r o , n y c T B  o n t  y  m e n a  n o -  

a y e T t ;  a i o r o y s K e m i  m b t b ,  h i i  J l a ó e  

H e  M o r y T t  3 a n p o T i i T B  s i n *  »

O u t  n o A O f f l e A t  K t  ^ o a a n r b  e t  

naśrbpeniemt npe^jioHarrt emy o t -  

n p a B i i T B c a  f l o . y a t H H a  B o  < B ^ i i i r e a B ;  

n o  nyieuiecTBeininKt, b i i a h ,  iTOSKeii- 
IU IIIII .I  B B l U M I ł ,  H TO  d l a 6 e  H O J I H T H -  

K y e T ' B  II C S l O T p i l T t  B'B O K I I O ,  H TO

3 m h j i b  c t o u t t ) ,  n a u t  n o s r b i u a i i u b i u ,  

n o i i a j B ,  m t ó  B e e  s t o  s n a m i T *  n ,

n p e f l y n p e i K f l a n  3 m h j i j i  ,  C H a a a . i t :  

“ M i r f c  n o p a  y a c c  B t  n y i t ;  h  i i c -  

n o j n i i i j t b  t b o i o  n p o e B Ó y ,  y 3 n a . 1 t  

t b  o ii  ^ B o p e p t j  CapcKift T O H t ,  b t h -  

K e T B i ,  H a m u l c u  c a a B i i a r o  n a i o  h  l i a -  

( • j y i u a j c a  i i p e i c p a c i i o i i  n b c e i i K i i , —  

B e r o  ł K t  ó o j i b e  a c e j i a T B  G t  n y i e -  

U i e C T B i l l ?  B b ^ B  II 3 T 0  j i i o d o n B i T H b i i ł  

f c A y a a f i  b t .  p n ^ y  p a 3 H B i x 7» n p i i K . n o -  

a e n i u , —  a  T e n e p B  K O T O s u t y  u a  n a e -  

a a ,  n a j K y  n t  p y K i i ,  A a  u  B t  n o -  

X 0 A t . . . . . » — « H - b T t ,  y s K t  3 T 0 » i y  i i e u B i -  

B a T b !  II BBI X 0 T H T 6  O C T a B I I T B  I i a C t ,  

T e n e p B ,  K o r ^ a  i r a c T y n a e T t  i i o u b ,  h  K y -  

flUTKe B b i  n o i i ^ e T e ? » —"Mena n p m u y T t  

p a ^ y i m i o  B t  K a a c ^ o i i  K p e c T B a u c K o f i  

i i 3 Ó b . »  C K a a a i i m i i  3 T O , o w t  B 3 a . i t  n a b ­

i t y  u  i n a n i t y ,  a  « I a ( i e , p a A y a c B , n T O  o u t  
y x o ^ i i T t ,  n p o B O ^ i i j i t  e r o  4 0  a b b -  

p e i i  e t  H H 3 K H M H  n o n j i o i i a w i i ,  T y r t  

a c e  c f l b j i a j i t  9 a n i . n o  s a a r b n a n i e  n o -  
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3 P aździern ika .
Dziś  zda rzy ł  sio niezwykły wy­

padek. Wsta łem z rana dość póź ­
no, i kiedy Marta  podawała  mi wy­
czyszczone buty, zapytałem: »która 
godzina?» usłyszawszy,  ze ju ż  d a ­
wno wybiła dziesiąta,  zacząłem się 
spiesznie ubierać. Przyznaję ,  że 
wiedząc już  naprzód ,  jaką  kwaśną 
minę zrobi naczelnik wydziału,  nie 
miałem zupełnie oclioty iść do 
bióra.  On dawno mówi mi : «co 
znaczy,  żeś taki roztrzepany? C za ­
sem tak interes poinięszasz,  że i 
sam szatan nie zrozumie; w ty t u­
łach piszesz małe litery, nie ozna­
czasz dnia, ani numeru.» Przeklęty 
papla! Zapewne zazd rośc i ,  że ja 
siedzę w dyrektorskim gabinecie i 
temperuję pióra dla Jaśn ie  W ie l ­
możnego Pana.  Słowem,  dziś nie- 
poszedłbym do bióra, gdyby nie 
nadzieja zobaczenia się z kassye- 
rem i wyproszenia od tego żyda 
parę rubli awansu.  Ach, to też

«ł

s two rzen ie! Zeby on miał  wydać 
kiedykolwiek pieniądze a canto pen ­
sji?— o Boże!  prędzej  sąd osta-

Dla rossyjskicl i  czytelników podajemy po- 

Mieść L u c j a n ą  Sięmieiitfkiego: P rzy g o d a  

P o d ró żn ika .

teczny nas tąpi ,— proś,  błagaj ,  choć­
byś był w największej pot rzebie,  
siwy ten djabeł  ani g rosza  nie wy­
da. A w domu to własna  kuchar­
ka bije go po twarzy; o tem wie 
świat  cały. Nie rozumiem korzy­
ści pracowania w Kommissyąch. nie 
ma żadnych widokow. Oto w Rzą­
dzie Gubernijalnym, w Sądach P o ­
wiatowych,  zupe łnie  co innego;  
spo j rz ysz ,  nie jeden siedzi w sa­
mym kąciku, pisze a pisze.  Frak 
ma wytarty, twarz taką,  że nie ma 
na co spojrzeć ,  a zobaczno, jakie 
miesżkanic najmuje!  Porcelanowej 
liliżancczki z złoconemi  brzegami 
nie przyjmie;  powiada :  «to dla
doktora podarunek,?? ale daj mu parę  
kasztanków,  koczyk,futro,  nie odmó­
wi. Z pozoru cichy, mówi delikatnie: 
«pozwóI pan scyzoryka,  tylko pió r­
ko poprawię,» ale miej z nim inte­
res , zedrze  niemiłos iernie,  za le ­
dwie koszulę zos tawi  p ro szące­
mu. P raw d ę  mówiąc, nasza  s ł u ż ­
ba za szczy tna ,  stoły machoniowe, 
we wszystkiem taka czystość,  jakiej  
nigdy nie zobaczy Rząd Guberni- 
jalny. Przyznam s ię ,  gdyby nie 
szlachetność obowiązków, j u ż  d a ­
wno opuści łbym Koutmissyą.
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Ubra łem się w stary  p ł a s z c z  i 
Wziąłem pa ra so l ,  a lbowiem ulewny 
(leszcz p a d a ł .  Ma ul icy nie było 
n ik ogo ;  widz ia łem tylko s ta re  baby,  
ku pc ów ,  s ta n g re tó w ;  gdz ie  nie­
gdz ie  sp ie sz y ł  u r zędn ik ;  gdym s p o ­
t k a ł  k t ó r e g o ,  mówi łem g a r a ż  do 
siebie: «hę  ! ko chan eczk u  , ty  nie
do  b ióra  idz iesz ,  ty s p i e sz ysz  za 
tą  dz iewczyną ,  co idzie n a p r z ó d ,  
ob se rw u ją c  je j  nóżk i .» -Co za  be- 
s tye  ci u rzędnicy} D a l ib ó g  żaden 
nie  u s t ą p i  w niczem oficerowi;  niech 
p rz ę jd z ie  k tórakolwiek w k a p e lu s i ­
k u , — niezawodn ie  zacz ep i .  Kiedy  w 
ten s p os ób  myśla łem,  s p o s t r z e g ł e m  
kare tę ,  z a t r zy m u ją cą  s ię  p r z e d  ma­
gazynem,  około  k tó re go  p r z e c h o ­
dz iłem.  P o z n a ł e m  j ą  zar az :  by ła  
to  ka re ta  n a s z e g o  dyrek tor a .  Ale 
on,  mówi łe m sobie ,  nie ma po  co 
p r z y j e ż d ż a ć  do magazynu:- zapewne 
to, j ego  córka .  S ta n ą ł e m  p rz y  m u ­
rze.. L o k a j  o t w o r z y ł  d rzwiczki ,  a 
ona  f r u n ę ł a  z kare ty  ja k  ptaszek.  

J a k  s p o j r z a ł a  na prawo i na lew'o,
jak  b ły snę ła  oczam i  i b rwiami......
Dożę. mój!  zg iną łem,  zg iną łem z u ­
pe łn ie .  Ale po co w y je ż d ż a  na 
laki  czas?  Ut rzym uj  te raz ,  że k o ­
biety nie lubią  namiętnie  się stroić.  
N ie  p o z n a ł a  m n ie ,  j a  sam nawet  
s t a r a łe m  się za s ło n ić ,  w sz ak że  mia- 
łęm ua sobie, p ł a s z c z  poplamiony,  
a przytem d a w n e g o  k r o ju ;  teraz,  n o ­
s z ą  p łaszcze ,  z  d łu g ie m !  pe le ry n a ­
mi, a ja miałem z krótkicmi,  j e d n a  
na drugie j :  na we t  sukno nie deka-

tyzowane .  P iesek  je j ,  nie z d ą ż y w ­
szy wsko czyć  do ma ga zy nu ,  z o s t a ł  
na ulicy.  Znam tę  suczkę.  N a z y ­
wa się: Medżi .  I  chwil i  nie c z e ­
ka łem, kiedy nagle  s ł y s z ę  cienki  
głos ik:  «jak się masz ,  Medżi?» Co 
to je s t?  Kto  to  mówi? Obej rza łe m 
się i z o b aczy łe m  dwie damy idące 
pod d e s z c z o c h r o n e m : s t a r u s z k a  z 
j a k ą ś  m ł o d ą  p a n i e n k ą ;  lecz j u ż  
p r ze sz ły ,  a  tu ż  pr zy  mnie zn ow u 
da ło  się s łyszeć :  " w s ty dź  się,  Me- 

dżi!» C o  u d j ab ła !  sp o s t r z e g łe m ,  
że Me dż i  ig r a  z p ieskiem idącym 
za  damami.  E h ę  ! r ze k ł em  sam 
do siebie: czy j a  nie p i jany c z a ­
sem? Ale to mi się rzadko  z d a r z a .  
U w aża łe m ,  j a k  Medżi  wymawiała:  
«Nie,  F ide lku ,  nie są dź  tak, j a  by­
łam, ham ! ham!  s ł a b a ,  hain , ham, 
barn! b a rd z o  s ł a b a  » Ach przeklę te  
psy! P r z y z n a m  się,  by łem z  p o c z ą ­
tku zdz iwiony ,  s ły s z ą c  je  mówiące  
p o  ludzku ,  j e d n a k ż e  potem,  kiedym 
p o r ó w n a ł  to wszystko ,  p r z e s ta łe m  
się dz iwić.  W  samej rzeczy,  na  
świec ie  z d a r z y ło  się j u ż  n a d e r  wie­
le pod obn ych  p rz y k ła d ó w .  P o w i a ­
da ją ,  że w Angli i  w y p ł y n ę ł a  ryba,  
k tó r a  wymówiła  dwa wyrazy  w tak 
dziwnym ję zyku ,  że uc ze ni  j u ż  trzy 
la ta  s t a r a j ą  się o zn aczy ć  je g o  p o ­
chodzenie ,  a  do ty c h c z a s  nic nie 
odkryli .  C z y t a ł e m  także w ga z e ta ch  
o dw ó c h  k ro w ach ,  k tó re  p r z y s z ły  
do sklepu ,  ż ą d a j ą c  fun t  herbaty .  
Lecz  p rzyzna m  się,  j e s z c z e  bardzie j  
byłem zdz iwiony ,  kiedy Medżi po-
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wiedziała: “Pisałam do ciebie, Fi- 
delku, zapewne Cerber  nie odniós ł  
listu.» A niech nie odbiorę pensji!
J a  nigdy w życiu nie s łyszałem,  żeby 
pies mógł  pisać T o  mnie nadzwyczaj 
zastanowiło.  Przyznam się, że od 
niejakiego czasu s łyszę i widzę 
niekiedy takie rzeczy,  których nikt 
jeszcze nie widział  i nie słyszał .  
Pójdę  t e r a z ,  powiedziałem sam 
do siebie, za tym psem, dowiem się 
kto je s t  i jaki  jego sposób myśle­
nia. Rozpos tar łem deszczochron i 
udałem się za  dwoma damami. P r z e ­
szły kilka ulic, nareszcie zat rzymały 
się przed wielkim domem. Ten 
dom znam, powiedziałem sam do 
siebie. Co za  ogrom! Kto w nim 
nie mieszka:  kuchark i ,  podróżni ,  
urzędnicy,  jeden na  drugim siedzi. 
Mieszka tu jeden z moich p rz y ja ­
ciół, który pięknie gra  na trąbie. 
Damy weszły na piąte piętro. Do.  
brze,  pomyślałem, teraz nie pójdę, 
ale spamiętam miejsce, a  przy s p o ­
sobności nie zaniedbam korzystać.»

4 P aździern ika .

D ziś ś roda,  byłem więc u nasze­
go dyrektora.  Naumyślnie wcześ­
nie przyszedłem i ,  zasiadłszy,  p o ­
prawiłem wszystkie pióra.  Nasz  
dyrektor musi być bardzo rozumny 
człowiek. Cały jego gabinet po za ­
stawiany książkami ułożonymi w sza ­
lach. Czytałem tytuły niektórych:

wszystkie uezoue,  tak uczone,  że 
zrozumieć t rudno; wszystkie fran- 
cuzkie lub niemieckie. A spojrzeć  
na jego twarz : fu! j aka  powaga w 
spojrzeniu! Nigdy jeszcze  nie słyr- 
szałetn, aby z ust je go  wyszło zby­
teczne s łowo Chyba tylko, kiedy 
podaję papiery,  za py ta :  «co s ły­
chać na dworze?»— “ Wilgoć,  j a ś ­
nie wielmożny dyrektorze ! »— Nie 
nam biednym urzędnikom bra tać  
się z mężami stanu! Uważam jed­
nakże, że on mnie nadzwyczaj  lu­
bi. Jeś liby i córka....  ha, kanal- 
stwo,...  cicho,  cicho, milczenie!— 
Właśn ie  przeczytałem gazety,  kie­
dy wybiło wpó ł  do p ierwsze j .— 
N a sz  nie wychodzi ł  jeszcze z sy­
pialni. Lecz około samej pierwszej  
zdarzył  się wypadek, którego żad­
ne pióro nie opisze.  Drzwi  się 
otworzyły:  myślałem, że to dyre ­
ktor i powstałem z krzes ła,  t rzy­
mając w ręku papiery;  ale to była 
ona, ona sama!  O święci pańscy! 
jak ona była ubrana! suknia biała,  
biała jak  puch ł a b ę d z i : ach jaka 
prześliczna! a j ak  sp o j rza ła :  s łoń­
ce! dalibóg,  słońce! Ukłoni ła  się i 
powiedziała:  «papa nie był tutaj?» 
Aj, aj ,  co za głos! kanarek,  dopraw,  
dy kanarek ! Chciałem powiedzieć 
jakąś  grzeczność,  ale niech djabli  
wezmą, język się zaplą tał ,  i zaled­
wie zdołałem odpowiedzieć^ “j e ­
szcze n ie ,  paui-M. S p o j r z a ł a  na, 
mnie,  na książki i. upuści ł a  chus t ­
kę. P o r w a ł e m  się rówuemi uyganij,



pośliznąłem na przeklętej posadzce 
i tylko co nie rozbiłem nosa, jed­
nakże wstrzymałem się i podnios­
łem chustkę. O święci! jaką chu­
stkę! z najcieńszego batystu!— am­
bra,  prawdziwa ambra! już  z da 
leka pachnie jeneralstwem. Po" 
dz iękowała , uśmiechnęła śię tak, 
że cukrowe jej usta prawie nie 
drgnęły, a potem wyszła. Siedzia­
łem jeszcze z godzinę, kiedy nagle 
wszedł lokaj,  mówiąc: “Panie Jó  
zetie, możesz już  pan iść do domu; 
jaśnie wielmożny dyrektor nie bę­
dzie dziś zupełnie, wyszedł na 
miasto.» Nienawidzę lokai:|  siedzą 
zawsze rozparci  w przedpokoju,  i 
żeby też który choć głową kiwnął. 
T o  jeszcze nic: pewnego razu je­
den z nich chciał mnie, nie wsta­
jąc z miejsca traktować tabaką. A 
czy ty wiesz, głupi chłopie,  że ja 
jestem urzędnikiem, że ja szlachcic? 
Sarn więc wziąłem kapelusz , 
płaszcz,  bo ci panowie nigdy nie 
podadzą, i wyszedłem W  domu 
leżałem na łóżku. Potem przepisa­
łem nader piękne wierszyki;

M ile j  dzień cały  n ie  w id ząc ,

M y ś lę ,  ze  r o k  n ie  w id z ia łe m ;

Z y c ie  sw o je  n ie n a w id zą c ,

C zyz  m o g ę  zyć,  pow iedz ia łem !

To musi być utwór Puszkina’ 
Wieczorem, otuliwszy się w płaszcz, 
chodziłem przed bramą domu, za j­
mowanego przez dyrektora, i cze­
kałem długo, czy córka nic b ę - 
4&ie wsiadać do karety: chciałem

ją  zobaczyć jeszcze raz,— ale nią 
pokazała się.

6 Listopada,

Mój naczelnik dziś do wściekło­
ści mnie przyprowadził.  Kiedy 
przyszedłem do bióra, zawołał  do 
siebie i w ten sposób mówić za ­
czął : «No , powiedzże, mój kocha­
ny, co ty najlepszego robisz?» — 
«Jakto, co robię? J a  nic nie robię», 
odpowiedziałem. «No, rozmyśl się 
dobrze ! masz przeszło czterdzie­
ści lat,— czas by nabrać rozumu. 
Co ty sobie wyobrażasz? Ty myś­
lisz, że j a  nie wiem o wszystkich 
twoich sprawkach? A wszakże ty 
się kochasz w córce naszego dy­
rektora! Tylko spojrzyj na siebie, 
pomyśl tylko, czein ty jesteś? co 
ty jesteś? znikomy robak, nic wię­
cej! Nie masz ani grosza przy du­
szy. Przynajmniej spojrzyj w lu­
stro, zobacz twarz swoję: gdzie 
tam tobie myśleć o tem?» Niech 
djabli wezmą, że on ma twarz,  jak 
aptekarski pęcherzyk, a na głowie 
kupkę włosów, zakręconych do gó­
ry i spomadowanych, to już myśli, 
że tylko jemu wszystko Wolno. 
Wiem, wiem, dla czego taki zły 
na mnie: zazdrości; być może do­
strzegł  okazywaną szczególną ku 
mnie przychylność dyrektora. Ale 
ja pluję ua niego! Wielka figura, 
radca dworu! że wywiesił na
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łańcuszku złoty kluczyk od zegar­
ka, że płaci za Luty po sześć r u ­
bli, to...: Ale niech go djabli Wez­
mą! A czy to ja  syn krawca, podo 
Ccerskie dziecko, czy co? J a  śzla 
clicie. Przecież i ja mogę się do 
służyć. Marti dopiero czterdziesty 
drugi rok,— jest to czas, od któ­
rego rzeczywiście zaczyna się s łuż ­
ba Poczekaj, przyjacielu, będzie­
my i  my półkownikiem, a może 
Bóg da, i czemsiś więcej. Zrobie- 
my sobie wpływ ważniejszy, jak  ty 
posiadasz. Czy ty uroiłeś sobie, 
że już prócz ciebie nie manaświecie 
ludzi? Dajno mnie frak modny, 
niech zawiążę na szyi taki szalik 
jak  twój— nie wart będziesz na­
wet mojej podeszwy.—Nie mam pie­
niędzy— oto całe nieszczęście!

8 Listopada.

Byłem w teatrze. Grali błazna 
Fiłatlcę. Bardzo się śmiałem. D a­
wano jeszcze wodwil z zabawncmi 
śpiewkami na urzędników, szcze­
gólniej na jakiegoś kollegijalnego 
registra tora; wszystkie tak wolno 
napisane, że dziwiłem się, jak  cen­
zura mogła przepuścić coś podo­
bnego; a o kupcach wprost mówią, 
że oszukują publiczność i że ich 
synowie, uważając za hańbę start 
ojców, dobijają się wszclkiemi spo­
sobami szlachectwa. O redaktorach 
także zabawna -strofka: że lubią

wszystko ganić i że autor pro­
si obrony u publiczności.— T e ­
raz nader zajmujące sztuczki piszą 
panowie autorowie. Lubię teatr. 
Jak  tylko mam parę groszy w kie­
szeni— w żaden sposób nie mogę 
wytrzymać, muszę iść. Między ko­
legami niemi to są jeszcze takie 
zwierzęta: nie zajrZą do teatru, p ro ­
staki przeklęte, chyba że darujesz 
któremu bilet.—Jedna z aktorek ład­
nie śpiewała. Wspomniałem O..,.
ha, kanalstwo!  cicho, cicho......
milczenie!....

D Listopada .

O ósmej poszedłem do bióra. 
Naczelnik wydziału zrobił taką mi­
rtę, jak  gdyby mnie nie widział; ja  
także z swojej strony, jak  gdyby 
między nami nigdy nic nie zaszło. 
Konfrontowałem, czy dobrze wszy­
wają papiery do akt. Wyszedłem 
o czwartej. Przechodziłem około 
mieszkania dyrektora, ale nikogo 
niebyło widać. Po obiedzieleżałem 
na łóżku.

11 Listopada.

Dziś siedziałem w gabinecie na­
szego dyrektora, zatemperowałem 
mu dwadzieścia trzy piór, i dla 
niej, aj! aj!..,; dla niej cztery pióra! 
Dy rektor ma upodobanie, aby dużo
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piór leżało na jego stoliku. O! to 
musi być głowa!  Ciągle milczy, 
ale za to pewnie wszystko roz 
waża. Chciałbym też wiedzieć, o 
czem najwięcej myśli , co za p o ­
mysły i zamiary rodzą, się w tej 
głowie? Życzyłbym sobie bliżej zaj 
rzeć w życie panów,  przypatrzyć 
się tym dwuznucznikom i figlom 
dworskim, co i jak wyrabiają w swo- 
jem kółku?— Oto co chciałbym wie­
dzieć! Myślałem ju ż  kilka razy 
wszcząć  rozmowę z jaśnie  wiel­
możnym dyrektorem, ale, niech dja- 
bli wezmą, język jakoś  nie chce być 
posłysznym; zaledwie umiem p o ­
wiedzieć! z imno,  albo ciepło na 
dworze,  dalej ani rusz.  Chciałbym 
przypatrzyć  się salonowi,  który wi­
dzę przez drzwi otwarte,  także n a ­
stępnemu pokojowi.. ..  Co za  p r z e ­
pyszne umeblowanie! Co za lus tra 
i porcelana! Chciałbym jeszcze zaj 
rzeć tam, w drugą połowę miesz
kania,  gdzie ona   Oto czegnbym
p ra g n ą ł !  J a k  tam są poustawiane 
w jej  buduarze  te f laszeczki,  s ło i ­
ki, kwiaty, na które oddech człek 
się boi p u ś c i ć ; jak  tam leżą roZ: 
rzucone jej suknie,  więcej po d o ­
bne do powiet rza ,  niż do sukni.
Chciałbym zajrzeć do sypialni......
tam to dopiero c u d a ,  tam to, ja 
myślę , raj! O! gdyby to można z o ­
baczyć ławeczkę,  na której  ona 
opiera swą nóŻKę, wstając z łóżka,  
wdziewa na  tę nóżkę białą,  jak

jj śnieg, pończoszkę. . . .  aj! aj! aj! ci ­
cho, cicho. .. milczenie!....

Dz iś  jednakże szczęś liwa myśl 
|j mi przyszła:  przypomniałem sobie 

rozmowę piesków s łyszaną przed 
ma gazynem. Dob rze, powiedziałem, 
t rzeba  przejąć tę psią korespon- 
dencyą. Niezawodnie czegokolwiek 
się dowiem. Przyznam się nawet, 
że żawołałein Medżi i powiedziałem 
do niej: «s łuchaj ,  Medżi,  jesteśmy 
sami, a jeśl i  chcesz,  to nawet drzwi 
zamknę, tak, że nikt nie będzie 
wiedzia ł ;  opowiedz wszystko co 
wiesz o swojej  pannie,  jak tain i 
co? Przysięgnę ci, że nikomu nie 
wydam.» Lecz  chytra suczka,  s t u ­
liwszy ogon, najeżyła się i wyszła 
jak  gdyby nic nie słyszała.  J a  d a ­
wno miałem podejrzenie,  że psy 
są daleko rozumniejsze od ludzi; 
nawet byłem przekonany,  że mogą 
mówić , tylko zachowują  upor.  
T o  są nadzwyczajni  poli tycy: na 
wszystko dają bac zn ość ,  uważają 
każdy krok człowieka.  Tak,  za j a ­
kąkolwiek cenę muszę jut ro prz e­
jąć wszystkie listy Medżi i Fidelka.

12 L is to p a d a «

O drugiej po  po łudniu  udałem 
się z zamiarem zobaczenia koniecz­
nie Fidelka i wybadania g o . / — 
Kiedy wszedłem na piąte piętro i 
zadzwoni łem,  wy szła  dziewczynka 
wcalo niebrzydka. Pozna łem ją
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Była to ta sama, która sz ł a  razem 
ae staruszką.  Cokolwiek zacze r ­
wieniła się, a ja pomyślałem w te j ­
że chwili; ttkoclianeczkb, chciałabyś 
jnż  narZerznnOgo»— "Co pan roz 
każe?» za p y ta ł a .— «Mam co do po ­
mówienia z pieskiem pani.» Dziew 
czyna była g łupia!  Z a raz  pozna ­
łem, że głupia! Fidelek w tej chwili 
przybiegł  szczeka jąc ;  chciałem go 
z łapać,  ale, przeklęty, O mało nie 
Schwycił mnie zębami za nos. D o ­
s trzegłem jednak w kącie koszyk, 
w którym zapewne sypiał .  Otóż mnie 
tylko tego trzeba! Zbliżyłem się, 
wyrzuciłem słomę i z n iespodziewa­
ną radością  wyjąłem mały pakie- 
eik E papierami. Szkaradny [ties 
ugryzł  mnie zaraz w łytkę, a p o ­
tem kiedy zwąchał,  że zabrałem p a ­
piery, zaczął  skowyczeć i łasić się; 
ale j a  rzekłem: «hie, kochanku,  bądź 
zdrów» i uciekłem. Myślę, że p a ­
nienka musiała mnie uważać Za wa- 
ryata, bo nadzwyczaj  była p r z e s t r a ­
szona.  Powróciwszy do domu, chcia­
łem w tej chwili zabrać  się do ro ­
boty 1 przej rzeć owe listy, bo przy 
świecach źle widzę. Lecz  Marta 
myła podłogi .  T e  g łupie s łużące 
to zawsze nie w porę wszystko r o ­
bią. Zacząłem chodzić po pokoju 
i myśleć o dzisiejszych wypadkach.  
Teraz  nakoniec dowiem się wszys t ­
kiego; poznam myśli, odkryję s p r ę ­
żynę: te listy wszystko wyjaśnią.
Psy są narodem rozumnym; one 
znają wszelkie poli tyczne stosunki.

a więc znajdę tam odmalowany cha­
rakter  i czyny wielkiego męża. B ę ­
dzie tam cośkolwiek i o tej, która...  
Cicho,  milczenie! Pod  wieczór wró­
ciłem do domii. Po większej czę ­
ści leżałem na łóżku.

13 Listopada,

A, prźećież  zobdezpiiij : l ist  dó ść  
wytaźilie pisany; jednakże w cha­
rakterze  j*st  jkkby Coś psiego* 
Przeczytajmy*

Drogi FidelWl W żaden Sposób nie mog‘ę> 

się przyżwyćzfcic do twego mieszczańskiego- 

imienia. JTak gdyby lo nie mogli cię inaczej na ­

zwać? Fidel* Ćh arm ant-— quel maul) ais g e n r tf  

Lećż odtózmy to ha  stronę. Jestem nader 

uradowaną* kć postanowiliśmy pisywać wza­

jem do siebie*

Ortografia zachowarta.  Znaki p i ­
sarskie i li tera j  wszędzie na swo- 
jem miejscu.  Prawdziwie-,  nawiet 
nasz naczelnik Wydziału tak nie n a ­
pisze,  chociaż,  j ak  powiada,  był  
gdzieś taili W uniwersytecie.  Z o ­
baczmy d a l e j :

Podług mnie',  ^odzierać myśli,  uczucia i 

wrażenia z istot;* nas rozumiejącą,  jest to 

najwyższe szćzęślcie.

lim! myśl wzięta z pewnego dzie ł ­
ka, t łumaczonego z niemieckiego; 
ty tu łu  nie przypominam sobie.

Mówię to z doświadczenia, lubo nie bie­

gałam po świecie dalej, jak za bramę nasze­

go domu. Czyż nie spędzam życia na roz-
4
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koszach? Pani moja, k tó rą  papa nazywa Julie, 

kocha mnie nail wszystko.

Aj, aj! ... cicho!.,., milczenie!....

Papa  także często m nie  głaszcze. P iję  h e r ­

batę  i kawę ze  śm ietanką:  Ach, mon chore,

m uszę ci powiedzieć, ze zupełnie  n ie  widzę 

p rzyjemności  w wielkich ogryzionych kościach:, 

k tóre  nasz  Cerber zre  w kuchni;— 'kośc i  dobre 

są  tylko z d z iczyzny ,  a i to jezełi  jeszcze  

nikt nie  w yssał  z nich szpiku.

© ja b cł  wić, co za głupstwa! Jak  
gdyby to n ieb y ło  przedmiotu w a ż ­
n iejszego. Zobaczmy następną stron­
n icę ,  czy nie będzie c o ś  lepszego ,

Z przyjemnością  uwiadamiam cię o tern, co 

się w naszym  domu dzieje. Juz  cokolwiek 

napom knęłam  o na jg łów nie jsze j  osobie , k tó r ą  

Julie n azy w a  papą.  Ach jaki  to dziwak!....

A! przecie! T a k ,  ja  wiedziałem, 
że  psy mają polityczny rzut oka 
na wszystkie przedmioty. Z ob acz­
my, co papa:

.... jaki to dziwak. Po większej  części 

milczy. M ów i bardzo rzadko; lecz tydzień 

temu pow tarza ł  ciągle sam do siebie: , , o trzy­

mam, czy nie  o trzymam?54 W z ią ł  w jedne  r ę ­

kę papierek, w drugiej nic  nie  m iał  i mówił, 

„o t rzy m am , czy n ie  o trzym am ?54 Pew nego  

dnia znowu zwrócił  się dp mnie, zapytując: 

„ j a k  ty myślisz,  M edz i ,  o trzymam czy nie 

o trzym am?64 nie mogłam nic zrozumieć, pow ą­

chałam tylko jego  but i . odeszłam. Potem, 

mon chere , papa był nadzwyczaj uradowany. 

Całe rano  przychodzili  do niego panowie w 

galowych mundurach z powiuszowaniami.  Przy 

obiedzie był  tak w esół,  jak  nie pamiętam

jeszcze..

A! więc ugania się za dostojeń­
stwami'. dobrze i o fćm wiedzieć. '

Bywaj mi zdrów, 7/1 on c h e r t!  spieszę i t. d

i t. d  J u t ro  dokończę listu. Dzień dobry’

mogę znowu pisać do ciebie. Dziś m oja  pa­

ni, p an n a  Julie....

A, przec ież,  zobaczeni, co Julie.
Ha, kanalstwo!.... Cicho, c ich o .....
czytajmy dalej.

  m o ja  pani ,  panna Julie, była w wielkim

kłopocie. W y b ie ra ła  się na  ba l ,  cieszyłam 

się i ja ,  bo w  czasie jej  n ieobecności  mogę 

pisać ilo ciebie. M oja Julie  zawsze  z w iel­

ką  ochotą jedzie  na  bal, chociaż,  ubierając s ię .  

zwykle bywa zagniewana. Nie pojmuję ,  mnn 

chere, p rzyjemności  w bywaniu n a  balach. Ju ­

lie w raca  z balu o szóste j  r a n o ,  a - j a  z jej  

bladej i wychudłej  tw arzy  prawie zawsze zga­

duję, ze biedaczce nie  musiel i  lam dać jeść .  

P rzyznam  się ,  że nigdybym nie m ogła  żyć 

w ten  sposób. Je śl iby  mnie  n ie  dano sosu 

z żabką, albo p ieczonego skrzydełka pulardy, 

to.... j a  nie wiem, coby się ze m n ą  s t a ło . . .

Styl nadzwyczaj n iegładki; za ­
raz znać, że  nie cz łow iek  pisał.  
Z acznie, jak należy, a skończy  po  
psiemu. Zobaczmy j e s z c z e  jeden  
list. C oś d ługi. Hm! i daty nie 
ma.

Ach, jakże  uczuwać się daje zbliżenie wiosny! 

Serce  moje bije tak .sp ie szn ie ,  j a k  gdyby c z e ­

goś nadzwyczajnego oczekiwało   W  uszach

tak  mi dzwoni, że często podnoszę łapkę,  

stoję p rzez  kilka m inu t  pod drzwiami i s łu­

cham, czy to kto nie  mówi, a le n ie   W y ­

znam ci, że mam dużo wielbicieli. Często 

siedząc n a  oknie, p rzypa tru ję  się im. Ach, 

gdybyś w ie d z i a ł , jak ie  między niemi są  b a ł ­

wany. Ja k iś  b r y t a n ,  s t ra szn ie  g łu p i ,  na 

tw arzy  ma n a p i s a n e , że g łu p i , z powa­

gą chodzi po ulicy i wyobraża  s o b ie ,  że 

j e s t  znaczną  figurą, myśli,  że wszyscy nań  

patrzą ,  ł łynajinniej;  j a  naw et  nie  zwróciłam
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uwagi,  t a k  j a k b y m  go l ń e  w idz ia ła .  A  jak i  

s t ra sz ny  dog  z a t r z y m u je  s ię  .p rze d  m o im  ok ­

nem! J e ś l i b y  s t a n ą ł  n a  ty ln y c h  ł a p a c h ,  c z e ­

go te n  g ru b i j a n  z ap e w n e  n ie  p o t ra f i ,  to  b y ł ­

by n ie z a w o d n ie  w y ższy  o c a ł ą  g ło w ę  od  p a ­

py moje j J u l i e ,  k t ó r y  t a k ż e  j e s t  dość  w y s o ­

ki i tłus ty .  T e n  o lb rz y m  m u s i  być  n a d zw y ­

czaj śm ia ły m .  Z a w a r c z a ł a m  n a  n i e g o , —  ale  

gdzie  tam-— żeby  też  choć  s ię  z m a rs z c z y ł ,  w y ­

s u n ą ł  j ę z y k ,  o p u ś c i ł  o g r o m n e  u s z y  i p a t r z y ł  

w  o k n o —  ta k i  n i e o k r z e s a n y  chłop! Ale  p r z e ­

cież n i e  m y ś l , aby s e r c e  m o je  d la  w s z y s t ­

kich b y ło  z i m n e m , —  ach , n ie .. ..  Gdybyś w i ­

dz ia ł  p e w n e g o  m ło d z ie ń c a ,  p r z e ł a ż ą c e g o  p rz e z  

p a r k a n  s ą s ie d n ie g o  d o m u ,— n a z y w a  s i ę T r e z o r , '  

a /i , m o n  c h e r e „  j a k ą  m a  m o rd e c ż k ę!

T f u ,  do kata!.. . .  Co  za  g łu ps t w a!  

Jak  m oż n a  z a p e ł n ia ć  l i s ty  takiemi  
bredniami? D a j c i e  mi cz ło w ie ka ;  

j a  żądam pokarmu,  n a sy ca j ą ce go ,  

s ł o d z ą c e g o  duszę ;  a tu zamiast  te 

g o  j ak ie ś  psie romanse. . , .  P r z e w r ó ć  

-my s t ronę ,  mo że  będz ie  co c i ek aw ­

sz ego:
  J u l i e  s ie d z ia ła  p rz y  s to l ik u  i coś s zy ła

J a  p a t r z a ł a m  w  o k n o ,  bo lu b ię  p r z y p a t r y ­

w ać  się p rz e c h o d z ą c y m .  K iedy  n a g le  w szed ł  

loka j  i p ow iedz ia ł :  , , P a n  C ie p l ick i66—  „ P r o ś 66 

z a w o ła ł a  J u l i e  i z a c z ę ł a  m n ie  śc iskać:  „ A c h ,  

M edż i ,  Medżi!  gdybyś  w ie d z i a ła ,  k to  to?  b r u ­

n e t ,  k a m e r - ju n k ie r ,  a  j a k ie  oczy! c z a r n e ,  b ły ­

s zcz ąc e ,  o g n i s t e !66 J u l i e  p o b ie g ła  do s w e g o  p o ­

koju. Po  chvviłi*wszedł młody k a m e r - ju n k ie r  

z c z a ru e m i  m a lu lk ie m i  fa w o ry ta m i ;  z b l iży ł  się 

do lu s t r a ,  p o p r a w i ł  w ło s y  i s p o j r z a ł  po p o ­

koju .  Z a w a r c z a ł a m  i s i a d ł a m  n a  s w o jem  m ie j ­

scu. Ju l i e  n ie  d ługo  w y s z ł a  i w e so ło  u k ł o ­

n i ł a  s ię ;  j a ,  ja k b y  n ic  n ie  u w a ż a j ą c ,  p a t r z a ­

łam  c iąg le  w  o k n o :  j e d n a k ż e  na ch y l i ł a m  c o ­

ko lwiek  g ło w ę  n a  bok  i s t a r a ł a m  s ię  u s ł y ­

szeć ,  o- czein m ów ią .  . t / i ,  m o n  c / m e !  o j a ­

k ie m  g łu p s tw ie  on i  m ó w i l i ! o n i - m ó w i l i  o tćm, 

j a k  j e d n a  d a m a  w ta ń c u  z a m i a s t  p e w n e j  li- 

g u ry  z r o b i ł a  in n ą .  T a k z e j  ze  j a k iś  p a n  był 

p o d o b n y  do b o c i a n a  i ty lk o  co n ie  p r z e w r ó ­

c ił  s ię  ; że  j a k a ś  K a r o l i n a  w y o b r a ż a  s o b i e ,  

że  m a  n i e b i e s k i e  oczy ,  k ied y  te'm c za s e m  

prawdziwy ich k o l o r  j e s t  z ie lony,.—• i ty m  p o ­

d o b n e  r z e c z y . ; N ie  ro z u m ie m ,  m o n  c h e r e ,  co 

o n a  w idz i  w s w o im  C ieplickim? D l a  czego  

t a k  s ię  n im  zachwyca?. .. .

Mnie  s i ę  samemu zd aje ,  że  to  

nie mus i  być praw dziw e .  N i e  mo* 

że  być,  aby j ą  Ciepl ick i  potraf i ł  

tak o cz a ro w a ć .  Zo b a cz m y dalej:

M n ie  s ię  zda je ,  że  j e ż e l i  je j  s ię  p o d o b a  

te n  k a n ie r - ju n k ie r ,  to  n i e  d łu g o  b ęd z ie  s ię  

p o d o b a ć  i t e n  u r z ę d n ik ,  k t ó r y  s iedz i  c za s em  

u papy  w gab in e c ie .  A h , m on  c h ere !  gdybyś 

w ie d z i a ł ,  co to  z a  p o tw ó r!  Z u p e łn i e  ż ó łw  w  

w orku . . . .

Któryż  by to urzędnik?
N a z w is k o  j e g o  t a k i e  dz iw ac z n e .  Z a w s z e  

ty lk o  p i ó r a  t e m p e ru je .  W ł o s y  n a  g ło w ie  ma 

p o d o b n e  do s ian a .  P a p a  p o s y ła  go z aw s z e  

z a m ia s t  s łu żąceg o . . . .

Mnie s ię  z d a j e ,  że  ta szkaradna  

s u cz ka  ch ce  o mnie mówić .  C zy ż

ja mam w ło sy ,  jak siano?

J u lie  p a t r z ą c  11a n i e g o  w  żad e n  s p o só b  

n ie  m o ż e  s ię  w s t r z y m a ć  od  śm iechu .

Kł am ie sz ,  przeklęty psie! Co za  

p otw arc zy  j ę z y k !  Niby to j a  nie 

wiem, że  to d z i e ł o  zawiści ;  jak g d y ­

bym nie o d g a d ł ,  czyja  to robota?  

T o  robota  nacze ln ika  wy dz i a łu !—  

P o p r z y s i ą g ł  mi s z k o d z i ć — i s z k o ­
dzi,  z a w s z e  i w s z ę d z i e  szkodz i !  —  

Zo b ac z m y  jednak że  j e s z c z e  jeden  

list. Może  się rzec z  wy jaśni .



M on e h e v  F ide l!  Przebacz mi, ż e  tak da­

w n o  n ie  pisałam. Byłam  w zupełnym zachwy­

ceniu .  S p ra w ied l iw ie  jakiś  autor pow ie d z ia ł ,  

ż e  m i ł o ś ć  j e s t  to drugie  życie .  P r ó c z  tego  

teraz  u nas  w domu w ie lk ie  z m ia n y .  Kamer-- 

ju n k ier  bywa codz ie n n ie .  J u l i e  zakochana  w  

nim b ez  pam ięc i .  P ap a  bardzo w e s o ły .  N a ­

w e t  s ły sza ła m  od n a s z e g o  G rzeg o rza ,  który ,  

c zy s z cz ą c  p o s a d z k ę ,  ro zm a w ia  z'awsze sam  

z  sobą,  ze nie  d łu go będzie  w e s e l e ,  bo. papa 

chce k o n iec z n ie  \y idz\eć ęórk ę  albo za  j e n e ­

ra łem ,  albo za  kamer-junkrqm, a przynajmniej  

z a  pułkownikiem.,., ,

Niech  djahl i  weziną! Nie  njogg 
dalej  czytać , . . .  C iągle  albo kamer-  
ju n k ie r ,  albo j e n e r a ł . ^  Życzyłbym 
sobie  być je nera ł em ,  nie d la  tego ,  
aby o t r zym ać  jej rękę i t am dalej ;  
nie,  chc ia łbym być  je ne ra łem d l a t e ­
go  tylko,  aby zobaczyć ,  j ak się b ę ­
dą  uwi jać,  robić te  wszystkie  roz  
niai je (igle dworsk ie  i dw uznaczni -  

ki,  a j > o 10 m powiedz ieć  im, z e — po 
g ń rd z a m  \yami! Niech  djahli  biorą.  
Przykroi :  P o d a r ł e m  w kawałki  listy 
g łu p ie j  ps iny.

3 G rudnia.

T o  być nie może! Kłamstwo!  nie 
bę d z i e  wesela! Có ż  to znaczy' ,  że 
on kamer-junkier ! P rz e c ie ż  to tylko 
do s to je ń s tw o ,  a nie ż a d n a  rzecz  
wid z ia lna ,  k tór ąby  można  wziąść 
w ręce.  D l a  t e g o ,  żre kamer  jnn-  

kier,  to mu nie p r z y b ę d z ie  t rzec ie 
oko w głowie,  p r zec ie ż  jego  nos 
nie zc z ło t a  zrobiony , ale taki sam.,

j a k  mój,  jak każdego:  przec i eż  on 
nrin wącha ,  a nie je ,  kicha,  a  nie 
kaszle.  P o  kilka razy  chc ia łem j u ż  
do jść ,  o d  czeg o  p ow s ta ją  te wszys t­
kie różnice .  D la  czego  j a  r a d c a  
ty tu la rny?  z jak ie j  p rzyczyny j a  t y ­
tu la rny  radca?  może  ja  je s t e m  j a ­
kim hrab ią  albo j e n e ra ł e m ,  a tylko 
wyglądam na ty tu la rnego  radc ę?  
może  j a  sam nie wiem, co ja  za je­
den? Wie leż  to m a my p rz y k ła d ó w  
\y hisłoryi;  j aki  bądź  prosty?, nie 
mówię ju ż  s z lachc ic ,  a le  p ros ty  
mi eszczanin  lub na we t  w i e ś n i a k ,— 
w jedne j  chwili  d o w ia duj e  się , że 
j e s t  magnatem,  albo baronem,  albo 
j a k  go.... Kiedy z c h ł o p a  można  by ć  
laką i s to tą ,  a cóż dop ie ro  z s z l a ­
chc ica?  Na g le  n a p r z y k ł a d  wdziewam 
j en e ra l s k i  m u n d u r :  mam szlifę na
prawem ramieniu  i szl i fę  na  lewem 
ramieniu,  p r z e z  ramię  b ł ęk i tn ą  w s tę ­
gę.,... C óż?  ja k  wtedy  z a śp i ew a  
moja  piękna? cóż  wtedy  powie  p a ­
pa nasz  d yr ek to r?  O, to cz łowiek  
ug ani a ją cy  się za  d o s to j e ń s tw a m i!  

T o  w olny m ularz, n ie z a w o d n i e  wol ­
ny m u l a r z :  ch o c i aż  p r z e d s t a w i a
się takim i o w a k i m ,  j e d n a k  z a ­
raz d o s t r z e g ł e m ,  że on wolny m u ­
larz:  j eś l i  p o d a j e k o m u  r ę k ę , t o  t y l ­
ko dwa pa lce  wysuwa. Alboż to ja 
nie mogę w tej chwili  zo s t a ć  je ne .  
ra ł -g ub e rn a to . rc in , lub czem p o d a  
bnem? Chcia łbym  wiedzieć,  d l a c z e ­
go j a  jes tem ty tu la rn ym  radcą?  dla  
c/.ego w y r a ź n i e — ty tu la rn ym  radcą?
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5 G rudnia.

l ) z  iś ca le  rano czytałem gazety.  
Dziwne rzeczy wyrabiają w ł l i s zpa  
nii. Nawet nie mogłem dobrze zro 
zumieć wszystkiego.  Piszą,  ze tron 
zniesiony,  Ze stany państwa zna j­
dują się w trudńein położeniu  wzglę  
dem wyboru następcy,  i że z tej 
przyczyny powstają zaburzenia.  — 
Mnie się to zdaje nadzwyczaj dz iw ­
iłem. Jakże  moż.e być tron zniesio  
i) \ni  ? Powiadają,  że jakaś donna 
powinna wstąpić na tron. D onna  
nie moż.e wstąpić na tron, w żaden 
sposób nie może! Na trouie powi  
liien być kroi. Ale powiadają , że  
nie ma króla:— nie może być, ż e ­
by nie było króla. Państwo nie 1110 

że istnieć bez króla. Król jest ,  tyl 
ko zapewne siedzi  gdz ieś  w niewia- 
do.nćm miejscu. By ć  może, że się i 
w swoim kraju znajduje,  ale jakie 
familijne przyczyny,  albo obawa ze 
strony sąsiednich mocarstw,  jako  
to: I raucyi i innych, zmusza go
ukrywać się; a m o ż e  są j e s z c z e  j a ­
kie inne przyczyny.....

9 G rudnia,

Pb ciałem, już iść do bióra,  lecz 
rozmaite przyczyny i uwagi zatrzy­
mały- mnie. W żaden sposób nie 
mogły- wyjść mi z głowy sprawy 
bisz.panskie. Jak to być może-, a że ­
by donnę■ zrobili królową? nie p o ­
żen ią  na to; naprzód Anglija nie

pozwoli.  Prócz  tego sprawy pol i ­
tyczne całej Europy: cesarz austry-  
jacki ... Przyznam s ię ,  te wypadki  
tak wstrząsnęły mój mózg,  że przez  
cały dzień niczem nie mogłem się 
zająć. Marta zrobiła uwagę,  że  
przy stole byłem nadzwyczajnie  
roztargnionym. I w samej rzeczy,  
w zamyśleniu st łukłem dwa talerze,  
rzuciwszy  je o ziemię. Po  obiedzie  
wyszedłem na przechadzkę; ale pod 
względem naukowym nic nie s k o ­
rzystałem. P o  większej częśc i  l e ­
żałem na łóżku i rozważałem spra­
wy hiszpańskie.

43 K w ie tn ia  2000 roku.

Dzis i e j szy  dz ień—jest  dniem wiel­
kiego tryumfu! W  Hiszpanii  jest  
król; znalaz ł  się: tym królem— ja!  
Dziś dopiero dowiedziałem się o. tein. 
Przyznam s i ę ,  że mnie nagle coś  
jak błyskawicą oświeci ło.  Nie ro­
zumiem, jak mogłem myśleć,  że ja  
tytularny radca? Jak mogła przyjść  
mi do g łowy ta waryacka myśl? — 
Dzięki Bogu,, że nikt nie domyśl i ł  
się wsadzać mnie wtedy do domu  
obłąkanych. T eraz  dla mnie wszyst ­
ko się odkryło,  widzę wszystko,  jak  
na dłoni.  A  poprzednio,  nie rozu­
miem, poprzednio  wszystko było 
dla mnie, jak gdyby w jakiej mgle.  
To  zapewne z tego pochodzi , że  
ludzie wyobrażają sobie ,  jakoby  
mózg u cz łowieka znajdował,  się
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w głowie, wcale nie: mózg przypę ­
dzany je s t  wiatrem od strony ka­
spijskiego morza.  N aprz ód  o b ja ­
wiłem Marcie,  kto jesieni. Iiiedi 
usłyszała,  że przed nią stoi król 
hiszpański,  tojklasnęła w ręce i tył 
ko co nie umarła  ze s trachu.  T a  
oślica jeszcze nigdy nie widziała 
króla hiszpańskiego.  Stara łem się 
jednakże j ą  uspokoić,  mówiąc, że 
wcale się nie gniewam za to, że 
czasem źle mi czyści ła huty. Prze  
cież o n a j z  gminu, a d-o gminu nie 
można mówić o wysokich materyach. 
Przes t ra szy ła  się, bo je s t  pewną, 
że wszyscy królowie hiszpańscy po 
dobni do Fil ipa Ii-go. Lecz wyło 
żyłem jej, że między mną,  a Fili 
pem nie ma żadnego podobieństwa. 
Do bióra nie chodziłem;  a po co? 
Nie, przyjaciele,  te raz  j u ż  mnie nie 
zwabicie, nie będę przepisywać wa 
sze pomazane refera tu!

86 Marcodnia. Między  
dniem u nocą.

Dziś  przychodzi ł-  nasz ekzeku 
tor,  abym przyszedł  nareszcie do 
bióra,  bo już  trzy tygodnie, jak no 
ga moja  nie po s ta ł a  w kancelaryi 
Dla  żartu  poszedłem.  Naczelnik 
wydzia łu  sądzi ł ,  ze mu się ukłonię 
I zacznę się t łumaczyć,  a l e j a  spój 
i-załein na niego z obojętnością,  nie 
zbyt gniewnie, nie zby t mile, i usia 
dłem un suojćui miejscu, jak gdy

bym na nikogo nie zwracał  uwagi.  
Pat rza łem na ca łą  t łuszczę  kance­
laryjną, myśląc! gdybyście wiedzieli,  
kto wśród was siedzi...... O Hoże,
jaki by to się szmer zrobil i  Nawet  
sam. naczelnik wydziału zgiął  by 
się w pałąk,  tak jak  teraz gnie się 
przed dyrektorem. Położyl i mi j a ­
kieś papiery,  żeby zrobić z nich wy­
ciąg. Lecz  nawet palcem nie do ­
tknąłem się ich. Wszystko ucichło.  
Dano znać, że dyrektor idzie. W i e ­
lu urzędników biegło na wyścigi, 
aby mu się pokazać ,  j a  nawet  nie 
powstałem z miejsca. Itiedy p rz e ­
chodził  przez  nasz wydział,  wszys­
cy zapięli  t raki , - ja bynajmniej! (Jo 
za dyrektor! żebym j a  miał przed 
nim wstawać— nigdy! jaki  011 dy­
rektor? on korek, a nie dyrektor,  
zwykły korek, prosty korek, ot taki, 
jakim zatykają butelki, więcej nic! 
Lecz nadzwyczaj  zabawiłem się, kie­
dy podsunęl i  mi papiery do podp i ­
su. Oni myśleli, że napiszę uasa -  
mym końcu arkusza:  sekretarz teu- 
a- ten— ba i bardzo! J a  na samym 
środku, w miejscu, gdzie zwykle 
dyrektor się podpisywał ,  sunąłem 
piórem: « Ferdynand VIII >> T rzeb a  
było widzieć ,  jakie milczeniu n a ­
stało; ale kiwnąłem tylko ręką, m ó ­
wiąc: unie t rzeba żadnych oznak
poddaństwa!.) i wyszedłem. Udałem 
się wprost  do mieszkania dyrektora. 
Lokaj wst rzymał  mnie, lecz powie­
działem mu coś takiego, Że ręce 

i ze s trachu opuścił.  Poszedłem
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w p r o s t  do ga rde roby .  O n a  s iedz ia ­
ł a  p rz ed  lus t rem,  s k o c z y ła  z  k r z e ­
s ła  i o d s t ą p i ł a  odemnie.  Nie p o ­
wiedz iałem je j  j ednakże ,  że jes tem 
królem h is zpańskim.  R z e k łe m  tyl 
ko,  iż oczekuj e  j ą  szczęśc ie,  k t ó r e ­
go nawet  n igdy  n i e . j e s t  w s tanie  
wyobraz ić  sobie,  i że nie zw aż a ją c  
na  intrygi  zawis tnych ,  będziemy z ł ą ­
czeni .  Nic  więce j nie chc ia łem mó 
wić.  i odda l i łem się.  • O, to chyt re 
s tw o rz e n ie  kobieta! T e r a z  d o p i e ­
r o  p o j ą ł em ,  co j e s t  kobie ta .  D o ­
tą d  nikt j e sz c z e  nie wiedz ia ł ,  w kim 
kobie ta  się ko cha  : j a  p i e rwszy  to
odkry łem.  K o b ie t a  j e s t  z a k o c h a n ą  
w djable.  T a k ,  b ez żar tów.  F i z y ­
cy p is z ą  g ł u p s t w a ,  że kobieta to i 
o w o ,— kobieta kocha  tylko d jab ła .  
Czy  widz iecie,  j a k  z loży lorne tuje?  
W y  myślic ie ,  że ona  p a t r z y  n a  t e ­
go t ł u s te g o  je g o m o ś c i ,  co ma g w ia z ­
dę  n a  p ie rs iach?— wcale  n i e ,  ona  
p a t r z y  na  d j a b ł a ,  k tóry  s toi  z a  j e ­
go plecami . D j a b e ł  t e r az  s c h o w a ł  
mu się za  p a z u c h ę ;  pa t r zc ie ,  t e raz  
ztaindąd kiwa na nią...  A  ona pó j -  

J  dzie z a  niego , p ó j d z i e ! V C a ł a  ta 
chęć z naczen ia  pochodz i  z t ą d ,  że 
po d  języczkiem u kobiet  z n a jd u je  
się mały  pęche rzyk ,  a w nim r o b a ­
czek tak wielki, j ak  g ł ów ka  od  sżpil- 
ki;' pęcherzyki  t akie u r z ą d z a  jakiś 
cyru lik,  l i tóry mieszka  n a  N ow em  
M ieście. N ie sz c z ę śc i e m  z a p o m n i a ­
łem, j a k  się nazywa;  ale ca łemu 
światu wiadomo,  że on, wspóln ie z 
jedną akus ze rk ą ,  chce  r o z s z e r z y ć

macl iometanizm , d la  tego  też  to 
p o w ia d a j ą ,  że we Fr an cy i  większa  
czę ść  l u d n o ś c i  wyznaje wiarę P r o ­
roka.

'■'Ładnego dnia. N ie  b y ­
ło  dn ia . .

Cho dz i łe m po  u l icach incogni to ;  
nie d aw a łe m  z u p e łn ie  p o zn ać ,  że 
jestem królem h iszpańskim.  P o c z y ­
tu ję  z a  n i ep rzy zw o i to ść  o kazać  się 
te raz  wszystkim; wszakże  n a p r z ó d  
t r zeba  być  pr zeds tawion ym  u  d w o ­
ru. W s t r z y m y w a ł o  mnie,  że d o t ą d
nie mam h is zpańs ki ego  na ro d o w e -  

*

go s t ro ju .  , Zeby przyna jmnie j ,  d o ­
s tać  zkąd jakiegokolwiek p ł a s z c z y ­
ka. Ch c ia łe m  iść  do krawca ,  ale 
to  są  cymbały,  z u p e łn ie  nie d b a j ą
0 robotę ,  zyskali  j aką  taką  w-ziętość
1 sz l i f u j ą  kamienie.  P o s t a n o w i ł e m  
zrobić  p ł a s z c z y k  z nowego m u n d u ­
rowego s u r d u t a ,  k t ó r y d o p i e r o  dwa 
razy  miałem na sobie.  L e ć z  żeby 
mi nic p o p s u l i  sukna ,  umyśl i łem 
szyć  sam,  zamk nąwszy  drzwi ,  aby 
nikt  nie widzia ł .  C a ł y  m u n d u r  p o ­
c ią łem nożyczkami  w kawałk i;  krój  
powinien  być wcale  inny.

D n ia  n ie ■pamiętam. 
M iesią ca  ta k ie  nie b y ­
ło . B y ło ,  licho w ie , co 
ta k ie g o .

P ł a s z c z y k  z u p e ł u i e  g o t o w i  u s z y ­
ty. M a r ta  krz yknę ła ,  kiedy się ubra-
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jem* Mimo to, nie mogę jeszcze 
przedstawić się u Dworu.  Do tych­
czas nie ma deputacyi z Hiszpanii.  
Bez deputatów nie wypada.  T rze  
ba nadać pewni} okazałość  dosto 
jeńs twu,  jakie,  posiadam.  Oczekuję 
deputatów co chwila*

Dniił 1 -go.

Dziwi innie nadzwyczaj opiesza­
łość deputatów.  € o  za przyczyna 
mogłaby ich zatrzymać? Czyż Fran 
cyja? Tak,  jes t to n aj nie przyjaźniej 
sze państwo. Chodzi łem dziś na 
pttCźtę przekonać  się, czy nie przy­
byli czasem hiszpańscy deputaci.  
Ale poeztinistrz,  głupiec  przeklęty, 
nie wie o niczem; powiedział  mi: 
«tutaj nie ma żadnych hiszpańskich 
deputatów,  ale list, jeśli się p o d o ­
ba, można napisać,  przyjmiemy po­
dług  Ustanowionej opła ty .» Co list? 
listy, to są brednie! Listy pisZątyl ­
ko apteka rze . ' /

M adryt. Lutuaryuśz 
trzydziesty .

A więc jestem już w Hiszpanii,  
i to tak prędko, że prawie zaledwie 
mogłem się ocknąć. Dziś  zrana  
byli u mnie deputaci;  razem z niemi 
siadłem w karetę.  Dziwną zdawa­
ła  mi się niezwykła prędkość : j e ­
chaliśmy tak szybko, żc w pól  go-

I dżiny stanęliśmy na granicy hiszL 
pańskiej.  Ależ prawda,  teraz w ca­
łej  Europie koleje żelazne, parow o­
zy przebiegają największe p rz es ­
trzenie w kilku minutach.  Dziwny to 
kra j  H iszpanija! Kiedyśmy weszli 
do pierwszej  sali, zobaczyłem mnó­
stwo ludzi z ogolonemi głowami. 
Domyśliłem się j e d n a k ,  że to mil­
szą  być grandowie,  albo żołnierze;  
wszakże jedni, i drudzy goląglowy* 
Nadzwyczaj  dziwiłmnie sposób obej­
ścia się kanclerza  państwa:  wzią ł  
mnie za rękę, zaprowadz i ł  przed 
małe drzwiczki,  a wepchnąwszy do 
niewielkiego pokoiku,  rzekł: «siedź 
tu, a jeśl i  będziesz nazywać siebie 
królem hiszpańskim, to ja wypędzę 
ci tę ochotę**) Lecz wiedziałem, żo 
to nie było nic więcej jak tylko 
próba;  odpowiedziałem hardo,  ż*ł 
co kanclerz uderzył  mnie dwa razy 
swą laską po plecach tak mocno, 
że zaledwiem zd o ła ł  krzyk stłumić; 
przypomniałem sobie potem, że (o 
zwyczaj rycerski, przy objęciu wiel­
kich urzędów;  w Hiszpanii  je szc ze  
dotychczas istnieją zwyczaje wieków 
średnich.  Zostawszy sam, postano­
wiłem zająć się sprawami państwa* 
Odkryłem,  że Chiny i I l iszpani ja  
jeden i tenże kraj,  i tylko z powo ­
du niewiadomości uważają je za 
dwa różne państwa.  Badzę wszyst­
kim napisać  naumyślnie na p ap ie ­
rze: H iszpan ija , a będzie się czytać! 
C hiny* Smuci mnie zdarzenie,  ma­
jące  nas tąpić ju t ro .  J u t r o  o siód-
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mej s p e łn i  się o k r o p n y  wypadek:  
ziemia s i ądz i e  na księżycu.  O tein 
także pi sze i znamieni ty  chemik a n ­
gielski Wel l in g to n .  P rz y z n a m  się, 
wielka n ie sp oko jn oś ć  o p a n o w a ł a  
mnie, kiedym w yo bra z i ł  sob ie  de l i ­
ka tność  i bezsi lność  księżyca.  P r z e ­
cież księżyc  zwykle wyrab ia  się w 
H a m b u r g u ,  1 p ięknie  się wyrabia.  
D z iw n a  rzecZ, że Angl i ja  liic z w r ó ­
ci na  to uwa gi .  Fa b ry k u je  go k u ­
la wy b e d n a r z ,  ale w i d a ć ,  że ten 
ó s ie ł  nie ma na jmn ie j sz ego  w y o b ra ­
żenia  o księżycu;  u ż y ł  liny o k r ę t o ­
wej,  pdwalanć j  w smole i ole ju,  więc 
b a rd z o  na tu ra ln ie  z te go  taki się 
o d ó r  r o z c h o d z i  p o  ca łe j  z iemi,  że 
t r z e b a  nos  za tykać .  D l a  tego  też 
ks iężyc  tak  de l ika tna  p lanć ta ,  że 
l u d z i e  mieszkać na niej nie mogą,  
i t e raz  zamieszkują  tam same tylko 
nosy .  D la  tej  w ła śn ie  także p r z y ­
czyny nie możemy widz ieć naszy ch 
nosów,  bo  wszystkie  z n a j d u j ą  się 
n a  księżycu.  Kiedym w ys tawi ł  s o ­
bie, że ziemia,  r zecz  ciężka,  w s i a d ł ­
sz y  na ks iężyc ,  może s t ł u c  w p r o ­
szek na sz e  nosy,  o p a n o w a ł a  mnie 
w na jwyższym s t opn iu  nieSpokoj - 
ność ;  wdziawszy  p oń czoc hy  i t r z e ­
wiki, j a k  n a jp rę d z e j  ud a łe m  się do 
sali r a d y  pa ńs tw a ,  w zani ia rze  d a ­
nia r o z k a z u  pol icyi  nie p o zw ole n ia  
ziemi ws iadan ia  na ks iężyc .  W y g o ­
leni g ra ndowie ,  k tórych  wielu z a s t a ­
łem z g ro m a d z o n y c h  w sal i  og ól nego  
Zebrania ra dy  pa ń s tw a ,  byli i s t o ta ­
mi rozumnein i ,  i kiedy Zawoła łem:

«panowie ,  ocalmy k s i ę ż y c ,  bo z ie ­
mia chce  s iąść na  niego!» Wszyscy 
w je d n e j  chwili  rz uc i l i  się w y p e ł ­
nić moje  m o n a r s z ą  w o l ę ,  a  wielu 
wlaz ło  na ściany,  ch cąc  do s ta ć  ks ię ­
życ; l ecz  w s z e d ł  wielki kat iclerz.  
Z o b a c z y w s z y  g o ,  wszys cy  uc iekl i .  
J a ,  j ako  król ,  zo s ta łe m .  K a n c l e r z  
u d e r z y ł  innie la s k ą  i Za p ę d z i ł  d o  
mego po ko ju .  T a k ą  to w ł a d z ę  ma­
j ą  w Hi szp ani i  zwyczaje!

-Styczeń te g o ż  sam ego  
r o k u —  S ty c ze ń  p r z y ­
p a d ł  p o  Lutym.

D o t y c h c z a s  nie m o g ę  Zrozumieć ,  
co to z a  d z iw aczny  kraj  t a H i s z p a -  
ni ja? Zwyc za je  na ro do we ,  etykieta 
dworu  z u p e łn ie  szczególne .  Nie r o ­
zumiem,  nie rozumie m ; d o p r a w d y  
nic nie rozumiem.  D z i ś  ogoli l i  mi 
g ło w ę ,  n ie  zw aża jąc  na  to,  ż.e k r z y ­
cza łe m  n a  c a ł e  g a r d ł o ,  iż n ie -  
chcę  być mnichem. Nie  jes t em z d o l ­
ny nawet  po w tó rz yć ,  có d z ia ło  Się 
ze mną,  kiedy z a c z ę l i  mi na  głOWę 

kapa ć  z imną wodą.  P o d o b n e g o  p i e ­
k ła  nigdym j e s z e ż e  nie u c z u w a ł .  
W p a d ł e m  w taką  w śc iek ło ść ;  że 
za ledwie  z d oł a l i  mnie p r z y t r z y m a ć .  
Nie  rozumiem z u p e łn ie  zna c z en ia  
tego s z c z e g ó ln e g o  zw yc za ju ;  T o  
j e s t  zwycza j  g łu p i ,  bez sensu!  D la  
czego  kró lowie  d o t ą d  s ą  tak n i e ­
ro z s ą d n i  i nie zn io są  go? S ą d z ą c  

p o d ł u g  wsze lk iego  praw dopodobień -
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stwa,  domyślam się: czy j a  czasem 
nie p o p a d łe m  w ręce  inkwizyc j i ,  a 
ten,  k tórego  u w a ż a łe m  za  wielkiego 
kanc le rza,  c zy  nie j e s t  czasem wiel ­
kim inkwizytorem? Ale znowu nie 
m ogę  p o j ą ć ,  j a k  król m ó g ł  u ledz  
inkwizycyi? Może to ro b o ta  Francyi ,  
a  szczególnie j  Fo l ign iaka .  O , ten 
n iegodziwy F o l ig n i ak!  P r z y s i ą g ł  
mi do grobowe j  deski  szkodzi ć ,  otóż 
t e r a z  do p e łn ia  p r z y r z e c z e n i a ; lecz 
j a  wiem, p r zy jac i e la ,  że cię Anglik 
wodzi  za  nos.  Angl ik wielki po l i ­
tyk,  wsz ędz ie  dz ia ła .  P r z e c i e ż  to 
ju ż  wiadomo ca łemu świa tu,  że jak 
Angl i ja  z a ż y w a  tabakę ,  Fr an cy a  
kicha.

D n ia  25.

D z i ś  wielki ink wizytor  p r z y s z e d ł  
do mojej izdebki,  ale s ł y sz ą c  z d a ­
leka je g o  k r o k i , ukrylein się pod 
stołem. Kiedy s p o s t r z e g ł ,  że mnie 
nie ma, z a w o ł a ł  n a p r z ó d  po nazwi  
sk u ,— nie odezwałe m się; potem krzy­
kną ł:  «Fanie  Józel ie!  radco  tytular-’ 
ny!» mi lczałem. Nareszc ie :  “F e r d y ­
na ndzi e  VII I ,  królu h i s z p a ń s k i !» 
Ch ci a łe m j u ż  wysunąć  się,  ale p o ­
myśla łem; «nie, kochanku,  nie zwie 
dz iesz nas! Znamy cię,  będz iesz  z n o ­
wu lał  z imną  wodę  na g ł o w ę . — D o ­
s t r z e g ł  mnie j e d n a k  i l aską  w y p ę ­
dz i ł  z pod s to łu .  J a k ż e  mocno ten 
przeklę ty kij bije! W yn ag ro d z i ł em  
sobie jednak  to wszys tko  dzisiej- 

s z e m  odkryciem: dow iedz ia łem się,

że każdy ko g u t  ma swoją  w ła sn ą  
H i s z p a n i j ą  i że ta  k ra ina  z n a j d u j e  
się p o d  je go  p ie rzami .  Wielki  in ­
kwizytor  w y sz e d ł  roz gni ew any,  p o ­
g r o z i ł  mi j a k ą ś  karą .  Ale  j a  po- 
g a r d z a m j e g o  bezsi lną zawiśc ią ,  wie» 
dząc ,  że dz ia ła ,  j a k o  machina ,  j a ­
ko na rz ę d z ie  Anglików.

D i  34 nn  M c rku o . oSg jnrj 349.

Nie,  nie mam j u ż  więcej  s i ł  z n o ­
sić to wszystko!  Hoże!  co oni ze- 
mną  w y r a b i a j ą !  L e ją  mi na  g łow ę  
z imną  wodę!  Nie  zw ra c a j ą  na  mnie  
uwagi,  nie widzą,  nie ch cą  s ł u ch ać .  
Cóżem ja iin uczyni ł  ? Z a  co mnie 
tak męczą? Czego  oni  chcą  odenmie 
n ieszęś l iwcgo?  Co j a  im dać  mogę?  
J a  nic nie main. Krak mi s i ł ,  nie 
mogę  wyt rzymać  tych wszystkich  
męczarn i ;  g ł o w a  mi p a ła ,  wszystko 
się w koło mnie toczy.  R a tu jc ie  
mnie! wypro wa dźc ie  mn ie !  da jc ie  
mi t ró jkę  rączych  koni,  rączych  jak 
wichru  poświsty,  niech mnie un io są  
precz  z (ego świata!  Dalej ,  ach d a ­
lej! żeby nic widać nie by ł o!  O tó ż  i 
niebo widzę  p rz ed  sobą.. . .  g w ia zdk a  
malu tka  b łys ka  tam wdali . . , .  Lasy  
po sę p n e  i ks iężyc  p r z e s u w a j ą  się,  
b ia ława  mg ła  ściele s ię p o d  n o g a ­
mi, s ły szę  tam dźwięk  s truny. . . ,  A t u  
znowu morze ,  tam Włochy;  a dalej 
chatki  o jczyzny  mojej .  Czy to swój  
domek sp o s t r z e g a m  w dali? Czy  to 
nie matka s iedz i p rzy  oknie? Matko,  
oca ł  twego biednego syna! u r o ń  
choć  łe zkę  n a j e g o  s ł a b ą  g łowę!  
P a t r z  j a k  oni go męczą! przyc iśn i j  
do swoje j piersi  b iednego  s ie ro tę ;  
dla niego nie ma j u ż  pr z y tu łk u  na 
święcie! wszędz ie  go p rześ lad ują !  — 
Matko !  ul i tuj  się nad  swoim n ie­
szczęś l iwym synem!— A czy wiecie, 
panowie,  że d;-jowi a lgierskiemu 
wyro s ł a  b ro daw ka  po d  samym, n o ­
sem?

P rz e k ł .  z rossy jsk iego  
M a rc in  S zy m a n ó w  alei.
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(  'I cm cna n n n c n n ). ( Pieśń Czeska) .

M I L A  W  H R O B E.

K d y i  sem Sel p re s  ten  £erny les, 

Zaly tam dw£ panny owes.

*
Rekn.ete wy mne, panenky,

Meli o srdce holubinky,

*
Zne-li  tu take ma mila ?

Je - l i  tak zdrawa jako ja?

*

„Ach, nenjj  nen j ,—  u m re la !

W.S e ra  teyden pohreb  mi!la.“

K or^a  a uie.n, 'iepe3b SToib Teninbiii aBci., 

* an u  T am . onecb  ^ b 1> A&Bnij;bi.

CisąiKHTę unii. b ł i ,  ^ B b i i i j ( b i ,  Moero cep,yna 

ronybym iui,

}Kuerb nn T y m  Taninę sioa Mtiaaa? T a iib  

jui 3Aopona ona, Kain, a?

„ A x b ,  n tiTb, iiIj t t j ,—  ona y s ie p .ra ! Buepa 

BcnonHHAacb ne^Tina, Kain, ee iioxoponu.ru.

IIoiiaiiiUTe sm li Ty ^opoaiiiy, no noTopoił 

necati Jioio Aymenity.

„A|OpO/KKa npoTopena, posm apnnom , nepe- 

BUTa.“

iiec.rn ee MÓno^i^bi, T am . BLipocaa 

CpycHima ( 1) . “

„ r ^ l i  neonu ee noflpyiKKH, Taurb, Bbipocnu 

p03BI.“

noitaaiHTe MHb t o  mIŚcto, r^l! ona neiKUTi,. 

>,3 a itepKOEi.10, y  fluepeit.11

r^ua pa.ia oiunne.u, a K.ia^óa.iu,e, 110 Moru- 

•im  sioeti nin.roii ue m iw e.ib;

Kiedy Wedlem p rz e z  las Sarny, i ę ł y  owies 

dwie dziewSyny.

Powiedzcie ini, dziewice,  se rca  inego gołę-

bice,

Czy znie  tutaj  moja  m i la ,  czy tak  zdrow a, 

ja k  i ja?

„Acb, nie , n ie— juz umarła! wlioraj tydzień, 

j a k  był  pogreb .ct

Pokażcie  więc owę ścieskę, k tó r ą  m oją  nieśli  

duiSkę,

„Oj to śc ieska wydeptana, ro z m a ry n e m  usy- 

pana.£<

„ K ę d y  j ą  nieśli  m lodzieńce— brudnicy p o ro ­

sły wieńce (1 .) .“

Kędy ją  n ios ły  dziewEyny —  w zrosły  r o i  

pięknych k rew iny .“

Pokażcie  miejsce , gdzie lezy .—  „ Z a  kościół­

kiem p ry  d rw iach .“

C m en tar  dwa razy  obsedłem , mojej milej 

nie znalazłem;
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TJkałte mn¥ lu cestibku,

Kpdy nesli  inau hulLit-lw,

*
„( 'es t i i ika  je nslapana,  

Kozmarjnkau prople tcna .“

*
K u i y  ji  nesli  mladenci ,

Tam sau wyvostly kamench 

*
Kudy ;ii nes ly dvuziEky.

Tain lau  wyrosiły  v£tii£ky.“

*
hlkazte injslo, kde lezj.—

„ Z a  kostelj£kein 11 dwerj .“

*
Bwakvat sem hrbitow obcscly 

M e mile livob sera nenaSel^

P o tre t j  h rb i tow  obchazjm,

M<5 mile lirob tu nachazjm.

*
j, ,,Kdo to  slape po mdni lirob£» 

Z e  neda  rartwym pokoje 1

B - b  T p e T iw  pa3T> obxow y K A a ,ą 6 iiig e  n  n a x o - T rec i  r az  cm en la r  obchodzę —  mogiłę miłej

>Ky M o r u A y  M o e S  m u  a  o h . nachodzę.

5,  5, K . t o  a i o  x o ^ h t t j  n o .  M O efi M o ru A fc  n  ne „ „ T U 6 2  to chodzi po m y m  grobre—  niedaje

.^ a e T -b  M ępTIJblM Tł ITOKOa'? m a r t w y m  p o k o j u ,

H io x a e T -b  T p a n y  s e A e u y io ,  c x p a x a e r b  p o c y W ą c h a  trawkę z ie lo n ą ,  s t r ą s a  ro sę  chło­

c x y ^ e H y K j l44 46 d n ą ł 4446.

B c t u h l ,  M o a  M im a a ,  E C T a iib  n3"b m o t u a l i ; W s ta ń ,  m a  m i ł a ,  powstań  z g r o b u s p o j r y j

n o c M O T p u  n a  c B o e r o  M U A a ro , na  m i ł e g o .

Cero-^H.a i ic n o A in iA iiC L  T p n  r o ,ą a  n  a  n p u - T ry  l a t a  j u z  dziś minęły —  przySedłem po

s j ie A H  3 a  t o 6 o io  ( 2 ) . c i e b i e  ( 2 ) .

„  „ a  6li p a ,ą a  B C T a T b  H3i> M o n iA M , i i o  ne „ „ R a d a  bym ja wstać z mogiły, leb nie  mogę,

w o r y ,  h 'St h  c h a t j. uieinam siły.

M o e  c e p ^ i^ e  n p n A a B A e iio ,  p y K n ,  l i o r n  o ^ e - Serce  moje p ryc iśn ione  —-  ręce  i nogi zdre-

peBęiiljAii. tw ione.

r io C M O T p iI, M O #  M flALIH , M O M y  M O rilA aM U , Spojryrj ,  miły, między groby, m a  tam grabąr

tamtjj y  moriiat»ig u k a , ec T L  CHapa^M. swe narędzia .

E c t l  y  u e r o  a a c x y r r b  u  A o n a x a ,  R Ł ij io n a f ł Ma motykę i ło p a tę ,  wykop więc swoję dzie-

C B o ro  M U A yio. wcbkę.

ivor^a  ;ue t k l  M e u a  BiakoiKieiub u a i»  M o ru - Jak  wyk opic i  m n ie  z mogiły —  z ab i eve z do

aw, t o i v \ h  B03M em i> M -ena ci* c o ó o io  ^ o M o i i .44 "4 domu.*6- *°-



-  37 —

Cucha (rawiEko zelenaii.,

S r a z j  l u a i c k u  s l u d e n a u  P 6 ss 

*
W sta ń , m a m ila, w alan z hvobii w en, 

Pudjwej se, tw uj miły jseiw.

*
T re tj  ro k  dues mi w yprse l,

A ja  si p ro  tebe pi:i£el.

■K-
, ,  „R ada bych ja  w sta ła  z hrohuk 

Ale nęm ohu pro m dlobu.

*
Me srdeEko je  skljEene,

Ruce, noliy zdrew cji£ le.

*
lllcd e j, m iły, m ezi lir oby,

Ma tam  Uróbai* swe nadobj, %

X
M a tam  motyku a ryEku,

W ykop ej sw oji hol$i&ku.

*
A i nine wykopaS z lirobu w en,

P ak  si nine s s ib a u  domft wem !cc 66

M u.iaa moh nbiiionana, poasiapimoMi, ocbi- M oja m ila  w ykopana,, ro zm arynem  ocu ­

nnna, hq axi>, u io  Mnii iri> n e ii!—  O na o.re- cona ,

fleuli.i-i! L eź  n ies te ty , c d i mi po niej,!—  w kakie  ona

zimna!

K y ^ a  we t m ,  m o j iin aa ji, f l lu a  no,dnpnn, Gdzie źeś te  dary  podziała— coś odcm nie j c

KOTopme uo.iyunna ori> n e n a ł dosta ła !

, ,  „E ca ii n 6paaa  mMapicii, t o  u x i, ne  B 3 H - „  „ Jeś lim  podarunk i b ra ła — .tom  z sob^ ich

za  cb coóoio. nie zabra ła .

IJo^apKa y  jio e ii MUTymHir, no^u, ona ie - M oja m atka ipa. te  dary , ona. lobie je  po­

6B n x i, oT^acTi,. w róci.

IlafiflemŁ T ani, itpacnbift naaioueii-b , a  bł J e s t  tam  chustećka źe rw o n a  —• w niej p ie r­

lieM i, cepeópnuoe lio.reuiio. ścionek  sreb rny .

9 t o t i ,  naaTOueiii, fipoeb b t, TepHOBHimi, -r— Chusteźkę ową  ru ć  w c ie rn ie —  m i ł o ś ć  ko­

6y,ąeTi> Koneiyb .noóiui. n iec w eźm ie,

9 t o  lio.ieuiio ópocb ni, Mcpe —  B . c e n y  ro - A pierścionek ru ć  do m o ra —  sm utek się

pio óy^eTi, k o i i c h ,i , . “  “ zakoń?y .“  “

3po»nTe Koaoiio.ia na b .c B c.Topoiiw,—  oiqh W  w systkie s trony  dzw ońcie dzw ony — r a ­

p ; i , 1 0 C T b  y j i c p . i a . dość m oja zm arła .

Ha ncli cToponbi 3uuJiu.m9 no  hs paaby-ĄU- W e w systk ie  s tro n y  dzw on ili,—  mej, duśe-

■in jioen  Aymeuim. oki nic zbudzili,.
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Moje mila wykopana, 
Kozmarjnkau opletena,
Ach, co po n j —  je  studena!

#■
Kams, nui mila, dary dala,

K te re  si ode nine brała"?
-X-

,, , , Je s t - l i  sein. Ja dary brała , 
J a  sem je  s sebau newzala .

Moje matiEka dary nią,

Jdi,  ona ii je  zase da.
*

Ma$ lam SateEek Eenveny*
A w nem p rs tynek  str jb rny .

*
Ten sateEek bod' do trn j ,
Hude konec milOwanj.

¥r
J e n  prstynek hod' do m ore ,  

Hude konec wsebo l io re .6646 

*
Z w o n te  zwony n a  wse s t rany ,  
Uinrelo nine po tesen j .

*
N a wse s t rany  sau z w oni U,
Me srde£ko nezbudili.

I I p U n u C K U

( 1 ) .  xIeuicKTe n o ce A aH e , b u  iiłSKOTopbie 
u p a j u m i K n ,  yónpaió.T-u o a t h p u ,  c ia T y n  c n a -  

TW X'b, ŻIOH& II U pon . Bt)UKilMII II3U ÓpyCllUKII, 
n o T o M y -u T o  e a  o K p y rn e ii i ib ie  a u c t l h  n e  t h k u  

c i i o p o  b  a n y  t u ; l i  n u  GAOueiiciiłi TO/i;e:

P re lec ,  ptaĘku, prelec, 

Pow ec  ta in miłemu, ze  

Pre lec, ptaEku, prelec, 
Powec tam  miłemu, ze

rTcpeAeTii,. TiTauiKa, n epeneT n  u ep e3 u  3Ty 
6 p y c n u K y ;  c u a / u n  t u m u  3i n . i o . M y ,  m t o  a  0 T ,ą a A a  

BijjioKU. IlepeAOTu,, riTauiKa, nepe.AeTii u ep e3 u  
3T0TU 3eAenbiH Ayru; cKaa;n t u m u  M tiioM y, 
łiTo a o t ^ h a h  pyuy.

(2). „IUgau 3ió.iô eij,u CB'bTy—T- n̂AĆKo.
O i '\ .o ^ a ,  o n u  em,e obiitiMaAca cu c n o e io  mu- 
a o io . O cT iiB .iaa  e i ł  u a -n a ^ ia T Ł , b u  3 h K k u  c b o -  
e i i H eusM ’bHHOH a io ó d ii ,  uojibvp  ii  upacnbiu  
njiam oiib ,  o u u  ro n o p iiA u :  „ I I o ^ O / K ^ i i  M e n a ,
m o r  M n .iaa , T pn  i-q ^ a . 66 (Jl'lscun').— T p n  ro .ą a  
lip O lii.\il  11 ORb BOJBpaTU.lCa.

l x r %y p i  s k i .
( 1 } .  W ieśn iacy  £escy , w n iek tó re  św ię ta ,  

ub ie ra ją  o£$are ,  posągi  świę tych, .domy i t. p. 
wieńcami, brusnioy , pon iew aż  je j  zaok rąg lone  
liście nie tak  prędko więdnieją. —  Słowacy m a­
j ą  tenże  zwyczaj:

pres to te n  kam enec , 
som dala weniec. 

pres zelenu luku, 
som dala ruku.
(Z pew . I. 2 1 0 . )

P re le c ,  ptask u,v p re lec  p rez  tę b ru sn icę ,  po ­
wiedź tam kochankowi , 2em oddala wianek. 
P re lec ,  plasku,, p re lec  p rzez tę  z ie loną  łąkę  , 
powiedź tam kochankowi, źem  oddala r ę k ę .

( 2 ) .  , ,Sedł  młodzieniec p red  świtem— dale­
ko. O dchodząc ,  jeSóe uśc iskał  się ze swoją 
kochanką. P re k azu jąc  j e j  na  pamiątkę , na 
znak niezmiennej  miłości,  p ierśc io n ek  i £er-  
w'oną chustkę  , rek i  te s ł o w a :  „ P o p ę k a j  na 
mnie, moja m i l a ,  t ry  l a ta .46  ̂ P ieśń  ). —  T ry  
lata  się sk ońby ly— i on pow rócił .
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III,
l o . i i i  I A 11II1 Ii-i - S J I I OI O

(  Oicoiićanie) .

Anroiiifi MoriuibimuKin, u k o  mi- 
TOiueiyB c e M i u a p i i i  j i b i i ó n c K O i i ,  i i a -  

n u c a j n  c r u x ' s :  S U s c i i b  P a ^ o c T i i a  n o  

4 CIIB n o c T a n J i e u t J i  b o  Enncuonw Ha- 
c i j i i n  O o n o B i n a ,  b ó  JI iiBOB-b,  1838 p . ,  

TaKiite: Pa^ocT iioe  IIpBBiiTaine ero  

U. k. BbiconecTna ejm'B rep u ora  

<Ppaimi.-Kapjiłi b o  J l B B O B b ,  M-fecjiuisi 
ceiiremBpia, 1839. — * IInairB JlaBpoB

CKMI, ^ OKTO pTi ó o r o c j o B i j i  i i  <Bi.no- 

c o - i> i i i ,  B i ia M e i i H T b io  m e n  u  i i  P y c i i m t  

r a j i i i n K i u ,  nBi/^ajiTi n o  i t i n o r o .r b T n b iX 'B  

Tpy/iaxii: E yneapb I la p o fln ó so  P y c -  
cjioao ft3bn:a, b o  KpojecxBax'B Ta- 
.11111 ,111  n  J I o / ł O M e p i i i  y s K i i B a i m o r o ,  

o p a s ' B  n b i u e i ^ K o r o  ii n o j i b C K O r o ,  

u i k o j i t i  n a p a - B i a j n i M X T i  p y c c K i i x a > ;  

BrB H e p e i i i B i i i i . i u j  1 8 3 8 ,  1 — 7 0  C T p a n .  

P y 4 0 jiB«r>’b M e x i  B B i / i p y K o n a j i ' B  c b o h  

C T i ix O T B O p e n i i i ,  n ó d *  B a r j a B i e w B  :

MonibiJiir, b ó  JlBBOBli, 1841. 1—40.
lloii'B imcajiTi cme: UvajiB no <J>pan- 
uy Ssaó.iio. 1841; xa n^inno pa^o-
CTHblH CTHX'b B'b £ 0 1 1 6  Te30IIMCIIIlT-

CTBa ero npen. Ioan na  CirfcrypcKO- 
ro. 1841.— r p n r o p i n  IIjibkcihitb  

c o o p a j n , :  P a . n i i p K i i i  l i p  n n o i s ' M B H i i  n  

3 a r a r;Kn; ^pyKOBaiibi b o  B is s o n ,

*  l I i i T p o n o . i i T i .  M u s .  j l T j n i u , u i S  C K O H łiC K O -  

n a . n ,  n t i . i o e  M i a n i e  i i  s a i i e i i a T o n a B T . ,  3 .1 0 -  

ż ki i . i i j  b o  C B o t i i  6 u ( 3a i o T e i i , T i ,  6 o  r p a i K f l a n -  

CKB MI.  I U p u - B T O M l j  n a n e > i a T n H O .

1 8 4 1 ,  n p e n p a c i i b i M T i  r p a a f ^ a i i b O K H n i l i  

m p n m r o M ł .  € x p .  I -  1 2 4 . — M n x n t f j r B  

M a j i i i i O B C i c i u , n p e ^ e u n i  p y c c K o i i  c e -  

l u i n a p i i i  b ó  n l b B o i i b . n e p e j i o w i i . m i  C t a -  

pO ^aBllb lM -B UPpKOBIlO-pyCCKlIM Tb il-  

SBiKOMTi c J i a B i i o e  a p x i e p e n c K O e  o i c p e *  

C T i io e  t t o c . n a . i i i e ,  ( b 'b  l l e p e M b i i n j i n ,  

1 8 4 1 ) ,  K O T p e  M n x a o . n i  J l b B i i t K i u ,  m h -  

T p o n o j i i T i  r a j i m i i i n ,  n e B O  011.40x7,110 

p y c c K i i  m i c a T H ,  B o f to  j i a T i in c K n w -B  

y j iO /K iu iT i  j i3 tiiKOi\x'B, u ł o ó b i  a p x i e p e i o  

p iiMCKO.i iy y c e p ^ i i b i M T i  3a m , i i n i n K o : \ r b  

y u l i i  n O K a 3a T i i e b .  H e o c n o n a t e j i b -  

i i ó c t b  t o t o  n o c j a i i i j i  4 0 Kfl3 0 BaTH , c y -  

A iim o  6 y t h  f i e s n o a s i i T O H i i b i M i ,  o ^ n a -  

KO/Kii H a r a i i y T i i  n a j i e a u i T i ,  a c e  t o t ®  

m i i T p o n o j i i r 'B  n i . i i i a iH i io . r i i  T O J K o n a -  

n i e  KiiiiT 'b  j i i T y p n i ' i i i b i X ' b  f U e p K O B -  

i ib ix 'b  M i i i i c i i )  r p e n e C t c o i i  p e p i i m i  n e

TÓJ1BKO ^ O -C l lX 'b - t tO p 'B  CJiaBOIICKOe 

u  B O j i o c H O e ,  B c b n r b  B f c / t o n i o e ,  u o  

i i a ^ T o  e i p e  T O J iK O R a n ie  M n i i e i i  —  t u i -  

M i p u g e c i i o e ,  * o  K O T pó .w B  mbi i m -  

■ t o r o  n e  3 i i a e i r h .  B n p a n , / y f c  t o .i k o - 

n a i i i e  o ó p t i / t a  p u m c K o r o  n a b i K o a n i

*  C i p .  l i .  S t a n i  i t a q u e  I n t a c t a ,  e t i a m  in. 

v e v s i o n i b n s  S l a v i c i s ,  i l l y r i c i s ,  v n l a f c h i c i s ,  

a l i a r U n u j u e  l i n g u a r u m  r e ć e n l i s s i m a e  q u o -  

411c  e d i t i o m s .  —  I I ó i i B C i r i i i  T O A K o n a T e A i .  

c l ' p .  1 5 . N i e t k n i ę t e  w i ę c  z o s t a j ą  w  n a j ­

n o w s z y c h  n a w e t  w y d a n i a c h  * s I o w i a ń k i e g o 9 

i l l i r i / j s  k i e g o  y w o ł o s k i e g o  i  i n n y c h  j ę z y ­

k ó w . * — p y c c i d i i  T o . i K o i m T e j i L ,  M a i o M H  6 ó / i B -

1I1« C M fłA O C T U II u lv lO M O C T e iT , A I im i lA l j  T l / . l -

K o n a n i e  m i,*u j)iucJcoc , i t o T p o r o  b ó i i i >  n e
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r.iaroJiHT<‘t;iiM'f> ctiaxoAiiTCfi m > ,.\ajib |

sianiu? ajie  ofipiiA’!. piisiCKiii u i r r T .  r p e  

*jecisoro coBC'lisn? AF>Jrasl ptinB.—
H a  C T o p o i r b  1 ,  7 ,  8 ,  A O K a s y e :  s k c

I J o c T o n n a a  I l e p u o n b  . n r n o r s l ; 4 y e  u  

l i a y  i a c ,  u k o  F o c n o ^ C s r a  i i a u i n  a r b  

l u c y c o s r b  N p i c T o n n .  y s a K O t i e i m o e  

n e p B O i i a a a j i b C T B O  O . n a s K e i l n a r o  A n o  

C T O J i a  H e r p a  n p e ^ a H i i o  C m c t b  e r o  

n a c j i  h ^ n u k a a r i .  e  m i c K O i r o s i T .  p u s i -  

T K i i a r b —  m o  O t h b i i a i i o  n c r t i t i n b  r i p o  

T M B i r r c n .  T . i k t .  T B e p ^ w s n .  J i o r o c . n o -  

n o a i - b  i t o K a B a J i fi > c i i  o i . i t i i  c e i i  i i s i e i i n  

l * y c c K o r o  u e ^ o C T O i i i i b i n  n a c r i . i p b ! —  

A h t o i u h  Ą o ó p j i i i C K i i i ,  n a p o x ' b  n a -  

a n B c s i n ,  n i . i / i a J i T i ,  p o n y  1 8 3 7 ,  n o . i b -

CKIlSl'b B 3 bl KO SI Ti 1 FpaSIB iaTII  K y  1131.1- 

i ś a  C T a p o c j i o n i i i i c K o r o ;  / i p y K O n a u o  n-b 

I l e p e s i b i i i i J i H  CTp. 1 - - 1 5 4 .  I i o ć p i . i u -  

c k i h  I o c a * a T - b  n n i u i e a . v b :  l i y n n a p r . ,  

y a o v K e i i b i i i  i to B b is r r .  c t t o c o o ó s i l ;  b(5 

•IbBO Bfe,  1 8 4 2 ,  n  c n o e o d ' b  u o p 3 0  Bhi- 

yTUTII B H T a t l i ;  HO e l b B O R b ,  1 8 4 2 . —  

Io c n 4 > 'b  JIoSincK ifi ćodp.ui-b  n n i o r o

n t s C I I C H  B ' h c  3 'f» P 0 3 I1L1X ^

a i i T O p o i v b  i i  R M / i j ) j k O B a j i rr> i i o j i i u ’ k h -  

s i n  ń y K B a s m ,  n - b  H e p c s i b i i i M i i ,  p o n y  

1 8 3 5 : R u s k o j e  W e s i l e ,  o p y s a n o j e

c z e r e z  J .  J j O z i ń s k o h o —  l l i i c a r e j i b  

c e n  x o t ' I s j n >  n - b  r a . i n n i n  B C - n a i i i i T i i c b  

3 a r j i a 4 0 B b  a ó o  C K a ć o c a H i e M - b  a s f i y -  

K i i  p y c c K O i i ,  T a n i )  4 o p o r o r o  c o n p o -  

1111111,3 ,  K O T p e  n a s i ' b  A b ^ b i  n  n p a n p a -  

4 b 4 h i  n e p c / t a j i n ,  a  h - o r p o t o  m >  n a i i -  

l i e n p i ł i 3 i i e i n i l i u u i i i x '5  B a c a x - i .  l e s y i i -  

t b i  i l a s r b  B b i A c p r u  n e  n o T p a n n i J i n ;  

T n s i y , n o n p n K J i a A y  I I I e B i u i ,  i i i ,  o  x p a » n >  

^ ia iiiib i tio E » e c b  crta.4ii.irb, xorb .irb

i i  » 1  o  3  i  11 r.  c  i ;  i u  n a f t y i : y  p y c c K y i - o  F a -  

m - i a u a s i - b  T t i . i s i a i i i i r i i  c r o i i s i i i  c o a n c -  

T b i ' i i i b i s i H  A o u o ^ a s m  ( R o z m a i t o ś c i  

L w .  d n i a  1 7  L i p c a ,  N o  2 9  r .  1 S 3 4 , 

s t r .  2 2 8 j u  4 0  n o j i b C K H X ' b  O y - K B - b  

n a p o A ' b  p y c c K i i i  B o o f i m e  i i a K ^ a i i i i T i i ,  

u i o o h i  T a  k i i  s i  t »  c i i o c o o o n i - b  4 0 1 - 0 4 1 1  . h t >  

ź K P . i a i i i i o  R a i i . i a n a  3 -b O b e c n a ,  k o -  

T p b i i i ,  b o  n p e 4 s i c , i o i i i i i  4 0  k h i i v k k i i :  

P i e ś n i  P o l s k i e  i  R u s k i e  L u d u  G a l i ­

c y j s k i e g o ,  w e  L s v o w i e ,  1 8 3 3 ,  e - r p .

A L I i t ,  T B K ' b  C O B O p i l T ' b  1 1 Li b  C Z y l l

m a m y  ż y c z y ć ,  ż e l i y  R u s i n i  s w o j e  

s v l a s n ą  m i e l i  l i t e r a t u r ę ? —  D o  k o -  

g o ż  s i ę  m a j ą  R u s i n i  p r z y ł ą c z y ć ? —  

P a a y s r b e c b ,  n e 4 4 e  S K e j i a n i n  

a  a  i i  a  3 T> O j i  e C K a ,  Ą O  I 1 o . 4 i l K O B ' b —  u  

u e s i y i K ' b  r a k i , ? —  H a p o 4 rb  s i a j o p y c -  

C K i i i ,  a ó o  1O r o 3 a r t a 4 1 n . n l  -  p y c c s f i i i ,  

C K j a ^ a e c i .  3 T.  1 3 , 1 4 4 , 0 0 0 , a  H o . / i i i k o b - b  

i i c l i x ' b  n a  B C b x T i  9 , 0 0 0 , 0 0 0 ! *  B - i .  ć a -

K l l X ' b  - T O  O Ó C T O B T P J i r . C T I i a X T > , K O J I H  l o c .  

. l o s i i t c i i i i i  x o T - k J i ' b  n o n i i c o B a - r n c b  c o  

c b 011  si  11 4 0 B 0 4 .1 5 1 1 1  11 i t y C K a T i l  B 0 4 y  

n a  M J i b i i r b  n o j i b c i . i i i ,  s u e  i i s l i k t .  r a -  

j i n u K O - p y c c K i n  4 a * l e K O  j l i r t u i e  n o j b -  

C K I I S I I I ,  I I C / K C J I U  p y c C K i i M H  ć y  k b  a  si  11 

i m c a T i i  M o i K ' b ,  i i p e n o ^ o ó i i b i i i  o T e i v b  

I o ć n 4 >'b . I l m i n n i u  3 0  l l l h - J i a  ć t e p u  p o ­

r u  c y n o c T a r a  b o t t , u o B l i / i e u b  c n o e n r .  

3 T» 4 IIII  1  O K T O B p l l I ,  1 8 3 4 ,  11 n e 4 a ,i i j l  

B b i 4 e p e T H  3 0  c a u o i j  3 a n f . C T M  r a j n i -  

n a i i a s r b  e 4 i i o i ' o  e i i ^ e  x a p a K - r e p a  p y c -  

C K 011 i i a p o 4 i i ó c t n :  T o S i j - - T O  3 1 ? i i  p i l -  

*i 1111 b i  3 a s i O T a i l n  t i p a n o n i i c a i i i n ,  k ó -  

T p e  J K c T i i t u O B i i a i ł  11 l i l a u i K e n i i T b

* I I I a ł J l p u K i . i  S lo w S u is ty  Ń a i-o d o iń s , CTp.

1 4 8 .
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K O J I O T H T H  X O T ' b j I H ,  l ł  n | ) H  K O H U U

c j ó b h , 3 a  n p i i K J i a ^ o M i  Jly'iKaii, s 

o n y C K a m  c r a j i i i ,  e o ' i n n e n o  p o n y  

1 8 3 7 ,  u k o  o r r o j o c O K T >  C ^ e s b i Y  c t \ h - 

n o i ! H ' i a -

r a B p i n ^ b H a  c J a B C K i n  o ó n b c T i i j P h

n w A a i i i e :  I l a y i . - i i  h a p o x i a j . i i i . u i  n a

i i c t .  i i e ^ b j u m b j i o r o  p o s y ,  c o u i i u e i i  

i n , i n  T .  U / u a p o x o M T ,  P a B C K i i M ' 6 . 5 5 ' b  

I I ’e p e M b i i u J i u ,  i 8 4 2 . M a c r t  I .  r o T o n a ;  

M a e  e i p e  b i . i i V i h  4 1 1 b  u a c T i i .  A i s T o p H  

n o  ’cuobu p y K o n i . c n  £iuac m h o t o  

c - i o b t ,  n p o c T a p b . * b i x ,B  u  ® o p M ,fc u e p -  

K O B i i b i x ' i ,  ;  T i i n o r p a ® i a  n e p e n i b i c n a  

M a j i a  M i i o r o  T p y A y  n p o e r o n a p o A -

H b l M ' b  ł l 3 bIKOHlT» BCt i  C e  B O T T ł Ą a T U -

. A i i T O u i B  J l y  a t e u K i f i ,  n a p o x u  c k o i i o b -  

c is iu ,  iiaimca.ib jerKiii CTiiXt?TBope- 

u i a ,  u o u u cnaxo^iiTCH o site bh ueii- 
c y p b ;  3 A a e c T , 5K e  a B T o p - b  C K o p o  h x i  

ui.i^pynye-

O x e i v n  l o c .  . i b i t i u K i i i ,  s o  l O i t - i a ,  

l i a n i i c a j i t :  O p o o r p a n - i a  a ó o  l I p a B O -  

i m c a u i e  H s i . n t a  r a j i i i u i t o  P y c C K o r o .  

P y K o n u c b  i s s u e  r O T O r s a ;  c i i a x o A i i r c i i  

d ' b  u e i i c y p b .  —  A 0  y c e p A H B i x i  a a -  

m u T i i h K i i B ' b  n p e p o A n o r o  r a j n m a o - ■

p y c c u o r o  J1 3 M K 0 ,  X O T i l  C B O I . X ' b  T p J -  

A O B i i  f l p y K O M b  n e  O T O J I O C H J I H }  i i a j i e -  

i K a T T , :  BeiieAi.KT-b JtbBiuKiH, A O K T o p n  

ó o r o c A O B i a  h  n p o - s e c c o p n ,  K a u o i i i K H

C. Teoprin ,  ixeucopH Knur's pyć-  

C K I l X ' b  ,  M l l X a i l J I ' S  r i l t A K O B C R l H  ,  

npoToiep eu KaJiy®CKin , Iiiipti j i j i t ,  

BjioiibCKih napox-b uieuiypcKifi, Io-  

c u 4 >t> Cowyjt'cKifi n a p o x n  x o m h h i i -  j

c k 5B ,  h  t .  ą .  l l / b K a i s a  p b H b  e c i b  ’ i n -  

T a T i i  n o  poanbiXTb uepioAH'iecKHX'B 
n i i c m a x - b  H y A i i b i a  B b c n i  o  3 a i u i , i c j i a x rb  

r  TnopiMiijixT, n n c a r o . i e i i  rajiHUKO-  

pyCOKllX’b, O KOTp blX'b BOIIU XO'J'H- 

dbi u A y n a  . in  i s o c K p e c n r u  , i ix'b,  

u e  aiaiOr'b c u . i i . i .  —  ' iu ra e n ir ,  n o  

MdcneunDinuHTb , 3 a  pon-b 1841 ( N o  

2. Crp. 633.): «r . B a r n . / i P B i n ' b  3 a -

neaiae-rca  OjiauiiiiCKOKi c h m b o j i i i k o i o .

^OjIJKHO O S K I I A a T b  M H O I ’O OT'h 3 T 0 -

r o  c o n i n i e n i i i .  Y  I', l l a r n . i e i i n u a  

e o d p a n o  M i i o r o  i u a r e p i a . i i o n ' 6  a - t h  
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i o r o - 3 a n a 4 n o r o  j i 3 b i l f a , c , i ! t > u i a i i o r o  C h  
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p o A i i b i f i .  A n T o p n  t o t o  a p r i i K y j i y  u e  
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o p i i r i m a A b n b ,  t o k ' b  i i i c r ,  ( j a ó l i  i i a  
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i i j  MaicciiMOBHTB u  i l b n i m t iu  30 

lU is j a  o 3 uauic o mb 3iialiaioTB, no4oC - 

Illi ilKB II lIojlilKII (Ó) , a  KOTpe-TO
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e r a  a ó o  4I.HKa pyccica, bo p o 3iu.ixi. 

OK 0 .1  II ‘IH0CTJ1XB, e C T b  BO CHjaXh
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t o  i i b i T a i i n  ( i i o n p o c a )  u o c u l i / V ' . i b -  

c r i i y e  r a i . " , k o  o  4 0 4 k  r a . m n i c o  p y « -  

C K o r o  i i3b i K a .  I I p a n i r r e . T b T T H O  a n -  

c r p i n ć K o e ,  s i i s -l  b u i i i o  C K a a a n o ,  a > S 4 -  

11 o t i  i i e p e n o n b i  t a 4 « 4 K o i i  P y c i i ,  1 4 0  

4 0  o  x t ,  o ó p n 4 o i c 6  H e p i ; o B U b i x b ,  

B a b i n a  n  s i i b r i a e i i b ,  m > 4 ' b  u o t i i  m#
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u a j i i i e ,  a j i e  c j i n i i i f i i i i i i i i i  h  r i r b n i i c j ł  

h  i i i  11 PjCHiie c a  m i i  c e ó e  n ó - i i n i i .

Darni D o ro ^ i in ł  no c h ó H m t .  M o -  

CKnilTlIHIIII l i ,  3 ’h  J I O K J  1 S 4 1 ,  N .  6 ,  CTp. 
5 2 5 ,  aanrhrbjiii: “ I’ajiimia 3accjiena 
Haimituii coorciecTReiiiiHKaiwH, Vyc-  
cmiMii, no/v& njia4t;nieMTi no.ir.cKiiX'i.
II HbMeHKIIX'b IIO Mlii 11,1 IK oil'll. IIC .110 ■ 

(loiii.iTiio jiii 3u a r i i ,  K an ia  c p e ^ ć T u a  

o n a  HM beT'b 4.111 of)[)a30uaiiiii?j‘» 

J K c j i a u i w  t o m j '  4 a c T b  D a i m  K o n .

   —  v m n m n ^  ?

nocjili nocTapae.uocb sa^oe ii  rb h<ih -
i i i i T i i .  *

*  K o r . u a  o K a i i ’ i B B a a o c b  n e u a x a i i i e  a x o i i

C T a T b i i ,  M b i i i o A y 'i i i A i i  o t t j  a B T o p a -  I l l lC b -

MOj BT» KOTOpOM'bj MeiK^y-npODHMIł, Ollb 
iiiim eT b: , , / !  cT apaaca  x a iii, rm caTh, jiaKi* 
y  n a c b  m> Ta-iiii^iu  M o ry rb  iiOHiiMnTb, 
n o  cT poro  Hy;KHO bepeub  aioe n p au o im - 
c a n ie .  lJoA o;i;enie>rb m o h m k  ecTi., mto- 
6ki MaAQ-pycqiviil a3biirb co  Ckucpo-BocTO 'i- 
liBiM-b bo  n p a iio n iię a iiin  cx o^ iiacd, x o T a  
bo  npoi]3H oineiiiii pa3 iiaT ca, to  n e  
m a e x i. a  kto xom cti, ii o p o iu n o -
c i i t l  no  i ia a o -  iia ii Be.niK o-pyccKii, jig«  
oneiiK ck o po ii A erito  b i, to m b  ycrit>Tb.6C 
MbicAb oneur, 3aM fnm TeAbnaa m , o t i jo -  
n ie iiiu  Kb AiiTepaiypHOM y e ^ u u c m y  MejK- 
A y  C /ioiiaiiaM ii.—  p ^ A -
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I¥-

I i  P  I I  T  U  K A.

3aMlnaniji Bojnsa 3aK.niiKii iia 
craTBio A. B  b-neRCKaro : l l e p e o n a *

za .m ian , H cm o p i/i J I o m v m , no- 
mfiui,eiiiiyio bt> Uzeno.no sltypiiaoim  

IIncTUT3’T>a OccojimcKiiXT). T o m  I. 
1842. Crp. 9 3 - 1 4 6 .  *

•Ie-flORbnecTBO c o c t o h t t .  iis-ł nJie- 

aieirb, napoAOiiii  u n oK oab ir iH .  3 tii  

li.ic.iicna, n a p o c i  u noK O jrbnin  £ 0 ji 

r o e  RpeHJi vvmsyTT. CTpaA3Tejn.no, 

Ces-B c o 3nan ia  CRoero fihiTin, b-b 

p a s c tu iu in ,  naxoARCL no^T. y n p a n a e -  

nieM'b HaiaJiBiniKOBT), —t o  CTapmnirB, 

3ac1iAaioiH!iX'h iia iiapOA'ibix'b C X 0 4 -  

K.IX'b, TO MyjKCH B'fi 3pli./II)I\T> Jlli 

TaX'B, npe^RO/uiTejiLCTnyiaiuMX'B iia 

noiin 't .  II  TOjiBKO o t t .  BpeiHeim a °  

npaneiit i 01111 coeAoiiaioTcn bt> o a  

11 v ofiu jnny , btoiIbi orpavKaTB liana 

Aeuiłi, HJih n a u a ^ a r B .  CTeneiiie oft 

c to b tp j ib c tb t . ,  110 iipeiiMymecTBeimo 

c n n iu e u i a  ct> nyw eseM lum io io ,  Top- 

r o n . i n ,  rpaoC/Kii (> c.ui to j ib k o  oiiii 

i ip o ^ o j i ’/KaioTCJi ue.anpepbiBiio) bbo- 

ARTT. nJiPMPiia, napOAbi n nOKOJih 

i l ia  in. nojiM TnierKyio skb3hb. U -b 

T'bxT. nop 'b  o 1111 aa .ia iO Tca  Ą b a r e jB

* 9 13- cT aT iao  i ip n r . ia .r ! ,  n a a n ,  ii3 t. I  a .1 n  - 

n i n  o ^ i im .  iiaB bcT Jiw fl y » ienL iii n3CA-bflo- 

B aT eA t c.ioBfliiui;iiH i)i, r .  B . „  K o io p o M y  n p u -  

iio c m i-b  3^fjcii rv iy G o u aw w y ro  rip ii3 ii;iT e .iB - 

HOCTb 3a i i p m i r r i e  . le c T i ia ro  n a u u

y i a c x i a  b u  m im e J ib  iKvpna.Vb. pUA*

K H Y T  Y K A.

Uwagi nad roz prawą :  P oczą tko ­
we D zie je  P o lski, przez  A. Bielaw­
skiego, umieszczoną w Czasop.  Nauk. 
Zakł .  Im len. Ossolińskich.  Tom 1. 
1842. St r .  9 3 — 146. Nap isa ł  Wilk 
Zaklika. *

Człowieczeństwo składa się z ple­
mion, narodów,  ludów i szczepów.,  
Owe plemiona,  narody, ludy i s zcze ­
py żyją długo hi er me,  bez po czu ­
cia swego istnienia,  w rozdrobnie­
niu, pod swoimi naczelnikami, bądź 
starcami dla ob ra d ,  bądź mężami 
w sile wieku,  dla wojny. 1 tylko 
od czasu do czasu jednoczą  się 
w jeden  ogół ,  aby odeprzeć  napaść  
lub same napadać.  Zbieg okol iczno­
ści, najwięcej stosunki z obczyzną,  
handel,  grabieże,  jeżeli  t rwają us ta­
wicznie,  wprowadzają  plemiona,  
narody, ludy i szczepy wżycie  po­
lityczne. Odtąd występują one czyn­
nie, z poczuciem swojego istnienia, 
czyli inaczej,  rozpoczynają  osobną 
społeczność.  Oczywiście,  aby z a ­
chować to istnienie,  są niezbędnie 
potrzebne siły moralne, a te zawi-

» Artykuł ten n ades ła ł  nam i  Galicyi jeden 

uczony i znany  badacz słowiańszczyzny* 

n. W.. .  , Któremu wynurzamy tu uajwię- 

Kszą wdzięczność, zc raczył przyj;^ć udział 

w' piśmie naszem. R ed ,



iifiiMn, coanaioT'B cnoe ó h i T i c  h a h ,  

A y siiie  ch 'asarb , lia'inuaiOT'b a; m b  

OCOOŁIM-b O Ó m e C T I l O M T j .  O ' l C B H f l l l O ,

s to  ,4.111 c o x p a iie n ia  a r o r o  CtiTia 

neoC5 xo/(HBibi iipaRCTBeiiHbifl c i ia ł i ,  

KOTopbia aamicflT'b OTrb n3MKa, npa- 
BOBTi, oó& naen-b , b'b ii rs itli c tji o ii c r e -  

nen n  s i ia n ia  u , paoniiTbix'b iibih, no - 

CTaiiOBACiiin. 9 thm t5  n y re jn s  n p o -  

X0411AU m n o r ia  n jiem eiia , n a p o ^ b i h  

noK O A iiiia , TaicjKe iiapo /tb i caob ju i- 

CKie, B-b uncA b n x b  ii iiapofl-b noAb- 
CKiii.

Tenepb npiiCTynmu-b kt> CTaTbb 
r. A. B., o/tuoro im-b imn'bcTiibix'b 
n ^ a - a c e  nepB bixi. noAbCKiix'b noaxoB'B, 

KaK'b npimnano oómnwb niubiiieiirfc. 
Bb noaurb: T en pu xs Ilafionaibiu, r. 
A. B. B'b nepsbiH pas'b noica33A'b cetin 
BlblCAfllgHBrb HCXOpilKOM'Bj KaKHBITi 
BBJineTca oirb d B'b pasónpaeBioiub 
naMH pascync^eiiin, ^aace cb (SÓAb-
IIIII MII A O C T O IlI IC T B aiU H , H O T O M y-U T O  

oiib ofjjia^aeT® iieoóbiKiioneiinoio 
y u e u o c T u o ,  K O T o p y i o  r a y ó o K O  y c B O -  

i i j i ’b  c e ó b  u ,  c b  s n a m e s c b  ,4' b A a ,  

j'Biiiji'b eio BOcnoab30BaTbca. 9ro  
Cb o c h o t o  p a s a  d u j o  s a s r b u e n o  

b j u o i o ,  K a K 'b  T O j i b K O  n p o m i T a A ' b  a  

’’PM'ft r. A. B. T o s K e  s a B i b T H A i  a 
ii T o r ^ a ,  K o r ^ a  n p o n i i T a A ' b  e r o  b i  

A p j r o i i  p a 3 ' r .  c b  c r p o m m i i  n u u n i a -  

n i e iu T ) ,  m u e n i r o  a j i s i  t o t o ,  u t o ó l i  bioi' i 

c y A 'b  C B O o o f l e i i ' b  u m . i t ,  o r b  n p e ^ y -  

f r b n c A e u i a ,  orti.iKiioBenno o c j i b n j i n -  

loigaco p a 3 c j 4 0 K ' b  n p i i  axeii'm B e -  

j h i k i i x i i  i r u c a T e a e i i ,  111, m i c A y  k o t o  

p w x 'L  p l i u u r r e j i b i i o  O T M O iu y  r .  A. f i -
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sły od języka, zwyczajów, obycza­
jó w , pewnych wiedz, umiejętności 
i z nich rozwiniętych ustaw. Takie 
koleje przeszło wiele plemion na­
rodów, ludów i szczepów; również 
i narody słowiańskie, między niemi 
polski.

P o  tym wstępie przejdźmy do pra- 
cy p. A. 31., który nani juz znajomy, 
jako jeden z najpierwszych poetów  
w Polsce. Takie zdanie powsze­
chne. W  poemacie o Henryku P o ­
bożnym pierwszy raz wystąpił,jako  
myślący historyk. Takim jest on 
i w rozbieranej przez nas rozprawie; 
więcej powiem, źe posiada niepo­
spolitą naukę, którą wytrawił i 
umiejętnie umiał użyć. Takie po­
wziąłem o nim zdanie po przeczy­
taniu jego rozprawy. Nawet i wte­
dy zostało pierwsze wrażenie, gdym 
ją drugi raz odczytał z zimną roz­
wagą, aby wydać zdanie wolne od 
uprzedzenia, które zwykle ćmi roz­
sądek przy czytaniu wielkich pisa- 
rzów, między któremi nie waham się 
policzyć p. A. 15. To coin sp o ­
strzegł przy dorywczym, a może 
uprzedzonym przeglądzie, wcale 
nie psuje pomysłu rozprawy, którą 
p. A. ł5. po mistrzowsku rozwinął 
i wykonał. Spisując moje uwagi



ł I r o  vKe  u a c a c T c a  4 0  M o i i x t  a a n f c ' i a

l i i II ,  O T p h l B O H I b l X b  .1 H ,  11.111 O ^ I I O C I O -  

p O U I I I I X ' b ,  T J  OI I I !  UI 1 CKO. / I LKO H e  11a-

p y m a i o T ' b  n 4 < ’ ii u l i j i a r o  p a a c y v K A e -  

n i a ,  u o r o p o e  a u r o p ' b  i i p e B O C . x o A i i o  

p a s u n . i T i  11 n a m i c a . r r , .  ^ b J i a i i  m o h  

3  a  11I1 a  a  n i  n 11 a  c x a x & i o  r .  A. B., 11

U M k . l ’b  B b - B H  4.V  l i C T I I l i y ,  11 I I O T O a l J ’

l i e  / i j a i a i o ,  T r o f l b i  o u h  o ó i i / y l i . i i i  a i i -  

x o p a ,  / l a i K C  l i e  n o ' i i i x a i o  11 x b  l i e o -

C I I O p I I 31 b l M i l ,   DXO S l i a i E I J O  6 bl  O b l T b

c a M o i i a ^ ' b u m i b i i i r B .  ^ y a i a i o  T a n  m e ,  

« i t o  T p j 4 T» r .  A. B. r o p a 3 £ 0  j i y i m e  

( i y ^ e T ' b  n o n a i  b  x o . i r . K o  x o r ^ a ,  i ; o r -  

A a  e r o  p n a c y a i c / i e i i i e  n o c x a n . / i c i i o  6 y -  

^ e x ' b  B ' b - p n ^ ' b  cx> m o  u  m u  s a a i b n a u i  

mmii. B o m  m o  11 e ^ n i i C T B e i n i a a  u / l i . i b ,  

n o T O . u y - H x o  1111 r. A. B . ,  mi 11 cam's, 

n e  n i m i e M ’b ą j i ii j n o ^ e n ,  x a K i  n a 3 b i  

i t a e m h i x ' b ,  servum p ea ts ,  K o r o p w e  

n  o  a r y  T b  i b l l T T O  C O I i e p i l i e i l l l b l H ’b 11 Jl I)

craxtio r. A. B., 11 .in non saab 'ia- 
iiin.

r .  A. B., C A l i . i a B i i i n  n O / i p o f i H i . u i  

0 f i 3 0 p x >  x o r o  C O C T O a u ' l f l ,  B' h  K O T O  

p o m x i  n a x o ^ B T c a  i i o j i b C K a a  i i C T o p i a ;  

p a a c m o x p b B i u n ,  k a k rb  0 1 1 a  ^ o - c n x ' b -  

n o p ' b  o f i p a f i o r a i i a  u  * i t ó  e i n , e  o c x a e r  

c a  c ^ l i j i a T O ,  y n o m i i n a e r x .  o  A. Hapy-  
m c m i ' i b ,  n e p B O M b  l u n i i u n o M b  n o . i b  

CKOM' B H C T O p i I R b ,  I I OTOM' B p a S O I I -  

p a e r ' b  m e x b i p e x ' B  3 i i a m e i i H r b i x ' b  i i o a b

CHI IXT)  H C T O p i l K O B ' b .

Cxp. 94. lIró r. A. B. ronopnx'b 

o I. C. Bau^TKe, a coB epuiem io t'b 

Tbji'B corjiaceirb , xora  oiib  u n o n  

6w yHO.iiaTb o news.

nad r o z p r a w ą  p. A. B , miałem 11a 
względz ie  p r a w d ę ;  więc nie sądzę,  
że ubl iżę au torow i .  Nie uważam 

moich p o s t r z e ż e ń  za  n iezb i te ,  co 
byłoby oszukiwaniem samego s i e ­
bie;  ale spodz iewam s i ę ,  że r o z ­
prawa  do pi e ro  po  zes tawieniu je j  
z mojemi uwagami  będzie  lepiej 
po ję ta ,  i to j e s t  j edyny mój zamiar,  

l Bo  ani  p. A. B.,  ani j a ,  nie p i sa l i ­
śmy d la  ludz i ,  tak n a z w a n y c h ,  ser- 
lian p ecu s , k tó rz y ,  bądź j e g o  r o z ­
p r a w ę ,  bądź  moje  uwagi ,  p rz y j m ą  
z a  coś z u p e łn i e  dos k o n a łe g o .

P .  A B. ,  z rob iw szy  s z c z e g ó ło w y  
pr z e g lą d  s tano wiska ,  które za jmuje  
hi story a  polska;  o b e j r z a w s z y ,  j a k  
d o t ą d  jes t  ob rab iana  i co zo s ta je  
do w y p r a c o w a n i a ,  w sp om in a  A< 

N a ru s z e w ic za ,  p ie rw szego  p r a w d z i ­
wego dz ie jop is a  po lskiego ,  a potem 
ocenia c z te r ech  znakomi tych  h is to­

ryków polskich.

Sf r .  94. W  tein,  co powiada  p. 
A .B .  o J .  S.  Ban dtk im,  z u p e łn ie  się 
z g a d z a m ,  ale d la  tego mógłby  go 
by ł  nie wymieniać.
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O p .  95. lI ro  KacaoTcn ą o  ne.nn- 
K»ro y u e u a r o  Jl., a pa3,Ą-b./iJiH> miiIs- 
Hi e  r.  A. B. n ntspio, n r  o e r o  co- 

■ni ne u i ii «cyT& e^mićiiemioe óciióiia 

nie noBli/iimiX'b imt.iCKaniii no a r o ­
ny npegnieiy.b OrnapTU iijiniiimąio 
u to ,  nró  r. A. B. i i a x o ^ i m  bt> 

neM'B A oc t0 iii!aro nop im auin .
O p .  9 6 .  “I r o  K a c n e r c n  / i / o  o i p f e n -  

k u  T | ) y 4 0 iri> I I .  1 .  M a a m p i u t a ,  t o  a  

n e  c o r j i a m a i o ę b  c i i  r .  A  B . —  I J I a -  

• r a p i i K ' b ,  3 i i a i i  x o p o i i T o ,  s t o  i i e  n a -  

C T a a o  e r n e  n p e m i  A J i a  e r o  n p e ^ M e -  

T a ,  n e  i i  u  c a . r i i  n  a e  H o r i i  n a c a  r i .  

i i C T o p i n .  ^ o c r a r o a i i o  o j ^ p t t .  n p n  

n e c r i i  e r o  c o ó c T B e n i i b i a  c j i o n a  h . t j  

('„loanucKuxti fĄ p een o cm eu  ( O p .  
v i ; : n e  n p i i c B o i i B a i o  c e ó b  n w e -

i i i i  i i c r o p u K a :  3 t o  3 i i a m i J i o  ó i . i  n a -  

n j i a c n o  o Ó M a i i h i i i a T b  c a m o r o  c e r f n ;  

a  c n n T a i o  T p y 4 ri. c i ł ó u  n e  ( i o . r b e ,  

kakTi npeAAiieple.mt .ąjia cjioBHiicKa* 

r o  n c T O p H K a . » — P a B i i h i H t  o i i p ą s o M r b  

n e  n i i n i y  i n m e r o  n p P A O c y ^ i i T e . i b i i a -  

r o  m .  o T i i p a n ^ e i i i i i  I l l a - i - a p i i  i c a  k t>  

j i a T b i i m .  l i o . T O ż K n i r l i ,  s t o  b t ,  e a ­

rn o m t .  4 ' b j ' b -  j i a T w i t b  6 b i . u a  c p e ^ -  

CTB O nn*  4 J i a  p a c n p o c T p a n e n i a  n i n i i i -  

J i m a n i n  M e - / K 4 y  / u i k i m n  e B p o n e n c K i i -  

mi i n a p o ^ a M i i ,  n o  o n a  ( i b i j i a  t o j i ł k o  

cpe^cTBOMTi nacTiiMBi'B, noTOMy-mo 
ii  r p e n e c i t a r o  H 3 b i K a  n e  j ł s a  o c x a -  

h i i t d  b-b  c T o p o n b .  CnpaumnaeTca, 
A b n c T B i i T e j i Ł H o  j i i s  o r n  n a p o / i i . i  n a -  

X O A H J H C B  BT> T a K O M 'B  C O C T O ł l l U H ,  UTO 

n e  M o r j t n  canm c o ó o i o  oópa30BaTŁ- 
ca? O r B ' b n a i o :  i i c b o 3 m o ; k h o  4nnyc- 
th tł t r r o r o ,  n n i e m r o  n o T o m y ,  u t o  nc b

S i r .  95. P odobn ie ,  co się tyczy 

wielkiego uczone go I r ,  podz ie lam 
zdanie  p. A. B.  i w i e r z ę ,  że j e g o  
d z i e ł a  s ą : , , j edyną  p o d s ta w ą  p r a c

na jn owszyc h  w tym przedm io c i e .4‘ 
Nawet  i to,  co w nim n aga nnego  zna-  
cl iodzi  p. A. B  , po częśc i  p r z y j -  
muję.

Str .  96. C o  się tyczy ocenien ia  
p. P .  J  S z a f a r z y k a ,  nie z g a d z a m  
się z p. A. B*—  S za fa rzyk ,  zn a j ą c  
dobrze ,  że p r z e d m io t  j ego nie po te -  
mu, nie p i s a ł  i nie m ó g ł  p i sać  histo-  
ryi. B o ś p  p rz y t oczyć  w łasn e  j ego  
s ł o w a  z S ło w ia ń slc ich  S ta ro ży tn o śc i  
(str.  YI.J: „N ie  p r z y w ła sz c za m  sobie  
imienia h is toryka ,  co byłoby p ró żn em  
oszukiwaniem samego s iebie;  u w a ­
żam swoję  n in ie j szą  p r a c ę ,  tylko 
jako p rz eds ie n ie  d l a  h i s tory ka  s ł o ­
wiańskiego .“  P o d o b n i e  nie w i d z ę  
nic n aga nnego  we ws t r ęc ie  Sz a fa -  
rzyka do łac iny .  B o  p r z y p u ś c i ­
wszy,  że w samej is tocie ła c i n a  by­
ła  ś rodkiem cywil izacyi  z d z i c z a ­
łych  n a r o d ó w  i ludów europe js k i ch ,  
to  tylko Częściowo,  bo tu  greczy-  
zny  nie m ożna  pominąć .  Z a c h o d z i  
py tan ie ,  czy rzeczywiśc ie  n a r o d y  
i ludy ów czesne  były w  takim s t a ­
nie , że się nie m ogł y  same p r z e z  
się ucywi l izować .  O d p o w ia d a m ,  że 
n ie p o d o b n a  temu uwierzyć ,  a to dla  
te g o ,  że wszystkie  te n a r o d y  i l u ­
dy były  o s ia d łe m i ,  u p r a w ia ły  ro lę  
i mia ły  l i czne  m ia s t a ,  gdz ie  kwit ły 
r ękodzie ł a .  N a jw ię ce j  to  s ię s t o ­
su je  do  S ło w ia u ,  k tó r z y  nawet  mieli

7



9T h  n a p o j u  ( i b i j i i i  o c - f e f l J i b i e ,  o ó p a -  

6 o T b i n a j i n  3 e M . » i o  h  B j u i j n  M H O » e c -  

t b o  F o p o ^ o i i ' b ,  r 4 t ;  n p o m S - b T a . n n  p e -  

n i e c k a .  3 r o  n p e m u y m e c T B e n n o  o t -  

H O C H T C a  KT> C j lO H J lU a M T i ,  J  K O T O p b lX 'b  

4 a a c e  o b u i i i  p e j n r i o 3 i i b i f l  u H l i m .  l ł ' b  

T a n o M b  c i ł i b i c a b  n o n m n a i o  a  3 a K O -  

n o , Ą a T e j i b n b i ł i  T a f M H U b i ,  B'b T a i c a  n a -  

s H a u i i o s r b ,  C y 4 ‘b  J l n ó y i i l M ,  n o ; m i ' i e -  

CKOBi'b n a M a T H B i s b  X b . ,  H ś ^ a i m o n n i  

r r .  I U a * a p H K O M ' b  b  I l a . i a n K H i r r . .  B b -

p O B T I I O  T 0 4 b K O  T O ,  *ITO OTWMTb I i a -

p o ^ a M T b  l i e  4 0 C T a n a j i o  B b i c i n a r o  4y- 
x o u u a r o  o ó p a 30 B a n i ; i ,  Koxopoe n a -  

K o n e H T b  p a c n p o c T p a u n . n a  p e j m i i a  

n o c p e / i c x B o a i ' b  a 3biK O B 'b  j i a T B H C K a r o  

t i  r p e n e c K a r o .  B e m  c o a i w b u i a ,  j i a -  

T i i i i c i d u  a 3biKT, n e  a i a j i o  n p i m e c b  

a p e ^ a ,  i i ó o  o i i ' b  i i a p o A b i

e n p o n e n c K i e  4 p y r rn  4 p y r y  s y 5 K 4 M -  

mh; n y c T B  r .  A. B. o ó p a T i r n i  b i i h m u -  

i i i e  n a  t o ,  s t o  s t ł  i i i i K O T O p o i i  C T e-  

I i e m i  0 Ó p a 3 0 B a U I I 0 C T b ,  a B M b C T 'b  C'h 

n e t o  u  j i i i T e p a r y p a ,  c n e p B a  n o a B n -  

.111 c i i  r a a r b ,  r 4 b ,  x o m  O T s a c n i ,  c ó p a -  

C b i B a j i n  c i  c e ó n  apsio 4 a T b i i i n ,  — 
K a K 'b - T O  B'b B p H T a i l ’l H .  ^ O C T a T O S I I O  

y a a a a T b  3 4 ' b c b  n a  y s e u a r o  n o p o j a  

A a b * p c 4 a  -  B e j i m t a r o .  3 r o  o s e n b  

n o i i a m o ,  1 1 6 0  o ó p a 3 o n a i i n o c T 6  T O j i b -  

k o  T 0 i ’4 a  p a 3 B u B a e T C a ,  U o f 4 a  n e p e -  

X 0 4 H T ' b  K'b i i p o c T O a i y  n a p 0 4 y , | n  l i e  

l i i i a s e ,  K a K 'b  u o c p e 4 C T B O M ' h  o r e s e -  

c r i t c i i H a r o  a s b i K a .  ł l  ne B H * y  h h -  

n e r o  4 o c T o n i i a r o  n o p n u a i i i n  b i t ó w , -  

H T h  I l (a p e r p a 4 ' b ,  o c T a B H u m i n  C . 1 0 -  

i i i i n a . i i b  y i i o T p e o j i e n i e  i i a p o 4 i i a r o  a -  

3 b i K . i ,  u p i i B  l e K a e T ’b U I a < i ' a p u K a  u o -

] księgi religijne. T ak  rozumiem d e ­

sk i praw dodatne  w se jm ach , tak 

nazwanym S ądzie  Libuszy, pomni* 

ku poetycznym z X. wieku, wyda­

nym przez I*. J  Szafarzyka i F- 

Palackiego. T o  tylko pew na, że 

narodom i ludom brakowało wyższe.
t

go duchowego rozw inięcia ,  które 

przyniosła  religia chrześciańska 

przez język łaciński, tak samo jako 

i grecki. Bez wątpienia łaciński j ę ­

zyk nic mało p rzyniósł  szkody, bo 

zrobił  narody i ludy europejskie 

samym sobie obcemi: niech p. A. B .  

zwróci uwagę, że tam najpierw po­

jawia się znaczna cywilizacya, a z 

nią i literatura , gdzie częściowo 

oswobodzono się z jarzm a łaciny, 

a mianowicie np. w Brytanii. D ość  

w'ymienić uczonego króla Alfreda 

Wielkiego. T o  łatw o pojąć, bo cy­

wilizacya wtedy się tylko przyjmie, 

jeśli przejdzie do gminu; co uieina- 

czej nastąpi, tylko za  pomocą o j­

czystego języka. Nic nie widzę na­

gannego, że Carogród , który zo s ta ­

wił S łowianom dobrodziejstwo j ę ­

zyka , ina u Szafarzyka więcej po­

wabu, niżeli łac ina . Bo też pod-
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j r i i e ,  TfcMT. .T .v rbiHB.  B i  t o  n p e i t i f l  

R ą p e r p a f l - b  d b i j i i  c p e A O T o n i e M i  e B -  

p o n e n c K o f t  o f i p a a o B a H i i o c T H ,  a P m v n .  

r o j i i > K «  O T p a H c a j i ' 6  e e  11% c e ó t » ,  h  t o  

OTCiiB  c j i a f i o .  B n p o - i e i u i ,  B i  n a n o i i  

C T o n e u n C j i o B ł i i i e  n o i u u m y M C T B e u n y i o  

3KH3 IIB U j a p e r p a ^ a ,  B i  T a K O H  cxe- 

n e H H  ń  n o c n o j i B 3 0 B a j i H C b  6 a a r o -  

A k i i i i i » i u n  a s b i K a .  I l f e n  c o i u i i l i i t i n ,  

a r o  3 t o  ó b i j i i  t o j i b k o  s a p o A b i u n , . 

H 3 i  K o r o p a r o  b o  B c e f i  n o a n o T b  b  

u  CB0 G 0 4 1 1 0  f l o j s K e i i C T B O B a j i a  p a 3 -  

B i iT B c a  j M c T B e i m a f l  s k h s i i b  C j i o B a u i ,  

K a m  n i > i l ) i o m a ł i  o c i i O B a i i i e a i i  n a p o f l -  

h o c t b .  E c j i h  w e  o n a  He p a a B H J i a c b ,  

t o  n p i i m u o i o  o h i . n o  c T e n e n i e  o ó c t o -  

j i r o j i b C T n i .  I I p i i ó . i B . i i o ,  u t o ,  c n e p x i -  

( i t i ó . i i i i  11 f i o r o c j i o B C K H X ' b  K i i n n ,  

C r o n i n i e  n o . n y H i i . i m  ii3T> l l ą p e r p a ^ a  

11 K i i n r i i  s a i c o i i o ^ a T C j i B H b i f l .  K p o n r f c -  

T o r o ,  n o , 4 i  B . ł i j i i l i e M i  D , a p e r p a ^ a  

n o j i y n i j m  C B n e  n a a a J i o  3 a i t o n o / i a -  

t o . i b c t b o  u  j i  b r o n o c H ,  c n e p e a  b i  

I L i u p i i i ,  h o t o m i  n a  P y c n .  H e  r o -  

i i o p i o  j - j u e  o  c j i l i ^ a x a i  n a p o A t i o f i ;  J i i i -  

T e p a T y p w ,  n a m - T O  ( i iC K , i i iO H a i i  n o 3 4 -  

i r b i i m e e  C j i o h o  o  I l o j i K y  I I r o p e B t , ) :  

A n a  n o a T i i a e c n i e  O T p b n m a —  C T a p o -  

a n u c K i e  c e n i u b i ,  t u k i  i i a s L i i i a e M h i i i ,  

C y ą i  . I t i ó y  11111, —  K O T O p w e ,  n o  0 3 o -  

n a  m i  11XT1 y n e t i b i x i  H3 4 .TTe.11e H ,  n e -  

p e i l B C a i l b l  B'b X  B. C l K l ip i i .K lO I lC K U -  

1 0  i t o A ^ K C a .  *

4 t o  Ka'caercn 40  Jl/i.voes, na CT-p. 

97'.) To y.ase caMoe yKa3auie na 1111x1

*’ CpauH. II. I. IIIiWbapHKa 11 <ł>. lla.ianiiaro: 
p i e  a l l r s t .  D e n k m .  d e r  Uohm..  S p ra c h e .  

C®p. 09.

ówczas Carogród był ogniskiem cy 

wilizacyi europejskiej, a Rzym tyl­

ko odbiciem sif jeg o ,  i 1° bardzo 

bladem. Zresztą  Słowianie o ile 

pojęli życie umysłowe Carogrodu- 

o tyle skorzystali z dobrodziejstwa 

języka. O tćrn nie można wątpić , 

że to  był tylko zaród , z którego 

miało rozwinąć s i f  w pełni życie 

umysłowe u S ło w ia n ,  ale swobo­

dnie , bo na  zasadzie narodowości. 

Ze s i f  ono nie rozw inę ło ,  wynikło 

to ze zbiegu okoliczności. D oda je ,  

że 'p rócz  biblii i ksiąg-teologicznych 

S łowianie wynieśli z C arogrodu  

księgi praw uicze. P ró c z  tego pod 

wpływem C arogrodu  rozw inęło  się 

ustawodawstwo i kronikarstwo w 

Iliryi, a potem na Rusi. Pomijam 

ślady narodowej literatury, jakiemi 

są, p rócz  późniejszego S tó w a  o P ó l­

ku  Ig o ra ,  dwa ułomki poetyczne, 

S taroczesk ie  S e jm y ,  tak nazwany 

S ą d  L ib u szy , które, jak  sami uczeiij 

wydawcy tw ierdzą ,  są w X. wieku 

przepisane z kodexu cyrylskiego. *

Co się tyczy Lachów  na str. 97., 
wspomnienie o nich u N esto ra  do-

* Z row n. p. J . Szafavzvka i F r. Palackiego: 

- Dii; iillest. Denkm. der bólnti, Spraclie. S tr. 09.



y  IlecTopa 4 ocTaTO«nio no/yruep 
jK^aeTiijflavKe coraacno n  Miiim'ieari, 
r. A. B ,  /tpennocTB aroro HassaHia, 
o neji'b no 4 po 6 iio 0 j^c'fb CKa3 ano 
nume.— Ha CTp. 98 auraio: “Opan­
i a ,  Kanoe dbiao óbi co k po. nmiie— 
ji-bTonucB, naniicaiiiian B'i> X I  B t s i r b  

n o - n o j m c K H !  I I p e ^ C T O H T ' B  t o j i b k o  b o -  

npocT>: Morym an ói.imi.i Tenepb no- 
iiaTŁ ee?»— C'lH'raio b t o  umbuie iie- 
o c 11 o b  aT e a b  ii bi M's, udo <i>n.io.ioria na- 
xo^HTca b'6  EBpon'b Ha Tasofi cre- 
neHH, aro B'B-cocToaaiii pasjuiairiB 
Mb crime orriiiiKii 11 oTneiaTOKił B b -  

Ka, ne t o j i b k o  B3i)iK0[i'[>~’ eBponeft-
CKIIX'B,  HO II I IU03e M Il l i lX l> .   I I i a K T i ,

n o i e a i y  s i i a r t ,  M o a t e T t  d b i T B ,  m b i  

J i y u u i e  n o i n i . / i i i  d b i  n o j i B c K y i o  j r b T O -  

n i i c b ,  n t i c a i m y i o  ą o  XI b . ,  i i e m e . n i  

a a T H H B K i i x ' B  n i i c a T e j e n  c p e ^ H H X n o  

B i i K O B ' B .  Eejm' o b i  u  b t .  c a n i O M ' B  a ' b -  

J l  b  BTi TIO.I I, e r c O M 'L  I IS  (ijilt li B C T | > b T %

J i o c b  H T O - n u d y / i B  n e n o i i j n u o e ,  t o  a r o  

Morjiii dbi oÓTiiicmirB jiimKii doji- 
rapcKifi, pycchin, Hemcifiu n C'bpdo-
IIJlIlpCKUI. ' I l k M T )  OJIIIHCe K rB I i e p R O

H a H a . i b i i o j i y  h c t o h u h k v  n a x o ^ i i T c a  

cpoflcTRo a r n x b  ooijjieMeiiMbix'B as i . r  

KOHl, TiiMTi O H O  C r a i l O H H T C a  0 B P B H 4

111.0, Ą n  Ta K O H CTeilPIIH, «iyo n e o u ,

x o . i a n o  c j i b ^ y e T ' B  ^ o u y c T H T B  0 4 1 1 m  

n-pamvwis.
Cep. 99. Pas/ębjimo sint.uie r. A. 

B-, OTHOciiTejii.HO pasdopa ncTopin 
Pe lin can, Ta k e o t h o c i i t c j i b i i o  c . i o b o -  

npon 3 B0 4 icTBa; h o  o uocjcb/pieiaTi oa- 
MbHy,*iTO,dyayin npey neaii-ieuo, olio 
AbJacTca 3anyTaiibiM b n 4 a me c.u bm
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statecznie d ow od zi,  nawet w edług  
inniciiiania p. A. II. ua str. 137, że 
jest  dość  dawne ; o czem niżej ob­
szerniej. Czytam na str. 98; »Pra- 
wda, co by to był ził skarb—kroni­
ka spisana w XI. wieku p o lsz c z y ­
zn;}! Tylko natrąca się pytanie, czy 
byśmy się na nim dziś poznać umie­
li. « Uważam to zdanie za dorywcze  
i tw ierdzę , ze  filologia w Europie  
je s t  na tym stopniu , że  umie roz­
różnić odcienia miejscowe i barwy 
wieku, nie tylko europejskich, ale i 
obcych języków. W ięc  kto wie, czy 
nie lepiej zrozumielibyśmy kronikę 
polską, choćby i przed  XI, wiekiem, 
od wielu pisarzy łacińskich, średnio- 
wiekowych. Z w ła sz c z a ,  że  jeśli 
istotnie co by było niezrozuniiałem  
w języku polskim, ~ bołgarski, ruski, 
czeski i serbo ilirski potratią dosta­
tecznie ob jaśn ić ;  pokrewieństwo, 
tych pobratymczych języków , czem  
bliżej źródła , tym dobitniej się obja­
w ia ,  tak dalece ,  że wypada w nio­
sek konieczny po łożyć  , iż był j e ­
den prajęzyle.

Str. 99. Co się  tyczy  ocenienia  
fi. I łoeppla , podzielam zdanie p. A.
II., również co się tyczy etyinolo- j 
g i i ,  tylko dodaję, że nadużyta sta­
je  się bałam utną, a nawet śmie­
szną, Co do miana Lacho 10 ua str.
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iibiM'b. Hvo K acacTca 40  ua.Tiiainii 
jls ix o e s ,  ua 101 ctj).,  t o  jurroncfsoe 
cjiono Jiewce ecu .  6yKn;uiiiin.iii n'e 
peuoA'b o n a r o ,  iiOToaiy-nro JIiitk.t 
BouiJia nr. c n o m e iiia  cb  llo.ibuieio 
no CpeACTUOM'b Pycii .

P a 30Ópamuu TamiMi odpasOMT. 
HCTOpnKon'b, 6ójibuieio qacriio y 4 a u -  

no,  n cjinmiBum h x i  i c w ^ y  coóoio,  
r. A. 11. aanibnaeTt , m o  oiiii npo-  
Ti inoplnaTi  OĄiurb 4pyroiuy,  ne 
TOjibKO HTt c i iocodb  uo33pi;ni5i ira 
pa3HMTie odugecTB.a, no 4aiKe b-b h 30- 
6pavKenin o /p m xb  ii xlsx'b ace npo- 
iicurccTuin. II TaK'b, 011% cne.in> iie 
ooxo^iuibiM'b osiiaKoniiTb uuTaTcjieii
C'b I l C T O p H ' i e C K I l M M  II C T O ' I  IIII K.'tM I I .

CaMbie n e p i s o i i n ' i a . i b i i b i e  H 3 'b  n n x ' b  

cy'TL i i i i o c T p a i u i b i e ,  n i i a M e  11 di . iT b  u e  

d i o / K o t t . ,  n o T O M j - H T o  O T e s e c T B e m i b i e  

i i C T o p u o e c K i e  h c t o t u i i k h  c o o n p a i o r -  

c j i  TO JŁK O  T o r ^ a ,  K o r ^ a  11'i. n o . n r r i i  

l e c K i w i ' b  r i i . i b  i i o . i i i o o ó p a a n o  b o s -  

H i i K a e n b  i i  p a 3B i i B a e T c a  114011 n a p o 4  

h o c t h , i i h h  i m a n e  i i a u n u a e T c a  a ;  113i n . ,  

i i i i i o . i n e i i i i a u  B e . x i i K i i x ' b  1 1 0 4 0 1 1 0 0 1 1 1 ,  

C l .  MIIO’/KOC Til O Hi'b p a 3II0 p 041lbIX"b 

n o e ^ l i 4 C T B i i ! .  l l t i M e i n i s i e  n n c n i ' e a i i  

c n y a c a T b  n e p n o n a ' ia j i  1.n i . i i i i i i  11 c r o ' i i i n ' -  

K a M i i  n o j i b c i t o H  u c T ó p i i i ,  n o r o i « y - * i r o  

I l b M U h i ,  a i e v K 4 y  e n p o n e u c i <  i i m i i  i r a -  

p 0 4 a m n ,  n e p i i b i e  B 0 1 1 1 4 H  b'b c n o o i e -  

n i n  cb l f o . ( i b u i e i o .  3 r o  n p o n c x o 4 i i -  

4 0  cb C M y r i i y i o  a n o x y  n i u u e p a T O -  

jvo i i 'b  i i s 'b  c a i c c r t n c i . a r o  4 0 1 11 a .  T o . i b -  

k o  i n ,  i i a ' i a . i f i  X I I  b . ,  k H k t .  c i i p a -  

B e 4 4 i i B o  H a r a t , 'ia ext, r. A .  B., i f ' o r ^ a  

O a u c T a r e j i b i i o e  n a p c i u o i i a n i e  l i o . i e -

101, wyraz l i tewski lenlce j e s t  do-  
s low nein je g o  t ł u m a c z e n ie m ,  bo 
L i tw a  p r z e z  I l u ś  wesz ła  w s t o s u n ­
ki z Polski}.

P o te m  ocenieniu h is toryków,  n a ­
if

wet po większe j  części  t ra fuem,  p. 

A. 11., p o ró w n a w sz y  ich pomiędzy  

sobą ,  u w a ż a ,  że nie tylko w p o j m o ­

waniu  rozwinięc ia  się s p o łe c z n o ś c i ,  

ale nawet  w przeds t awi eni u  tych 

samych z d a r z e ń ,  nie masz między  

niemi zgody.  W i ę c  uzna je  za  p o ­

trzebne ob eznać  czytelników 7. same- 

mi ź r ó d ła m i  h is toryczneini .  S;} one  

na jp ie rw zag ran ic zn e ,  i t ak  być m u ­

s i ,  bo domowe  ź r ó d ł a  h i s toryczne  

wtedy się z g r o m a d z ą  , kiedy w c ie ­

le pol i tycznein w ca łej  pe łni  p o ­

wstan ie  i rozwinie  się idea  n a r o d o ­

wości ,  czyli inaczć j  r o z p o c z n ie  się 

życie h i s toryczne ,  pe łn e  wielkich

dz ie ł ,  z mnós twem wielorak ich wy- 
uikłości .  Pie rwszymi  ź ró d ła m i  do 
history! Polski  są p i s a r ze  niemieccy,  
bo Niemcy' byli p ie rwsi  z na rodów 
europe jsk ich  , k tórzy  weszli  w s t o ­
sunki  z Polską.  D z i a ł o  się to w 
smutne j  epoce  cc są rz ów  z domu s a ­
skiego.  D o p ie r o  na po czą tku  XII .  
wieku ,  j a k  t ra fnie  u w aż a  p. A. II., 
gdy  ś w i e t n e  panow an ie  B o l e s ł a w a



c . i a n a  K p i m o y c T a r o  b o 3 h i . i c i i . i o  i i a -

|H>AHblH ĄyX'b,   C-b MapThlHOMT.
l k u i j i e i t n .  n a i m i a i O T C ł i  O T C i e c T B e m i b i H  

i i o j i B C i f i n  j i b T o n i i c n .

I I  c o i i e p m e i i ł i o  cor.iaceu-b cn r. 
A. Ii. na cncT’b t o t o ,  h t ó  011% ro- 
n o p i r r b ,  na C T p a i i .  105 h  cji’bg. o 
M a p T b m b  r a . ł A ;  h o  i i e  p a s ^ l i j i m o  

ero M i r k i i i i i ,  u y / y r o  r tb i  Tajub  snajn. 
J lS b lK I .  I I O J I b C K I H  dojllie, *1*111% J IA -  

t h i i c k ' i h .  ^ O K a s a T e j i b C T B a a T o m y , n p n -  

n e / ( e n i i b i a  n ’i> u p i i i u  1. s a n i n ,  ó ó . i b m e i o  

nacxiio c f i i i r n iH H b i .  I l a n p  A i i o i m o e  o t -  

pnipinie c b o h c t b c u u o  i i e  t o j i b k o  n o j b -  

C K O u y ,  en  n p o n i m u  c . i o h j i i i c k i i m i i  

H 3 b i K a u i i , no u j a T i i i i C K O m y .  E c t b  

o/pia T O j i b K O  p a a i i H i y a ,  h t o ,  no jia- 
T b i i r l ;  fortiter a d l i r i n a t ,  K aK %  i n i . y i i o  

H3'b npiiBPAPnnaro r. A .E . nrfeCTa H3% 
M .  F a j i - a a .  Tan% t o i i i o :  n o n  est
d i g n u i n —  C K a 3n n o  h u c t o  n o  j a T b i -  

n l i .  G j i o i i o :  perlis, B O B c e  n e  no.ib-
CKOP, HO B3J1T0 H3'b IlłiMeiJKarO J13bl-
n a ,  6 0 3 % .  c o u i r k i i i a  ,. n e a a f l o ^ r o  , ą o  

M a p r b i u a  F a ^ j i n ,  a  M O i K e n ,  d h i T b  11 

n o c j i  li n e r o ;  c j i i i ^ o n a T e J i b i i o  b t o  c j i o -  

b o  s i o v ł t e r b  c j i y H f i i T b  f l o n a s a T e j i Ł -  

CT30M % , * i t o  o n t  s n a a ’b n o - i r b m e n -  

k h .  U p o n i n  t M O B a  . T a K H c e  o ó . i b i n e i o  

n a c r i i o  c y t b  J i a T i i u C b i f l ,  x o t h  h  m e ­

d i a e  e t  i u i i i n a e  l a t i n U a l i s .  —  1I t o  

MapTbiiiTi.TaJiJib, KaK’b 3aia**iaeT% r. 
A. IJ., n a  108  C T p a j i . ,  « n o j b 3 o n a A c n  

b t»  C B o e f i  x p o i i H K l ; , .  y i p e B i iH M i i ,  k i h i -  

ę a i u u  u a a M t i K a s i i i , —r  aro n o / y r p e p *  

/ łn iO T T .  e r o  c o d c i B e n i i b i i i  c j i o o a :  

**q .u o d  v i x  p o t e s t  c u m  l a h u r e  h . i s t o  

1 l o g r n f u s  i u y e n i r e :  u d o — relatio

54 —

Krzywoustego podniosło  dnclia na­
rodow ego, wtedy rozpoczyna się 
z Marcinem Gallusem kronikarstwo 
domowe polskie.

Co p. A. B. na str.  105 i następ, 
mówi o Marcinie Gallusie, zupełn ie  
się z nim zgadzam. Tylko o jego  
umiejętności większej języka pol­
skiego, jak  łacińskiego, nie p o d z ie ­
lam zdania p. A. B., bo dowody na 
to, przy toczone w przypisku, są po 
większej części doryweze. Np. 
dwójne przeczenie nie tylko je s t  
własnością, polskiego języka ,  sp o i ­
nie z innemi słowiańskiemi, ale i 
łacińskiego. W  tern tylko różn i­
ca, że po łacinie fo r t i te r  ad/!rma4, 
jak  widać i z. przytoczonego przez 
p. A  B, miejsca z Marcina Gallusa. 
T o  sam a  non est d ig n u m jes t szczera  
łacina. Wy raz p erlis  je s t  wcale nie 
po lsk i,  tylko ujemiecki p rzy ję ty ,  i 
pewnie mało co p rzed  Marcinem 
Gallusem , a może i po nim; wtedy 
można ten wyraz brać za  dowód 
jego  znajom ości języka niemieckie­
go. Inne wyrazy są także po wię­
kszej części łacińskie, chociaż i m e­
diae et infinuie la tin ita tis, Go po ­
wiada p. A, B- na str. 108, że Mar­
cin Gallus -.używał do swej kroni­
ki. ksiąg i notat dawnych**, dos ta te ­
cznie dowodzą jego wyrazy : quod 
v ix  pa lest earn, ląbore h istoriogra- 

f u s  invertirc. Bo relatio  majorum , 
jeśli je  ustaw i się z.narraut senio- 
res antiqui, na str. 114 i fidelis re- 
cordatio m eminit. na str- 119, uaj-
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majoruin, ecjin c j i h u i i t b  d t h  cjioua 
cb nar rant seniores an tiqu i, na  
114 c ip . ,  ti fidelis recordatio tne- 
minit, ira 119 c tp .  aciio jKa3LinaeT'Ł 
Ha npe^au in . 41 gasnę iie BHHfy un- 
ucro  lienooMovKiiaro, • j t o ó h  npe,Ąa- 
nie o K apali  Ił. He ni o ra  o cym ec. 
TBOBaTb B'B llo .ltllll i  bo Bpeitia Map- 
TŁina T a a a a .  B c j i o m i i h m t i ,  h t o  i i  

caMoe i i m j i  uopo.ib (k ró l) , noiuirb- 
uiio yueiiaro  I .  / l ,oópoucK aro , npo- 
h c x o ^ h t - b  o t ' ł  K apaa .

B u  - c a f c 4 C T B i e  T-fcx'B H c e  npiianirb, 
K a m  h B'B Uoabuiii, iipirroMTi B'B 
0,4110 Bpesia, iiawimacTCfl jibTOiinca- 
n i e  n a  P y c H  c b  H e c T o p o i m ,  u  b ^  

lI e x a x rb CB K o 3B M O I O .

C o B e p i u e u u o  c o r a a u i a i o c B  c b  M ir f c -

i i i e m ' b  r. A. B ., n a  109 c r p .  o K o s b -

M b  n  I l e c T o p t .  * I t o  K a e a e r e j i  , 4 0

p a a ó o p a  M a T o e a ,  n a  111 c r p . ,  t o

o m  cjiiiinKOM'6 noBepXHOCTeii® u
cóiihhiut,. 3aMbuy au ropy , ito  KavK-
f l b i u  H a p o ^ H B i i S  b  Bi m l i  e r a ' s  o  n p o t u e A -

IlleM-b IIMieT-B ^OCTOHHCTBO TO.lbKO
B'B TUKOll CTeneHII, B'b KaKOII Hap04 rB
y c B o i i a ' B  e r o  c e ó b ,  u  c a t ^ o n a T e a s -

h o  o c u a i T i a ' B  ero n a M i i T B .  Co m b p b

SToro BbiMwceai 11 Mb e rb mbćTO bt>
licrop in , K am  nepBOTBop'B, K am  
*aKT'b. PaayM berca ,  110 t a k h u h  
BBi.MbicaaMH iiynciio no-absonarBca 
oćTopoiKHo; 110 iieTaK'b Tpyauo o t-  
a 11411TB HCTOpiMieCKyiO CymilOCTB O T b  

npnicpacb. T an ie  i iapoa iiue  b b i m b i c -  
•*bi cymecTBOBaaii B'b C oabiub , h tó  
OTHacTH ^onycTiiai. cau'B r. A. B. 
na 110 c rp., u w o >Kiio iiaB bpHO 3a- 
KaHi4iiTB, 4TO M aro en hx'b oimcbi- 
B a j i 'b .

(Ononinnie c.jfb^ycm s).

wyraźnie j dow odzę  podan ia .  N a ­
wet nie w idzę  n iepodob ieńs tw a , aby 
podan ie  o K aro lu  Wielkim nie m o­
g ło  istn ieć  w P o lsce  w c z a s a c h  M a r­
c ina  Gallusa . Zw ażajm y, że i sam o 
imię kró l,  j a k  w nioskuje  uczo n y  
J .  D o b ro  w ski,  b ierze p o c z ą te k  od  
Karola.

Z tych sam ych p rzyczyn , co w P o l ­
sce, i w jednym  czasie , p o ja w ia  się 
k ron ik a rs tw o  na  K usi z N es to rem  i 
w C zech ach  z Kozinę.

C o  po w iad a  p. A. B . na s tr .  109 
o K ozin ie  i N e s to r z e ,  z u p e łn ie  się 
Zgadzam. Co się  tyczy  ocen ien ia  
M a te u s z a ,  ua s tr .  111, p rz e z  p. A. 
B., j e s t  ono b a rd z o  ogó lne  i p o  c z ę ­
ści doryw cze . C zynię  uw ag ę  p. 
A. B .,  ż e  k a ż d a  b a jk a  ludu  z je g o  
p rz e sz ło śc i  ma o tyle w artość ,  o ile 
lud  j ą  z a  sw oję  w ła sn o ść  p rz y ją ł ,  
a  p r z e to  sam o uśw ięc ił .  Z tąd  i je j  
m iejsce w history  i, jako  p ie rw ias tek  
dziejowy. O czyw iście , ż e  bajki t a ­
kowe powinny być o s tro ż n ie  użyte; 
ale  n ie  j e s t  tak  t ru d n o  ro z ró ż n ić  
t ło  dz ie jow e od up iększen ia .  Ze t a ­
kowe bajki ludow e były w P o lsce ,
sam p. A B. po części p rz y p u s z c z a  

*

na s tr .  110. Ze j e  sp isy w a ł  M ate­
usz ,  j e s t  kon ieczny  wftiosek.

(D okończenie  nastąpi).
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A  y  )KI!  IIK O - C E p b  c  k  a  si l i t e r a t u r a
i l l T E P A X y P A .  L U Z Y  C K O - . S  E I I  IS S  K A.

JutlnjSzka. Nowiny za Serbów. Budyszyn. 18*12. Serbska Jutni£ka w u dawana wot  

J. P. Jurilana. II. [10I letn. 1. zwjazk. Lipsk, 1812.

Tydzeńska Nowina aby Sserske Poweszje

fĄewnilii,a. C e p ó c ic a s i la n e T a . P e /u  

I .  SI. lop flans. B y 4 u u m iir6 . 1 8 4 2 .  

H e p n o e  n o . iy r o ,4 i e .  2 6  H y r n e p o n t .  

( 1 0 6  C Tp.). ISt, u a .s y io  4-icy, lifc iueu- 

k u m u fij'KRasin.

Cepócna/1 fĄ eun iiua , ns^an.aÓMan 

I .  I I .  I o p / ta n o w t .  J l i in c K t .  1842 . 

IS ro p o e  no jiy roA ie .  Kil. I . ,  32 CTp.

151 8.,  jiarnHCKiiini fty  Biianu.

E m  cne $  m  ■ u h  a u  Ea3ema, i i j i i i  

CepCcK iaISM om octu  4  Ab B e p x n n x t  

«Hy?Knuainv. ISy4 niiim irŁ. 1842. ISt 

niajiyio 4  k j ,  n h i t i e U K H M H  oycnaMii. *

««InTep.rrypa, -  r o n o p i i r t  r .-Koji- 

j iap i ,  B ł  nanlicriioMT, CBo.emt p a s -  

c y v K / ; e n i n  O  E s a iu i in o ę m n —  c c t b  

rpoMitoe Mbiiiuienic n a p o ^ a ,  mmiii j e ­

n ie  B t - c j i y x t ,  a  Hsypiiajiw —  041m 

l i s t  m 11 o r o an jc 4 e mi li x ;r> y c T t , koto- 

p limh Hapo4bi r o n o p iit/f, Ą p y r t  e t  

4 p y r ó M t .  X o p o m iu  vssypna.i'L, muo- 

niMii BiiTaeMLin, ecjiu  61,1 n a  cj ib-

* C a 11 alyaana ne irą̂ BinaTOTL cęCw fcpSa- 
M u, a aabiaa, c i i o i i  cep ó c ja iM 7) (nnanSg. 

c e p ę / c i i i ) ,  b  n o T o M y  m l t  a y b c a  y ^ e p y  Łiiia-- 

e r n ,  b t o  n p o n 3 H o m e H i e  u L - n p o T i i i i o n o -  

aowiiociL CópdaMÓ  ior(i-aaiia..uibian..—
P?#\

za Hornych Łuiiczanow. Builyszyn. 1842.

Ju trzenka . Nowiny dla Serbów..  
Red. J . P. Jordan. ISudiszyn. 1842.  
P ółrocze  pierwsze.  26 Numerów.  
(S ir .  106 . W  małej 4 c e ,  literami 
niemieckiemi.

Serbska  J u tr ze n k a , wydawana  
przez J .  P . Jordana. Lipsk. 1842.  
P ó łr o c z e  drugie. Zesz.  I.5 32 str., 
w 8., literami łacińskiemi.

T y g o d n ik , czyli  Wiadomości  
Serbskie dla Górnych Ł u c z a n ó w  
ISudiszyn. 1842. W  małej 4 ce ,  l i ­
terami niemieckiemi. *

„Literatura , — mówi p. Ko 11 ar w 
znanej swojej rozprawie O W s a - 
jem ności , — jes t  jawne rozmyślanie  
na g ł o s ,  pisma z a ś — to jedne  
z l icznych u s t ,  przez  które ludy  
mówi.y z sobtp—-Dobre  pismo, przez  
wielu czytywane,  chociażby w roku 
następnym obróciło się nawet w 
galgany,  w tekturę lub okładkę dla-

* Sami Łużyczanie nazywają siebie 'Seria*  

mi, -zaś język swój serbskim  (uwmaw. ser-  

s k i \  d la te g o  zatrzymujemy lulaj to wy­

mawianie (bez i"), dla odróżnienia ocl 

Serbów  południowo-zachodnich. R ed.



/ j y  lo  m i  i i  r o ^ T .  n p c R p a T i u i e i i  A ' i * «  

irr> T p n n i tH ,  K a p t o m i b i c  .ii iCTbi i i . m  

o'oepTK ii AJin  c b i p a ,  n p m i o c c T h  *ie- 

a o B b a e c T B y  r o p ,a  a 4  o  C ó j i b i n y i o ,  cy-  

111, e c t  a e  ii n ti  ii m y  io  i i o a b s y  11 110 4 B H -  

CTiiy e ra. n a  0 6 m  u p u  l; ii m i i i  K p y  ri> i n ; 

T a x e j i e i i ,  n e a t e j i n  T o a c i b i a ,  i i e iu i io r n  

mii n i i fa e n ib i i i  K im r i i ,  4avKĆ lybjibii i  

fSiioJiioTeKH. ^ i iH Ć T B ie ,  i t o T o p o e r i p ó -  

HSB04iiTTi n a  u n x a T e i e n  n e p i o f l i i ń e e -  

Kia i i 34a i i i a ,  i i e p e s k n B a e T T i  ća iub iń  

3TH H34a u i f l .  1 4 b T b  aCTBbl, KOTO- 

pi.iMii n a tc j ia v K 4 a j i i ic b  h i  i i -b cK O -a ik o  

4l5TTi T o m y  i i a a a 4 ' b i > Oni;  ó d p a m a -  

i o T c a  na* 11 a  111 ciii'b T b j i t j  i i o  trb b u -  

4  'b oanmeimoM t.ji
C M O t p n  c i .  o t  o  i i  t o  u  u i i  3p b n i a  11 a  

M i i o r o M i i c j i e i i i i b i e  Ć J i Ó B n i i C K i e  S K y p -  

i i a . i b i ,  a ib i  movkCmX) c k a a a r B ,  h t o  a n i  

« y c T a  n a p Ó 4 a »  n e  l i a u p a c i i o  4 0 -

c i i ś T i - n o p T Ł  i i 03n b i u i a a i i  y  n a c t  r o -  

j i o c rb i i  n p o i i 3B Ó 4 i i j i i i  n p e h M y m e c -  

T B e i m o e  B a i m i i e  11a n a m e  4 y x o B i i o c  

p a 3 i s i i T i e .  O t o  o c o ó e m i o  3  a  M b  t  11 o  

in> i i b i i i i i m u e n  c ^ O B a i i c k o f t  s K y p u a -  

j i i i c T i i k b .  J I i o ó o r i b i T i i o  d b i a o  ó w  ó p o -  

c  11 Tb n a  l i c e  o ó i g i u  u s r j i i ^ - b ,  n p o -  

c a b 4 i i T b  e e  i i o  i i c b x ' b  n a n p a n j i e -  

n i a x n ,  ć 4 l ; J i a r b  B b i B 0 4 i , i  i i s - b  4 a n -  

11 biXT) <i>aKTOB'b 11 y o ; a . i a T b  l i a  t o ,  i e -  

r o  « n e  Mbi 4 0 JIVK11M i p e ó o c a T b  o t i  

i i a m e u  i i c y p u a a i i c T H K i i .  O p i i  3t o m t >  

T a i t / k e  ó b i . i o  d b i  u e o d x o 4 HMO j i a c -
K p b l T b  BC-il C a  IIC4 0 C T a T K I I  II TO KII  M b

o f i p a a o M b  y k a 3a f b  e i i  n p a m o i i  n y T b ,  

c o r a a c i i b i H  c b  i i a c T o a i n n M i i  T p e ó o -  

B aiiiam ii;

z a w i n i ę c i a  s e r a , — p r z y n ie s i e  l u d z k o ­

śc i  ( la i cko w ię k s z ą ,  i s t o t n i e j s z ą  k o ­

r z y ś ć  i w y w r z e  w p ł y w  n a  o b s z e r ­

n ie j s z y  z a k r e s  c z y te ln ik ó w  , aniże l i  

g r u b e ,  p r z e z  m a ł ą  l i c z b ę  c z y ta n e  

d z i e ł a ,  iVaVvCt c a ł e  bib l iotek i .  W p ł y w ,  

jak i  p i sm a  p e r y o d y e ż h e  w y w i e r a j ą  na  

c z y t e l n i k ó w ,  d ł u ż e j  t rwa* j a k  sanie  

te piśrńa.  G d z i e '  s ą  t e  p o k a r m y ,  

k t ó r e  s p o ż y w a l i ś m y  k i lka  l a l  t e m u ?  

P r z e t r a w i a j ą  s i ę  w  h a s z e m  c i e l e ,  

l e c ż  Ve k s z t a ł c i e  o c z y s z c z o n y m , «

Z a p a t r u j ą c  s ię  ż  t e g o  pi ińk t i i  w i ­

d z e n i a  na l i c z n e  s ł o w i a ń s k i e  p i sm a ,  

m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  że  t e  » u s t a  lu -  

d u «  n ie  n a p r ó ż n o  d o t ą d  p o d n o s i ł y  

ii ń a ś  g ł o s  i w y w i e r a ł y  n a j w i ę k s z y  

w p ł y w  n a  r o z w i n i ę c i e  s ię  d u c h a  n a ­
s z e g o .  S z c z e g ó l n i e j  ió  w i d a ć  w 

d ż i s i e j s ż e m  s ł o w ia ń s k ie h i  d z i e n n i ­

k a r s t w i e .  B y ł o b y  r z e c z ą  c i e k a w ą  

z r o b i ć  n a  n ie  o g ó l n y  r z u t  oka ,  z b a ­

d a ć  j e  we  w s z y s tk ic h  k i e r u n k a c h  ; 

w y p r o w a d z i ć  w n io sk i  ż p o d a n y c h  

f ak tó w  i w s k a z a ć ,  c z e g o  j e s z c z e  p o ­

w in n i śm y ż ą d a ć  o d  n a s z e g o  d z i e n ­

n ik a r s t w a ;  P r z y  te hi k o n ie c z n ie  w y ­

p a d a ł o b y  t a k ż e  w y k ry ć  w s z y s t k i e  

j e g o  w a d y  i t akim s p o s o b e m  w s k a ­

z a ć  mu p r o s t ą  d r o g ę ,  z g o d n ą  z dzi* 

s i e j s z em i  p o t r z e b a m i  ha ś ze m i ;

8
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Co npemcneniTi mm nocBimiitn. o- 
c o ( i y t o  c t o t b h )  aroMj ,/iiodonMTiioMy 
npo4»iCT3r. TenepB  ortpaTiiMcn wb 

ajHfnHKO-cepf»CKHM,B .mypiia.flaM'R.
I le p s o e  n o jiy ro ^ ie  •Ą e im n ą b i  1842 

T o ^a nbix04n.no nojiyjiiiCTKaMii, p a s i.  

bt> iie4'l;.no. Ono 3aKJiio'ia.io bti 

certfc MHoro xopoiunx 'B  cn ixoTB ope- 

niu, pa3iiF.ni noirfccTii, cxaTbn o xo- 
anucTBT?, c to tb h  HpaBoynirrejibHBui 
n pa3iiMii ii3B-liCTifl. Pe^aKTopT., r. 
lop/iaH'B,* n e a ^ t. c o o r tp a 5Ka.ic.fi ct> 

nonnriaw ii n noTpertHOcramn cbo«xt> 

MiiTarcaeH, KOTopbixn miniwaiiie nyvK- 

h o  rtbi.10 ortpaTHTB n a  npe^iweTi.i hmt> 

rtjIH3Kie. B u  3T0MT) OTKOineil'lH oil'll 

n peK pacno iiL iiio .iim .n l c k o i o  n'h.iB .— 

B o t t j  wro roBopnT'B pc^aiiTopT. na 16  

CTp.: «IIanifiii r a s e r l ;  mbi 4a.n1 n a­

silan ie : ^ e n n u i fa  ( to  ecTB yTpenruia 

S B is ^ a ) ,  ii aro c4ii.1a.1u mm tie rte.vi. 
nan h p e n in .  KnKii 4en in iu a , ro c x o -  

411111,311 na yTpeiiiieMTi n e r tb , rm bo-

flUTTi 3a COOOIO pa^OCTHblH CBliT'b

11 pyMfiiiyio s a p i o ;  icaicfi 40111111 un , 

u c e  n p o r t j 'H f4a io ina i i  ott> c n a ,  n p e 4 -  

HiecTiiyei"b n a  i iertecax 'B  CBt.TJionij' 

i i e jm n i io  r t o m ia r o  c o j i n u a ,  R03 iri>- 

i p a n ,  MTO J'5KC 3 CIIBIH 4PIIB M epuaeT 'b 

n p e 4 rB itauiiiMH r j iasaM ii ,  u o t o  i io-  

Ran 5KH3 IIB TPnOTTł B'B >Kn.iax'b KavK4a- 

r o  T B o pen ia :  t a k i .  u n a i i i a  f/Ęejimrtęa, 

j iB J im o m an ca  11a y rpen iieapR  n e r tb  

n a i u e r o  cep r tcx B a ,  o 3 a p a e r 'b  i iau in  

.ily'/Kiiui.i pa40CTiiMMT> c n b r o j r b  11 

pyMfmoM) s a p e i o ;  TaKi. 11 i i a m a  *Ącn- 
inii/,a,  nporty5K4aa o r b  c u a  bcI ix t .  

4 p y 3 en  coprt.CTna, 40,ivKiia n p u ro T O -

Z czasom poświęcimy osolmy a r ­
tykuł  tak ciekawemu przedmiotowi.  
T e r a z  zwróćmy się do pisin łuży- 
cko-serbskich.

Pierwsze pół rocze  Ju trzen k i  1S42 
r. wychodzi ło pólarkuszami ,  r a ź n a  
tydzień. Zawierało wiele dobrych 
poezyj,  różne powieści,  artykuły o 
gospodar s twie ,  ar tykuły moralne t 
różne wiadomości.  R ed ak to r ,  p. 
Jo rd  a n ,  wszędzie s tosował  się do 
pojęć i pot rzeb swoich czytelni­
ków, których uwagę t rzeba  było 
zwrócić na przedmioty ldizkie dla 
nich. P o d  tym względem wybornie 
dope łn i ł  swego zamiaru.  Mówi on 
tak na 16-ej str.: » Pismu naszemu 
daliśmy nazwę:  Ju trzen ka  ( t .  j.
gwiazda p o r a n n a ) ,  i zrobil iśmy to 
nie bez celu. Jak  Ju t rzenka,  w scho­
dząca  na porannem niebie,  p ro w a ­
dzi za sobą radosne świat ło i zo ­
rzę rumianą ;  jak Ju t r zen k a  wszy­
stko budząca ze snu , W3rprzedza  
na niebiosach wspania ły blask b o ­
żego s ło ń ca ,  obw ieszcza jąc ,  że 
jasny dzień j u ż  rzuca  promienie 
przed naszcnii oczami,  i że nowe 
życie płynie w żyłach każdego s two­
rzenia: tak i nasza Ju trzen ka , uka ­
zująca  się na porannem niebie n a ­
szego Serbstwa,  oświeca nasze Łu-  
życe radosnem światłem i rumianą 
zo r zą ;  tak i nasza J u tr ze n k a , bu ­
dząc  ze snu wszystkich przyja­
ciół  S e rb s tw a ,  powinna przygo to­
wać nową wielkość  i jasny świetny 
dzień dla naszego ludu.  T o  jest



n«.i» nu»t)c HUdu >k 1 jlCIlfilli Cit'iiTJIbllJ 
4 e u t  4.111 ii a ni er o uapo/ia. K orb  

n a m e  v u e - ia m e ,—  Mi>idy4 <:M'6 h o c b h -  

m a r b  eiuy n e t .  n a m  11 T p y g w .o  *

Il.S'b CTaXPIl, BIiaKOMJIlUHX'b C’b 
ccpdcKoio n.ip04UOCTiio, ocodeimo 
anaili-iare./ibiibi: iiavKHiiiiiuiu cepdcKi'ii 
npe^aiiia ( r . lxJioconoM cuaao), upa- 
TiicjiaBCitoe cepoc’Koe odigeexBO ii 
isparKoe o p o sp b n ie  cepdcKoii j m e -  
parypbi.

r .  K a o c o n o a B C K U i ,  n p i iC T y n a n  K’b 

c cp o cK iiM 'h  i ip e f la i i iaM 'B ,  aievK/sy u p o -  

h i i m l ,  r o B o p i iT i i :  (> 153ji-ifb 4  n k t o  n a  

c e d a  T p y ^ 'h  o m t c a r b  C e p d u m b  l ie -  

. m n i e  4 n i tn o - M i iu y  u m n x b  j ib T ’b ,  p a s -  

c i ; a 3 a rr ,  i im b ,  KaK'b n x ri> n o i T e m i t i e  

ii M yacecTise im i.ie  11pe41.11 uau i.m u.a-  

j m c b  o n  11 a r e a l e n i ń  ' l y w c e a e M n e u i , ; 

KaK'b 01111, n o c j i l s  n p 0 4 0 . i i K i i T e . i b

H b l X b  T U i K K U X ' b  u l i 4 C T B n i ,  O C T U .1 11 Cl, 

i i ( jd f> 4 H T e . in j iu ,  h  i c a a b  c b  T n e p 4 0 i a  

5K C 4 l i 3 H O i o  B O J i e i o ,  n o  o d I I I u a  10 O-T- 

U e i n . ,  c o x p a m i j i i i  c c p d c K i e  11 p a  111,1 11 

c e p d e i i i i i  i i3 biK'b?i> 1 .  l i . i o c o i i o . i i .  e h i i i  

i i a ' i i m a e T b  c b o i o  c r a T b i o  B o n p o c o . n b :

O m m jfla  u p m u j iu  C epóbi? — 34l>ei>

owi.  o u e i ib  KCTarii u p e / y i a n . m i e r b  

11 Mb S O r u - M i i . i .n o i iu o e  ceMeiicTBO
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nasze żyezeuie ,— będziemy m a p a  
święcali wszystkie nasze prace.  *

Z pomiędzy artykułów,  zapozna­
jących z narodowością serbską ,  
szczególniej  za s ługu ją  na u w a g ę : 
Ważnie jsze  Serbskie Podania  ( przez  
p. K losopo lskiego  ) ,  Wroc ławskie  
Serbskie Towarzystwo i Krótki  
Przegląd Li teratury Serbskiej.

P. Kłosopolski,  przys tępując  do

podań serbskich,  między innemi 

mówi: »Czy wziął  kto na siebie p r a ­

cę opisania Serbom wielkości da< 

wno - minionych ła t ,  opowiedzenił  

im, jak ich szanowni  i mężni p r z o d ­

kowie bronili  siebie od napadów 

cudzoziemców;  jak po długich,  d o ­

legliwych klęskach zostali  zw ycięz­

cami , i jak ze s ta l ą  żelazną wolą,

według zwyczajów ojców,  zacho­
wali serbskie obyczaje i serbski j ę ­
zyk?"— P. Kłosopolski  zaczyna od 
pytania: S k ą d  p rzy sz li Serbow ie? — 
T u  w stosownem miejscu przedstawia

* My smy u a sini nowinam meno.: J u t ’niiika ( t .  j. ju tu a  abó r a ń i s a  hwjezda) (lali ; a  to 

nic  bez zam osa .  K aż ju tn ic a  11a run is tm  ńebju horesfupajo weso lu  s.v jetlosc a irer- 

wene ze ra  w uwodź uje y każ ju tn ica  wsitko ze  spańa  wolajo bożeho s lónc a  jasnu. 

k rasoosć  na  ńebesa  wuzbjebujje, zo so swjetly bozi dżeń psed nasilili wożeini  zyboli  

a nowe żiwenć n o  kożdebo stw oreńa  ziłach bebe:  tak  ma też naża  J u t ’n icka na

rańsim  ńebju nasebo  Serbow stw a wustnpowajo, wesofu swje tłosć a berw ene ze ra  11a 

nasfe lużiske bona  wukinyJi,  tak ma leż n asa  Ju tb i ibka  wsitkich Serbow stw a pżećżelow 

ze spańja wolajo nowu k r a s n o s l  a ja sn y  bjely dżeń nasebo ludu psibotoważ. To je  

nuse  zadane; na  to bndżemy my wsitka swoju prócu nalożowaćż.



CaoBinib ii yiraabiuacrr. to  Mbcro, 
K O T O JlO e  3 a H H M a H )T T j  C e p Ó b l  B’I. 3TOM 'b  

c e a i e n c T B b .

Oaenb . i i o ó o n M T U M  C B b Ą b u i i i  o 
B p a T B C J i a i i C K O M ’B y u e i l O H ' b  OOmeCTB'b.

E rB 1836 ro/yy bt> BpaTHCJiąBCKUi 
yiiiiBepcirreT'b b erynii ji Ti I. 3 .  Cmo- 
jiep t, npiipoĄiibifi C e p 6 b. Kij n e ­

my npiicoe/timiijii icb ii ^ p yrie  Cep-  

6 bi, K O T o p u e  Taai'b w e  , e . i y  ma.ni 
jiCKuin: A . E yjia m is , <P. H lu etifleps, 
I i .  M apnats, T .  M apnycs. —  9/ni 
mojio^bie j i i o ^ ii 9(CKc/jajiii yu en oe  

oómęcTBO no^'b iłb/ybiiiemTj 3iia»ie- 

i n i T a r o  npo<i>eccopa ii A pa % P -  

Kiiube. — Bt> 183Ś ro^y r. Cmojiepb 

eme. popibe pasanipnjii i  n pyr’B o t o - 

r o  o ó m e c n s a ,  coe^iiniiBumcB ct> 

I I  b m n ejii  P e c . i e p o M  b n3T> 3ropbjib-  

ua ( Zi/iolerec, no nbm. G órlitz) ,  k o - 

Topbiu npnuiieK-b na c b o i o  cTopoiry 

ainornx'b h 3 t> c b o h x t i  eooTCiecnteii  

IllIKOB'b. I'aKHM'b OOpaSOM'b OCHO- 
Ba.iocb o o i h c c t b o  c e p o c u a r o  aai.iKa 

ii jinTepaTypbi, eo cronoi,ee H3T> 'i<■- 
T b ip esi  OT^bjieiiiii: c e p o c u a r o ,  nb- 

M e i y K a r o ,  ucropuąecicaro  u reorp a-  

. I ' U ' i e c K a r o , —  IS.b.it cepóęissaęo, oy- 

A bjieiiin  cwbptyioui.asi: noKpoBirrejiL- 

OTBOBSTŁ c e p o c it iS  .n iT cpii-

Typy ii napu>/i|HOCTb M iiorocropou- 

nnyiTi o 6 p a : i o m .

CrioeoocTnoiiaTr. Bbiiiojuieiiiio 3TOii 
H b.i u r p a m ii a i  u 'i e c u ii m u yiipaaciieiii- 

n.im, Mreiiiem’b n pa3roBopam ii, y c o -  

BepiiieueTBOBa.njeiti'b ce p iic iia ro  us bi­

ll a, coojiauieH'b uap.o^nbixii iibcenr..
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im 80-mil ionową rodzinę S ł o w ia n  i 
wskazuje mie jsc e ,  które Ser bow ie  
zajmują między Słowianami .

Bardzo  są ciekawe wiadomości  o 
wrocławskiem uczonem t o w a r z y ­
stwie. W  1836 r. do uniwersytetu  
wrocławskiego.  wstąpił  J . E . Sm oler)  
rodowity Serb. — TL  nim się z łączyl i  
inni S erb ow ie ,  którzy s łuchal i  tam 
lekcj j : A. H ulanie , F . Szneirler, K. 
W arnacz, G. M arkus . — Ci młodzi  
ludzie za łożyl i  uczone  tow arzy­
stwo pod zarządem znakomitego  
pr ofe sso ią  i d - r a  P u rk in je g o . —  
W 1838 r Smoler’ jeszcze  więcej  
rozszerzył  zakres działań tego t owa­
rzystwa, z łączywszy  się z Niemcem  
Reslęrein z Zgorze lca  (  Z /to /erec, 
[io niem. G ó rlitz ) ,  który pozyskał  
je szcze  wielu ze swoich rodaków.

I Takim sposobem zos ta ło  za łożone  
towarzystwo serbskiego, języka i li­
teratury, składające się ze czterech  
o d d z i a ł ó w ; serbskiego,  niemieckie­
go, historycznego i jeogral ieznego,  
Cel serbskiego oddzia łu następują­
cy: wspierać i doskonalić serbski  
język,  literaturę i narodowość  s p o ­
sobem wielostronnym.

Postanowiono zmierzać do uskute­
cznienia takowego celu przez wypra­
cowania ćwiczeń grąmmatycznych, 
czytania i rozmowy,  udoskonalenie  
języka serbskiego ,  zbieranie pieśni
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cicaaoK'B, nocjiOBHU’t  a onncauieni'B 
oÓLi'iaeB7> cepdcnaro napo^a.

' I j i e H b i  c e p d c u a r o  O T ^ b j i c n i f l  c x o -  

A J i T C i i  e s K e i i e ^ b j Ł i i o ,  b t *  o n p e A b j i e i i -  

n o e  B p e n i n ; ' i i i r a i O T i  n o  o ' l e p e ^ n  

i i a n n c a m i b i a  i i m i i  c r a T b i i ,  o d c y s K i m a -  

IOTTi I I Y b  B M ’b C T b  II r o n o p J I T ' S  n o ­

c e  ptjijCKii.

Bc/ih-aro po^anpiiiio i iie i i in  n cdo-  

pw 3anncbiBaiOTca b-b KirnraxTi, iso 

TopbiM’b 4 ano na3Banie : Serbslca
N ow ina. KavKAbiu ujie h i ,  d o . ib e  

ijjiii meiibe, 4 ojmseini crapaTEcn o 

TOHT>, "'iTodbi iibv'larb raauiibihiiin  

c.iOBJUieubi iiapbaiji.

Ec.au isto  113-6 ii-bMeqisnx'b J lyasn-  

Haii'i. no'/Kejiaenb BCTyniiTB be « ccp -  

d c n o e  OT,ąl;jieiiie», t o  c r o  ^ojivbiio  

u p hiuit  b u y c e p A i io  s a d o r n i b c a  o 

tom ti,  uxodbi o n -*  nsyuaji'B c e p d c u in
a.'ibiic'b,

A -131 yn p a B .ien in  OTAb-ienieiu-B u .ie-  

I lb l  l I S f l l i p a i O T ' b  C T a p i I l l l I i y ,  K O T O p b lH  

o d a sa in .  nnoaTB npoToiso^ii n o - c e p d -  

ckii u np-irbMegKii,

l Li emu aroro  odipocTiia ciiopna  

npiijiC/Kiio aaiia.iiicb ynpaiKiieiiijiMii 
no rpaiuHaTiiKb 3 e i ia e p a ,  t  a is vise 

iiepeBO^amii c-b cepdcisaro n:u.n;a 

na iib.iieuitiu u c/B irbyiegKaro 11a 

cepdch-in; 3aniiChiBa.au n h c in i ,  npe  

Anilin u iiocjiobiinbi. 15'b 1840  roAy 

oini odpaTiiAii nnuaiaiiie na n.iyue-  

n*e A p y m x b  cjiOBimoKiix'B iiapt.oiii.  

A -p r> n  ypismiBe , boo Ay m e is jt chii i,i n 

•aioooBbio iso Bce.uy iviobjuickoMy n 

nccrAa roToiibin ct> caMOOTnepsKC 

means cjiv'/binb eaiy, iiOAaj'b pj -

ludu , klechd,  przysłów i opisanie 
zwyczajów serbskiego ludu.

Członkowie serbskiego wydziału 
schodź.-} się co tydzień, w oznaczo­
nym czasie; czyta ją z kolei napisa­
ne przez  nich rozprawy-, ‘ro z t r ząsa ­
j ą  je  razem i rozmawiają po serb- 
sku.

Wszelkiego rodzaju  ofiary ^ zb io ­
ry zapisują się w księgach, którym 
dana nazwa: S erbska  N ow ina. K a ż ­
dy członek,  mniej więcej,  powinien 
s tarać się, siby poznać główniejsze 
słowiańskie narzecza.

Jeżel i  kto z niemieckich Kużyczan 
będzie życzył  wstąpić do „wydzia łu  
serbskićgo«, zamierzono go p r z y j ­
mować i gorliwie s tarać się o to, aby 
pozna ł  serbski język.

Dla  zarządu  wydziału cz ło nko­
wie wybierają s tarszego,  który obo­
wiązany j e s t  pisać protokół  po 
serbsku i po niemiecku.

Członkowie tego towarzystwa na ­
przód pilnie zajęli się ćwiczeniami 
podług  grammatyki S e ile r a ; także 
t łumaczeniami  z języka serbskiego 
na niemiecki i z niemieckiego na 
serbski; zapisywali  pieśni, podania,  
i przys łow ia .— W 1810 r. zwrócili  
uwagę na naukę innych słowiańskich 
narzeczy.  D -r  Purkinję,  na tchnio­
ny szlachetną miłością wszystkiego 
co jest  s łowiańskie,  i zawsze g o ­
tów z poświęceniem się s łużyć tej 
sprawie,  poda ł  rękę pomocy swoim
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k v  iiomoui.il cuoiiMT) (5pa'ri>J)#ri>-Cep- 

fiamii. Oii'b ii|>i!A.<ioucaa'i> nun. cuoio 

6 n ó . i io ic u y ,  ó o r m r  10 cjiorjiuckiim h 

Kimramvi — B p a T iic aa B en ie  C epdb i 

iiaoa.iii c o o i ip a rb c n  Ka.K/iy 10 ue^fe- 

jno 4Jia i lsy se i t ia  ueuiCKaro, nojib- 

c u a r o  H ^j))-rnx'i» GJioiiiiiicKiixrb na  

p lm iu .  B o  Bpeiuu iiaKauiu o h h  ny-

TeiIICCTUOBa.lH IIO tlV/KII HaMT>, ‘ITOÓhl

. l y n n e  yaHaTb cboh n a p o c i  n e ro  

noTpeónocTH.
F. C m o je p b ,  3 iH T e jb  mb i la 3 a x 'b ,  

coodm H.ri.  odmecTiiy o n n c a i i ie  cua- 

^ediibix-b ońpflflOBTi BepxHe-ayafHiy
iciiXT) C epdon i .  , OBumciiiuiKŁ 3 eu- 

aep'b — irbKOTopbiii nfeCHii, r. Ba- 
naKTi Takvke nbKOTopwa irbc im  11 

nocaoBBUbi. CepficKiB Kimrii ,yi-

jiii.iii: CBiim. 3eujcp'B, A p i  tfyp- 
Kinibe, II. Ko^jia p'b, neuiTancKin 
CBJimemiiiK'b JlyóeHCKiii n iiaKOiieuT. 
odmecTua: .siinaaiicKoe h dy^uuinn-

CKoe.

B ’b i-ou icmivKKb BToparo noayro- 
^ia Cejiócuoti pĄeHriiitfbt aai; nooa- 
KtTca e.il,/yvioi!i,i;i craTbn: I. 1I to  
ii Kani.? II. CepócKoe upaBoniica-  

liic. III. Cepoch-an CTUTiiCTHKa. IV. 
Cepocuaa ueirrpajibiiau óiidaioTeKa. 
Cepócuie 'inrarejiu. V. rpa<b'b Ve- 
po. VI. CepficKoe cnucjieiiie. VII. 
O re ‘iecTBeuna.il junepaTypa. VIII. 
CepócKoe oóm-eoTuo B’*> •HuncK'b. 
IX Caoiiiiiicuiii imcbMa. X. Anpa- 
ąiut ippeiiueaiu. XI. Hpoc-naim.

Młi no3uaKomiiw6 uiiTaTejieH ca>
H b A O T O p b lM l l  „ n o Ó O U b lT H b lM H  H 3 B b C x i -

braciom Serbom. O tw orzył tui »wo- 
ję bibliotekę, bogatą  w słowiańskie 
dzielą. W rocław scy  Serbowie za­
częli zbierać się co tydzień dla n a u ­
czenia się czeskiego, polskiego i in­
nych słowiańskich narzeczy. W  cza ­
sie wakacyj odbywali podróże po 
Ł u ż y c a c h , aby lepiej poznać swój 
naród i jego  potrzeby.

P-. S inoler’, nauczyciel w Łazach , 
udzielił towarzystw u opis wesel­
nych obrządków górno - łużyckich 
S e rb ó w ; ksiądz S e i l e r— niektóre 
pieśni, — p. Wanak zebrał  także nie­
które pieśni i przysłowia. Serbskie 
dzieła  ofiarowali: Seiler, d -r  Pur- 
kinje, J .  Kollar, ksiądz Łubenski 
w Peszcie, i uakoniec towarzystwa: 
lipczańskie i budisziuskie.

W  1-yni zesz. drugiego p ó łro cza  
Serb sk ie j Ju trzen k i  zawierają się 
następne a r ty k u ły : I. Co i jak ?
II. Serbska pisownia. I I I  Serbska 
Statystyka. IV. Serbska centralna 
biblioteka. Serbscy czytelnicy. V. 
Hrabia Gero. VI. Serbska arytme­
tyka. VII L itera tura  o jczysta V III. 
Serbskie tow arzystw o w Lipsku. 
IX. Listy.,słowiańskie. X-. Abraham 
Frencelius., XI Ja ro s ław .

Zapoznam y czytelników z nicktó
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a s m ,  saisjiioHaioigHMHCJi n't otoh

K i i n v K K l ; .

«HII KTO C® TOntTOCTlIO HC 3HaCT®,

f f o n o p i i T ®  r .  ł o p i a n ® ,  n m o r o  j i «  

B c f e x ®  C e p ó o B ® .  B® n p e ^ i i c j i o i i i n  

k ®  c e p t i  c ir t im ®  n b c i u i M ® ,  c o ó p a n .  

r r .  C m o j i e p e M ®  h  r a y n r O M ® ,  C K a s a -  

j i o ,  h t o  C e p o o n ®  c u i i T a e r c a  230,000, 
n o  3 t o  i t e n p a n f l a :  o T i t j ^ a  iix t c r o a B -  

k o  H a f i p a ^ o c B ?  IUa^apiiK® s i t e  B'B 

C B o e s n i  C j i o b j h i c k o m ®  H a p o ^ o o w n -  

canin cniTaer® Cepóon® 142,000, 
h o  h x ®  G y f l e t ®  ł 0 p a 3 4 O  ( S o . r b e .  

M i i o r i e  C T a p a - a i i c b  y a n a T B  tix® i i a -  

C T O a m c e  h i i c a o ,  o w i a n o  sk®  n ®  h X® 

H O K a 3 a i n n x ®  H . p e 3 B b n a u n o  ó o j i L i u a n  

p a s i m u a .  Caw® a  b ®  c b o c h  r p a a i -  

M3TI1 K’b CHHTaiO H X® 150,000, 0 0 -

t o m j - h t o  cpe^nce K i c j o  r o p a .340 

n t p o H T i i - b e ,  x o t h  M o e  c i n c a e n i e  c o -  

c r a B i i T ®  p a 3 i i H u y ,  b o c b i u b i g  i i j i h  4 c -  

c j i t b i o  T B i c a a a M u  6 o a ® e . » —  ^ a j i t e  

r. ł o p i a n ®  y K a 3 b i B a e T ®  i i a  n p o x H B -  

H iiKO B® c e p d c T B a ,  K O T o p w e  r o B O -  

p a T ® :  « 0  n e w ®  b w  3 a d o T i i T e c B ?  B a c ®  

OCTaJIOCb T 0 . I B K 0  l l t iC K O a b K O  TBICHH®, 

4 a  u  r f c ,  j i ® t ®  H e p e 3 ®  n f l T / ł e c ł i T ® ,  

o u b M e H a r c a . '  S a u b M ®  n b i x o x i i T e  i t p o -  

T iiB H T B ca  onbMeaeniio T a u n x ®  i i h h -  

TO'/KIIblX® H 6-j54HbIX® OCTaTKOB®

CTaparo n ap o ^ a ?  Bo3M05Kiio a n n p o -  

TiiBiiTBCii fl,y\y n a n ie r o  BpeMemi?»  

" I I  MOHceM® a n  m m ,  s a M - b a a e x ®  r .  

ł o p i a n ® ,  e ^ u n o ^ y i i i i io  npoTiiBOfiop  

CTROBUTB HM®, e c a u  JIbl caiHii ne  

3iiaeM®, cKojiBKo n a e ® ? » —  3 /ybcb 

011® npraatnaeT® BCbx® CBJiigeiuui- 

k o b ®  b ®  ncpxiieu  11 1111 a;ne 11 JTyacii- |

remi ciekawemi wiadomościami, któ­
re się zawierają, w tym zeszycie.

»Nikt z pewnością nie wie, mówi 
p. Jordan, ile jest wszystkich Ser­
bów. W  przedmowie do serbskich 
pieśni, zebranych przez pp. Smo- 
lerja i Haupta, powiedziano, że 
Serbów liczy' się 230,000, lecz to 
nieprawda: skąd tyle się ich wzię­
ło ?  Szafarzyli zaś w swoim S ło ­
wiańskim Ncirodopisie liczy Serbów  
142,000, lecz będzie ich daleko wię­
cej. Wielu starało się dowiedzieć  
prawdy, ale podania bardzo sąroz-  
maite. Ja sam w swojej grammaty- 
ee liczę 150,000 Serbów — jest to 
średnia liczba, a więc daleko podo- 
bniejsza do prawdy, chociaż w mo­
im rachunku będzie różnicy ośm lub 
dziesięć tysięcy mniej więcej od li­
czby rzeczywistej. Dalej p. Jordatt 
wskazuje na przeciwników Serb* 
stwa, którzy mówią: , ,0  co wy tro­
szczycie się?' Was pozostało tylko 
kilka tysięcy, a i te nawet, po upły­
wie lat pięćdziesiąt, zniemczą sję. 
Po co chcecie sprzeciwiać się  
zniemczeniu takich drobnych i nę­
dznych resztek starego ludu? Czy 
podobna sprzeciwiać się duchowi 
naszego c z a su ?“—- ,,I czy możemy,  
czyni uwagę p. Jordan , jednomy­
ślnie im zaprzeczyć, jeżeli sami nie 
wiemy, wielu nas jest?4*,— Przy tern 
zaprasza wszystkich księży w gór­
nej i dolnej Łużycy , aby każdy 
z nich udzielił mu wiadomości o li­
czbie mieszkańców swojej okolicy,
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I I .aX T i ,  T T  o r t  W  K . lV K A b lH  H3T> I l l l X 'b  C O -  

o r t u p u r b  e m y  i i s i r b C T i n  o t i i c j i Jj  »k h - 

y e j e a  c i i o e r o  ** r i i

u n r b  p a 3i i b i e  B o n p o c b i ,  b a c a T C J i b i i o  

3T o r o  n p e / i M e T a .  O r i r b T b i  na nnx'b i 

o i r b  n a m l i p c i r b  i i e n a r a r b  B i .  c i i o e n  

fĄ e iu n iu n .
T e n r p b  cylliiecTBjioT'b neTbipe 

ceprtcKiii j inT ppa rypub ia  ortiuecrBa: 

rtyAHiumicKOP, n p am cja B C K o e ,  j inn  

citoe u j iy atiiuko- c p p rtenoe ,  ( c o c to -  

nugee rtojiiiUieio Taoiiio  ii.ti. Hbm- 

l^CBb). I5 c 1» a r  u ortui,ccTiia iimliiOTb 

cboii atypnajib i u k i i n n i . —  « M u o r ie  

11311 n a c b  sKejajni rtbi, Pita .i ań  o b1» 

C. fĄeuiim f,n>, o jrb r»  Ty hjih  Apy- 

j-yio kiiury, no  wbi ii6 3 iiaPMi>, Kaufb 

^ocTaiiaTb nx'b- B c e r o  ip y ^ i rb e  no- 

j iy iaT b  cjio iianc i t ia  Kinrrn bt> na- 

m u x 's  onliHPieiiHbiX'b c T p a i ia x i ,  rA'b 

rtojrbc ortpaiuaiOTT. Bimiuaiiic iia Kii- 

TangeB’b , KonTOBl. u A<t>raiion'b, 

H'bMi> n a  n a p o ^ k ,  k o t o  pm ii 4001.1- 

xsaeT'b liacl. xabo'b n bt> 11a-

u m x i .^  r j a a a x i .  Tpy/i,MTCii.»— T y f i ,  

ate 11 o u t - n  11 r.iii p e ^ a i tT o p t  C eptfcn . 

fĄeum iiijbt i iy . ia ra t- rb  n p g i tp a c n y io  

Mbicab ort’b y ipeskfle i i i i i  hc i i tpaA b  

non ceprteiiofi rtiirtaioTeitii nil l iy -  
^H ikbńb ,  itaitb bt> r o p o Ab, liaxoAii- 

m e m c i i  B ie a tA y  B p n T .n c iiif tB iie jjrb  h 

Jlnnch-oai’b, 11 c n e pxTj-TOto B rb  cpe- 

Aiiirb c a i i a ro  cepr tefB a. 5 IpevKAe-

Ilie TaKOH rtllrtjliOTCKH, Cl. T 'b S l f b ,

HTortbi ropoACKie jkiitcjih nojibso- 
BaAiicŁ eio, rte3i. coMirbiiia, MOJKeTi. 
ttpimecTU rtojibiuyio iioAb3y.

/ podaje im lóżnć  pytania,  co do 
togo przedmiotu.  Odpowiedzi  na 
nie ma zamiar umieszczać w swojej  
Ju trzen ce .

Teraz  istnieją cztery serbskie li­
terackie towarzystwa : budiszińskie,  
wrocławskie,  l ipskić i łużycko se r b ­
skie (p o  większej częśc i  składające  
się Z Niemców) .  Wszystkie te to ­
warzystwa niajtj swoje  pisma i dz ie ­
ł a — „Wie lu  z nas życzyło  by sokie* 
powiedziano w S. Ju trzence  , mieć 
te lub inne d z ie ła ,  l ecz niewierny,  
jak ich dostać.  Nadewśźystko tru­
dno otrżymywać dzieła słowiańskie,  
w riasZych zniemczonych krajach-, 
gdzie więcej zwracają uwagę  na 
Chińczyków* KoptóW i Afganów-,  
aniżeli na lud,  który dostarcza haiń 
chicha i w naszych oczach pracuje.”  
S zanow ny red. Serb.  Jutrzenki wyra­
ża pi-żyteiii piękną myśl  względem  
założenia centralnej serbskiej biblio­
teki w i i u d i ś z i u i e * jako wmieśc ie*  
zńajdującem się między Wrocławiem  
i Lipskiem, a nadto We środku same­
go Serbstwa. Założenie  takiej biblio­
teki w tyni ć e i u , aby" mieszkańcy  
miasta mogli  Ż niej korzystać,  za­
pewne,  może  przynieść  wiele ki)' 

rzyści .
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15Ti ii.najili 1842 ro^a , b-b Jliin- 
c icb ,  OTKpwTO ftŁijio c e p ó c K o e  y n e -  

n o e  o f im e cT B O ,  K O T o p a r o  ' i . i c m a  npe- 
i m i j m e c T u e m i o  a a i u n u a i o T c n  y n p a sK -  

neuiflMH b t i  p a 3 r o B o p a x ' b  n a  p a 3 -  

iiwxTi c j i o b j i i i c k h x 'b  liap-bTiax'L, H3y- 
TaiOTTi 3TII lin p i)' l i i i  II HX6 .aii-repa- 
T y p y -  l i p  e v K ^ e - B c e r o  o rn i  c r a p a j i i c B  

n p i o o p - b c r i i  n e o ó x o / ; i iM b i j i  Kiinrii. 
I l a K O H e u ’B, K o r ^ a  cofipana óbi.ia n e -  

CoaBuian cynuua ^enen ; ,  odmec- 
t b o  B b in n c a .a o  Ą j ia  cedn i iy sK irb i i in ie  

H t y p n a a b i .  M i u o r i a  u m i r u  r a n a c e  n o -  

H?epTBOBaiibi d i . i .m  p a s i i b m i i  a i i a r j e -  

II HTblMII CJIOIJIIIICKIIMH JT e ilb lM Il .  ---

OómecTiio nojy'iajio cjib^yiomie 
atypnajibi : Jlitm epam yubiu Eutene- 
flmabnuHS, (T y g o d n ik  L ite ra c k i) ,  
Raptuaecuym  •Ąeuuitny, JImnionucu  
Jhtm epam ypnou  K p u m m tu  (R o c z ­
n ik i K r y ty k i  L ite ra ck ie j) , śRyp- 
najis rJeiucj;a8o M y3en (C zasop is  
C zeskiego M uzeum ), JĘenmbi ( Kwie- 
ty ) ,  u W la stim il.— B o tt> aarjau iu  
irbKOTopbixb CTaTefij iianiicaniibixii 
H/ieiiaMii oToro odm eCTBa: «odo3p-b- 
iiie cjOBimcicaro npaBOiiucauiji, cepd- 
CKia u Tcmcitia nbciiH, coCTomiie 
pyccitaro KiuiłKecToa o tb  Piopmta 
go IJjin/yiisiipa B., rpnimubi .apen- 
iiaro cjoiiiiiicTBa nii CbBepiiofi Tep- 
ii a u! u, iioBan tkii3iil, noaiuiicaio- 
ujan Blendy B C bam  C-TOBimaMii, 
nponoBb^biBa^ni Jin Kupna.™ C jo -  
bó liomie u’b JlysKiiiiaxi?)) u flp.

C k a mc ii 'b t  c n o p b irbCKOjiBKO c.iob'b 
o Emcnóflib^pHoil Ta3em n. Ona
Bwxo^iiaa p a ss  b'b nc^b^iio ,• xaKii-

N a początku 1842 r., w Lipsku ; 

otwarteni zosta ło  serbskie uczone 

to w arzy s tw ^ ; któregó członkowie 

szczególniej się zajm ują ćwiczenia­

mi w rozmowach w róźuycli narze* 

czach s łowiańskich; badają te n a ­

rzecza  i ich literaturę; — Przede* 

wszystkieni s tarano  się nabyć n a jpo ­

trzebniejsze dzieła; Nakonieć; gdy 

zebraną źós ta łd  znaczna  summa 

pien iędzy ; towarzystwo sprow adzi­

ło  dla siebie najważniejsze pisma. 

Wiele dzieł także ofiarowali różni 

znakomici słowiańscy uczeni; T o ­

warzystwo Odbierało następujące* 

pisma: T yg o d n ik  L ite ra ck i , J u tr ze n ­

kę W arszaw ską  i R o czn ik i K r y ty k i  
L ite ra c k ie j ; Czasopism  C zeskiegd  
M uzeum , K w ia ty  C zeskie  i  W la s ti-  
mila. T ytu ły  niektórych artykułów,- 
napisanych przez  członków tegó  
towarzystwa śą :  „ P rz e g lą d  s ło ­
wiańskiej pisowni; P ieśn i serbskió 
i czeskie; Staii księstwa ruskiego 
o d j łu ry k a  aż do W łodzim ierza  W .j 
Granice dawnej S łow iańszczyzny 
w Pó łnocnych Niemczech ; Nowe 
życie, powstające między wszystkie- 
mi Słowianami; Czy opow iadał C y ­
ryli S łow o Bóże w ftużycach?cc i in.- 

Powiemy teraz kilka słów ó T y ­
g o d n i k u W ychodził  oń raz  na ty­
dzień j w takich samych pó ła rkusz -
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mii s k c  n o j i j . i i i c T K a M t r ,  k . ik 'B  n e p e o e  

n o j y r o 4i e  C e p ó c K O n  ^ e i u m u h i .  Bt> 
i i e n  s a K J i o i a J i H C B  H p a n o y u e n i J i ,  o c -  

IIOBaUHblfl Ha T eK C T aX T i n 3 1 i  C n .  l l n -  

c a n i a ,  i i c ń o ^ i Ł u i i j i  n o R 'b C T B ,  ó a c n i i ,  

o t h x h ,  p a 3 C K a 3 b i  o  m i p b ,  e r o  j k h -  

T e j in x T i  ii  t .  n . —  9 x a  r a s e T a  o u e i i b  

x o p o u i o  n p m i o p o B J i e i i a  K ii  n o i iH T i -  

jiMii n p o c x a r o  i i a p o ^ a .

I I p e 4 C T a B J i n a  K p a T K i i i  O T i c r b o ó - b  

3'M CTB eHH O H  4 t . f lT e j lb l lO C T H  J iy iK H U -

k h x t >  Cep6oBT5, o ó p a m n i o c s  e t  

npoebdoio KT> B H T a T e j lJ IM 'B j  BTi O CO- 

C e n u o c T H  K i i  i t i T a T e j i j i M i  n o j i B C K i u n i ,  

H T o C b i  o n a  i i e o c T a B n j i i  6 e 3 T 5 B i i H M a -  

nia ciioBXi* 6jih3kiixt> ópaTbeBUH no- 
o m p a j i H  6 b i  h x ' b  j i i i T e p a T j p i i h i a  y c n -  

.nia. O i e n b  . l e r K O  n o s n a K O M i n i . c a  

c 'B  j i y i K n i j ( K O - c e p 6 c K n M T >  [ n s b i K o n i i . .  

Ą jin  3 T o r o ,  n a  n c p B b i i i  p a 3 b ,  m o v k -  

HO B3BTB 3 a  P J K O B 0 4 CTRO KlIHVKKy,  

1134a imyio r. CiHO-iepenn.: M a ły
Sserb aby sser.tke a njemslce rosm- 
iłowenja , cft KparKHMi. cjonape.Hi>: 
T aK S K e  r p a M B i a r n K y  r. I o p 4ann: 
Gram m atik der w en disch-scid) is c/ten 
Sprac/te in  der Oberlausitz. Im  S y  
stemc liohrow sky ' s a b g e fasst von  
J . P . J o rd a n .! 'ra g  1841.-— Cnepxi.- 
T o r o  c f i o p m i K T i  sepxiie- u  n u v K i i e -  

J iy?K i iH K H X i>  nbeeiib r r .  l a r  nra u  

C a i O j i o p a ,  erb n l . p m . m i .  n l i M e r i K i i i u b  

nppeB04OM’b, MOvKPT'b cjiyaiHTb npe- 
K p a c r i b i M T ł  n o c o ó i e a i i .  n p i i  n a s i e n i u  

j i y j K i i H K O - e e p d c K a r o  a a u K a .  Tenepb 
y jK C  OKOIIHCHli  1 - H  TOSI'b 3 T O T O  ( ) O r a -

xaro cdopniih-a. B h  4 4 . j i ., 390 
C T p . T p im iM a .  1841 — 42. ( H o j i i i o o

kacb,  jak w pierwszćm półroczu 
Serbskiej  Ju t rzenki:  zawiera ł  naukę 
moralną,  opar tą  na textach z Pisma 
św., małe powiastki,  bajki,  wiersze, 
opowiadania o świecie i jego mie* 
szkańcach i t. p. Pisemko to bardzo 
dobrze zastosowano do pojęć  p ro ­
stego ludu.

Podając  krótkie sprawozdanie o 

umysłowej działalności  łużyckich 

Serbów ,  zanoszę  prośbę do czy­

te ln ików, w szczególności  zaś  do 

czytelników polskich ,  ażeby zwró­

cili baczność  na swoich blizkich 

braci i zachęcal i  ich literackie u s i ­

łowania.  Bardzo  jest  ła two nali­

czyć się łużycko-serbskiego języka. 

W  tym celu ,  na wstępie ,  można

wziąść dziełko podręczne,  wydane 
przez p. Sinolerja: M a ły  Sśerb  aby 
s ter  skc a njemslce rosm tow en ja , 
z krótkim słownikiem do tego; tak­
że grammatykę p J o r d a n a : Gram­
m atik der wendiseh-serbischen Spra-  
ehe in  der O berlausitz. Im  S yste-  
me Dobrowsley’s a b g e f  asst von J .  P . 
Jordan. P rag . 1841.— P ró cz  tego 
zbiór górno — i dolno-łużyckich pie­
śni pp. Haup ta  i Smolerja,  z wier­
nym niemieckim przekładem,  może 
służyć jako wyborne pomocnicze 
dzieło do nauczenia się języka ł u .  
życko-serbskiego.  T e r az  już  ukoń­
czony 1-szy tom tego bogatego zbio-



3aiviaitie bt, u  04.1 huiii ikŁ cm. b'i> 

JJapiuai;. ^euiiHiyfe, 1842 r., iii 1 mi 
i i jm .)  *. llBTaiejii i  óyayTb  h m Ł ił

y^OBOJiLCTuie no3iiaicoMUTBCJi C’b 

K|>acoTaMH uapoA uoH  jty jK im uo-cepó- 

c k o u  n o a s in ,  o t o t o  p o c K o m u a ro  

mcbTKa,B03[jocuiaro B'b ye^HiieuiioM’h 

y ro j i i ty  o r tu i t ip n aro  cJiOBnncKaro n o -  

.m u  co xpa i iH uu ia ro  cboio npe.ieeTB 

u 6 .a a ro y x a n ie ,  ue  CMOTpa na t o ,  

*ito BOKpyrrb n e r o  óym eB ajin  rp o 3 -  

Hbin ó y p n . . . ,
17. fĄyópoeciłiu.

* B eli y n o ł i a i i y T b i a  3flt>cb m i n r i i  m o i k h o  b h -  

i u i c . i t i .  u p e j b  H j i i u 'o n p o ^ i u m a  3 e H u e E a . i b -  

flie, E b  B a p m a u t .

ru. W  4;, 390 str. Grimma. 1 8 4 1 -  
1842. (Całkow ity  ty tu ł  w orygina­
le ob. w Ju trze n ce  z 1842 r., w n-rze 
1-ym) — Czytelnicy będą mieli
prawdziwą przyjemność poznać p ię­
kności łużycko - serbskiej narodowej 
poezyi, tego rozkosznego kwiatka, 
który w zrós ł  w samotnym zakątku 
obszernego słowiańskiego p o la ,  i 
zachow ał swój powab i w o ń ,  cho­
ciaż naokoło niego srożyły się g ro ­

źne burze..,..
P . Dubrowslci.

*  W szy s tk ie  p rzy toczon e  tu  d z ie lą  m ożna  

sprow ad zić za  pośrednictw em , k s ię g a rz a  

S en n ew ald a , w  W a rsza w ie .
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I LITERATURA ROSSYJSKA.

39.  n O B t C T . 1  II P A 3 C K A 3 M ,  C O R .  

IlecTopa K j K p j i B H H K a : P o w i e ś c i  i 
O p o w i a d a n i a . T om  1 .  Petersburg.  
1843. W  8., S tr .  293.— Powieści  te 
wzięte są z epoki P iot ra  W .  i t r z e ­
bią przyznać ,  żę auto r  szczególniej 
W tym rodzaju  okazał  swój p ię ­
kny talent i głęboko p rze ją ł  się 
przedmiotem.  — T e  powieści bardzo 
są  zajmujące.— Je s t  ich w 1-ym to ­
mie sześć: LięhonczicJia, N ow y R o k , 
D obroczynny A n d ro n ik , K a p u stin , 
P o w ieść  o granatowem i  -melonem  
suknie, P rokyya tor.

40. !EIi:iccii!M>,rii. Crh aurAincęęaro H 
IJe^sepa: S z e k s p i r .  Przekład z a n ­
gielskiego M. Kętczera.  Zeszyt  XI 
i XII. Moskwą. 1842. W 12., S t r .  
199 — 35S. — Poszyt  XI zawiera Ko 
medyę O m y łek , ą A l i  M akbeta. 
Przek łady  klassycznych zagranicz  
iiycli pisarzy składają piękną stro 
pę  dzisjejszej  rassyjskiej  l i teratury. 
T e r a z  prócz Szekspira  tUiiąaczą 
się : hiszpańscy drani a ty c y , O an te, 
Pla to — P. Ketczęr  zwielkiein po 
powodzeniem pracuję  dalej nad 
swoim wybornym przekładem.

4.1. Utat.ii c t  u k  a  R a . p c . b a  I lo a r . 

o t t A r o :  S t a t y s t y k a  K r ó l e s t w a  P o l ­

s k i e g o . ,  u ł o ż o n a  z y o z k a z u  N . P ana 

p r z e z  radcę k o l l e g ia ln e g o  Zawelej -

skiego. Petersburg .  1842. W  8., S t r  
207. — Cena 2 r. sr. Statystyka ta 
w ogóle dosyć dokładnie jes t u ł o ­
żo ną ,  z dodaniem 28 tabel i ,  które 
przedstawiają w cyfrach , w sk ró ce ­
niu, wszystkie wy wędy dzieła.  Oto 
niektóre z g łówniejszych cyfer: mie­
szkańców w Królestwie Polskiein 
obojga p łc i ,  w roku 1840, było 
4,488,009 (męzkie j  2 214,849, żeń­
s k i e j— 2,273,160); z tych wyznania 
rzymsko-katol ickiego — 3,543,694; 
wschodniego - katolickiego — 1,874; 
uni ack iego— 235,966; fil iponów — 
3,874; augsburskiego— 230,766; r e ­
formowanego — 3,886; menonitów — 
1,059; braci morawskich — 971; ży­
dów — 474,598 ; inachoinentan i in­
nych sekt 331; szlachty w 1840 r. 
l iczono —363,232; ludzi różnych s t a ­
nów,  wszelkich wyznań i wieśnia­
ków — 3,943,332, wyjąwszy W a r s z a ­
wę , w której zna jduje  się chrze- 
ściąn szlacheckiego i innych s tanów 
100,990; w 1S38 r. l iczba u r o d z o ­
nych dochodzi ła  do 194 511,  zaś  
umarłych do 121,694.

4 2 .  O e B  y c O B E F I I l E I I C T B O B A I l i l l  ^ y -  

n i  ii  u  a  u  I I p a b c t b e h h o m T )  B o c i i i i t a m i u :  

O  U d  OSKO WALENIU D  U S Z Y  C Z Y L I  O W Y ­

C H O W A N I U  M O R A L N E M ,  P rze k ła d  z poi”
skiogo. Petersburg.  1843. W  8 ,
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Str .  104 —  D z i d k o  to po wi nn ob y  

mieć tytuł:  O u d z ia le  k o b ie t  iv sp ra  

w ie  w y c h o w a n ia ,  ja ko  najlepiej  o d ­

p o w ia da ją cy  obranemu p r z e d m i o t o ­

w i . —  P r z e k ł a d  m ó gł by  być p o p r a ­

wni ej szy .

*43. TpiiroiioMerpinECKAH C iem k a  

r y ó e p i i i n :  C .  I l e T e p ó y p r c K O H j I l c K O B  - 

c k o h ,  B u t c ó c k o u  u  *iacTU I lo i ioro-  

poflcuou : T RYGONOME TRYCZNY l l o z

m i  An gubernij:  petersburskie j ,  p s k o w ­

skiej , witebskiej  i c z ę ś c i  n o w o ­
g r o d z k i e j ,  zrob io ny  z rozkazu  N.  
P a n a  p r z e z  J e n e r a ła  - Lej tcuanta  

Szu berta .  Od 1820 do 1832 r. P e ­

tersburg.  1842.  T r z y  tomy.  W 4.

*4 4 .  T o p i i o e  IIcifjccTno : S z t u k a  

G ó r n i c z a ,  ks iążka n a uk o w a  z ry­
sunkami dla u c z n i ó w  S z k o ł y  Nauk  

Górnicz yc h  hrabiny S t r o g o ń o w .  —  

Petersburg.  1842.  W 8 ,  S tr  60.

45. TEorpA<i>inECKin A t j i a c t . ^ p e b - 

unro M i p a : A t ł a s  J e o g r a f i c z n y  S w t a  

t a  S t a r o ż y t n e g o , z as to so w a n y  do  

g imnaz ya lneg o  kursu historyi .  U ł o ­

żony pr ze z  S .  B a r a no w sk ie g o .  Pe  

t ersburg.  IS42.  Str .  X V III  tekstu i 

ośm a rku szy  n iapp.— Cena 2 r. s r .— 

Atlas ten nic do życ zen ia  nie zo s ta  

wia i robi wielki  z a s z c z y t  p.  B a r a ­

nowskiemu,  że  s w o j ą  wyborną  pra  

cą z wielką k or z y ś c ią  p r z y s ł u ż y ł  

się zak ładom naukowym.—  D l a  u ł a ­

twienia w yn al ez i en i a  miej sc  ną map 

pach, do at lasu dodany  j e s t  ąlfabe  

tyczny sp i s  imion własn ych  z oz.ua 

czeniem,  na której mappie  i pod ja-

kieini s topniami  d ł u g o ś c i  i s z e r o ­
koś c i  znaj duje  sig każde  miej sce.

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

P E T E R S B U R S K A  A K A D E M IA  N A U K .— W y ­

d z ia ł  ro s s y j s k i e g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y ,  s k t a -  

d a ją cy  s ię  z IG  z w y cz a jn y c h  a k a d e m ik ó w  i 4  

a d j u n k t ó w ,  p rz y ł ą c z o n y  z o s t a ł  do A k a d em i i  

N a u k  2 0  G r u d n ia  18 4 1  r . —  O so b n e  je g o  p o ­

s ie d z e n ia  o t w a r t e  by ły  w  ty m  ze  r o k u ,  23  G ru ­

dn ia .  W s z y s tk i c h  p o s ie d z e ń  do tych czas  było  

4 1 .  S p r a w a m i  z a r z ą d z a ł  z w y c z a jn y  a k ad e m ik  

k s iąż ę  S z i r i n s k i  - S z ic h m a tó w .  W c i ą g u  p ie r ­

w sz e g o  r o k u  w p ły n ę ło  do w y d z ia łu  3 5 0  s p raw .  

N a p rz ó d  w y d z ia ł  m u s i a ł  s k o ń cz y ć  s p ra w y ,  

k tó r e  z a c z ę t e  by ły  j e s z c z e  p r z e z  b. A k a d e m ią  

R o ss y j s k ą .  P o  d ru g ie — z a ła tw ić  s p ra w y ,  k t ó ­

r e  p o d a n e  b y ły  do w ydz ia łu  z p o l e c e n ia  J W .  

M in i s t r a  O.’N .  i K o n fe re n c y i  Akad.  N auk .  M ięd z y  

in n e m i  A k a d e m ia  w y d a ła  m a p p ę  p. S z a f a r z y -  

k a ,  w y s t a w ia j ą c ą  r o z s i e d l e n i e  S ło w ia n  po E u ­

ro p ie .  L ecz  g ló w n e m  je j  z a j ę c ie m  by ło  o b r a ­

b ian ie  m a t e r y a t ó w  do u k ła d a n ia  s ło w n i k a  i 

g r a m m a ty k i  j ę z y k a  r o s s y j s k i e g o .  T e r a z  w y ­

d z ia ł  z a j ą ł  s ię  p la n e m  sw o ich  z a t ru d n ie ń ,  k t ó ­

r y  z o s t a ł  u ł o ż o n y  p rz ez  p. p re z e s a .  P o d łu g  

leg o  p la n u  w sz y s cy  a k ad em icy  p o w in n i  byli  

z a jąć  s ię  u k ł a d a n i e m  ak ad e m ic z n e j  g r a m m a ­

tyki , w y d a w a n ie m  k o m p le tn e g o  ro s s y j s k i e g o  

s ło w n ik a ,  k t ó r y  m ó g ł  by  być  p o m o c n y m  p rz y  

c z y ta n iu  n ie  ty lk o  w sp ó łc z e s n y c h  r o s s y j s k ic h  

dz ie ł ,  lecz  i k o ś c ie ln y c h  i daw nych  świeck ich ,  

i ta k ic h ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  w y r a ż e n i a  lu du  p o ­

s p o l i t e g o  j n a k o n ie c  z a m ie r z o n o  z a j ąć  s ię  w y­

d a n ie m  p o r ó w n a w c z e g o  s ło w n ik a  n a r z e c z y  

s ł o w i a ń s k i c h , p o d łu g  k tó r e g o  z c za s em  m ó g ł  

by być u ł o ż o n y  ro s s y j s k i  ź ró d ło  s ło w n y  s ł o ­

w n ik .  P l a n  ten  ro z w a ż a n y  by ł  n a  k i lk u  p o ­

s ied ze n iach .—  W y d z i a ł  p o s t a n o w i ł ,  ze  n a  p i e r ­

w sz y  r a z  p o p r z e s t a ć - n a l e ż y  n a  u ł o ż e n i u  s ło ­

w n ika  a l f a b e ty c z n e g o  , gdyż w byłe j  Rossy-j-
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gkićj Akademii juz przygotowana znaczna ilość 

Diateryalów do podobnego słownika. Nastę­

pnie wydział postanowił założyć tymczasową 

kommissyą w Moskwie dla przygotowania ma- 

teryalów do wydania rossyjskiej grammatyki, 

ażeby prócz tego tam tejsi członkowie Akade­

mii zbierali miejscowe w yrazy , przysło­

w ia , pieśni, gawędy i inne ustne podania 

ludu.—  Nakoniec wydział uznał za konieczne 

utrzymywać spis wszystkich nowo-wychodzą- 

cycli rossyjskich dzieł i broszur, który w pó 

żniejszym czasie może służyć, jako ważna po­

moc dla historyi literatury ojczystej. Co do 

słownika, wyznaczone są szczegółowe prawi­

dła. Słownik będzie wydany w 4-cli tomach; 

pierwszy będzie mieścił wszystkie wyrazy od 

A  do }K  w łącznie, drugi od 3  do H ,  trzeci 

od O do U ,  czwarty od p  do końca. W  b. 

Rossyjskiej Akademii wszystkich objaśnionych 

wyrazów okazało się 71,020. Zawierały dwa­

dzieścia całkowitych lite r alfabetu rossyjskie- 

go. W  ciągu zeszłego ro k u , zwyczajny aka­

demik Polenów] przedstawił 2 ,184  wyrazów, 

które są przejrzane przez wydział, nadto przy­

gotował 1,309 wyrazów; p. W ostoków obja­

śnił 781 w yrazów , p. Łobanów przedstawił 

1,225 wyrazów i przygotował do przejrzenia

1 ,0 6 7 , ksiądz Koczctów przygotował 1,700 

wyrazów, honorowy członek wydziału Krasow­

ski objaśnił 4,989 wyrazów, honorowy czło­

nek Zahorski zebrał 382 wyrazy. Już się roz­

począł druk tomu pierwszego i drugiego. —• 

Tymczasowa kommissyą w Moskwie przyjęła 

na siebie prace około obrobienia akademiczuej 

rossyjskiej grammatyki w części filozoficznej 

i historycznej. Za wzór tej pracy obrała 

grainmatykę Grimma.— Częścią filozoficzną bę­

dzie trudnił się p. Dawydów, częścią histo­

ryczną pp. Pogodin i SzewyreW.

Z pomiędzy licznych prac, wykonanych przez 

członków Akademii, z przyjemnością można tu 

wspomnieć, żc p. W ostoków już drukuje Ewa- 

nielią Ostrumirską.

W  r. 1841 Akademia poniosła stratę przez 

śmierć jednego z swoich członków Huljanowa, 

k tóry  wsławił się obalenieniem systematu 

Szampoliona względem czytania i objaśnienia 

hieroglifów. Śmierć zastała go w czasie, kie­

dy zaczął drukować swoje dzieło o symbo­

lach Egipcjan i o znaczeniu ich duchownego 

języka. Z nim razem  może zniknie klucz do 

tajemnic Egiptu, którego tak niezmordowanie 

szukał w przeciągu 59-letniego swego z^cia.

u .  n o J iB C K A a

22. H istorya P odróży i odkryć

DOKONANYCH NA MORZU 1 LĄ DZ IE! IIc -  

TOPIfl nyTEHIK CTBifi I* OTKPblTIHj COBep-
uieiiiibix® na Mop-fe h na cyuFfe, ot®  

uaua.ia XV BtKa yto liauiHX® ĄHefi. 
H epeit. c® 4>paimy3CKaro Botiunxa 
lUujtanoęcKaso. B apuiana. 1.843. 
11® fiojiŁuiyio 8 ,, 351 c ip . (Hfcua 

4 pyó. 5Q Kon. c e p e ó p .) .
23. P. J. S z a fa r z y k a  S ło w ia n -  

sk i N arod op is.: C.lOBaUCKOE H a fo  •

.IllT E P  A1A PA,

£ 0 0 nncAHiE, nepeBPACHHoe c® ic tu -  

cKaro UeTpoM® ^a.ibMaiioni®. Ilpa» 

T i i c j i a B J i b  (Breslau). 1843. lin  8., 
234 cip. (Iljbiia 1 pyójib 50 kor. 
c e p e ó p .) P . ^tuibMaii® OKaaa-i® 

ó o jb iu y io  y c .iy r y  ore'iecTtieinroii 

jn iT ep aryp *, nepeneAuiit na nojib- 

ctrin H3WK® ary n p en p acn yio  n no- 

j ie 3nyio Kiiury. H o Baibiu® oh® ho

n p H J O H C H J l®  K a p T b l ? . . . ,  ( L f i b i i a  1  p > /3 -

50 kom. cepj i
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24 .  B l B I . l O T E K A  ( S T A R O Ż Y T N A  1* 1-  

s a r z y  P o l s k i c h :  ^ p e b h a h  B h b j i i o t e -  

k a  I I o j i r . C K i i x ' B  I I h c a t e j i e h ,  1 1 3 4 . n 1 -  

i i a a  f i .  H j i .  B o u i f w r / K i f j t g .  E a p i u a -  

n a .  1843 . ( I l H ^ i i B e i i i e n r b  K i m r o n p .  

0 p r e j i b f > p a n 4 a ) .  B'b. 8 . ,  360  c T p a i i .  

K ' 6  c a i u b i n r b  j i i o ó o i n . i T i i b i M T .  h  . n y i ’  

i i i i i m t .  H B j ę i i i n i i r b  b t>  c o B p e i u e i i i i o i i  

n o . i r > c i ; o i i  j i i i T e p a T j p - f c  n p i i n a 4 J i e -  

H sa T 'B  M H o r o H n e . i e i n i b i i i  1134.111 i a  c T a -

pilHHblX'b I I I I  CI. MO I I I I  I . l  XT. IIAMaXHIlKOn'f. 
11 nepcneiaTKH p ^ K iix i i  Kinir'b. 
fĄ peena /t Eu6jiiomci;a r . Bo bij uh 
Karo Bbixo4 iiT'B i i i  CB-fcx-b oneiib 
KCTaTii, 11 nibi Bnojni-fe yB-bpeiibi, «ito 
noHTCiiiibiH c o 6 upaxejib no.ibcKoii 
CTapmibi 4 OCTOH110 odoraTiiT'b ee. 
B o tt .  co4 epHtaiiie 1-ro to  ma ero  
E u ÓJii o menu: 4>aKCiisniAb n t  c 11 u Co 
•i>iii OjieciniijKOH, 1556 r . ,  IIob liii 
M epK jpifi, 1662 r . ,  Ilpana  u CiaTbii 
.IbBOBCRIIX'b ApMHIIb, 1601 r04A, 
./Kii3 iib X piicxo-topa Ilenaan.-a, 1607 
r., I llu e 4 bi B’b Ilojibtirfe, IIo b o c tii 
i ^ b  .1 ii*t».iji 114*u , 1605 r., H o b o c th  
iisb  A Bcrpin, 1620 r . ,  B apiuancK aa 
r . i 3 eTa 1673 r., PaonncK a Httaira 
P e p ó y p T a  n s^  <l»iijiBiiiTbnia, 1575 r., 
I>nó.iiorpa.i'in .— B ’b  óojibuieu nac- 
Tii STHX'b naiuflTniiKOB’b coxpaiieiio  
crapiim ioe npaB onncaiiie , h to  euje 
(iojibe npiiAaeTb m i’b lybribi. Oco-  
(leiuioe b 1111 waiiie o fip au jae ib  na  ce- 

<5a Tpare4 in 3aB inji:aro: Eeeaii, na- 
niicainiaa npeKpaciibisiH 11 HeotfbiK- 

HOBeniibiMH cxiixaiuu, c j 4 « no Bpe- 
mchii. — TlBTan ee, H3yM.iaeuibca, 

Kam. pano pasu  114 ca no.ibCKiii r3L.ik’6.

S totti naiuflriiiiKb X V I  b . 4 a ;u e  n 

r e n e p b  n o  ii  m er'/, C e a - b  M a j r b i i m a r o  

r p j ' 4 a  K a > K 4 b i n  H o j i h k t . .

2 5 . B z u t  O k a  n a  ź r z ó d l a  A b -  

c i i e o l o g i i  K r a j o w e j :  B  . m i  114 b  i i a

M C T O H H H H iI  O T E T E C T B E I I I I O H  A J I X E O 4 0 -

r i n ,  u j m  o n i i c a u i e  i r f c K O T o p b i x a .  4 p e B -  

1111X1. n a a J I T I I I I K O l l ’b  ,  O T K p b I T b I Y b  B ’b  

3a n a 4 i i b i X ’b  r y  6  e p  11111x6 p o c c i i i c i . - o f i  

inunepin. II34. Ppa.i.-b E. T.... (Cs 
e o c f i M b r o  M i m o z p a t f > i i p o r . a m i h i . m i t  p u ~  

c y n u a j n u ) .  B m i b i i o .  1 8 4 2 . B t ,  4 . ,  

5 6  c x p .  ( I J j b u a l p j ó .  5 0  K O n .  c e p . ) .  

lIojibCKaa a p x e o j i o r i a  B o o u u j e  4 0 -  

c i i A b - n o p - b  B i a j i e  o f i p a C o T a i i a ,  u n o -  

Tomy x o T H  T p y 4 - b  r p a ^ a  E. T.... n e -  

4 0 G T a T 0 ' i e i i ' b ,  0 4 n a K 0  5K 6  n p i i n a 4 j i e -

H i i i T ' b  K’6  j T l i u u i T e j b i i b u n .  H B j i e i i i a M i .  

C T a p n i u i b i e n a i u a T i i i i K i i ,  m i i  o n i i c a n -  

n w e ,  s a c j i y j K i i B a i o T T .  r j y d o K a r o  b h h *  

M a n i j l .  I l 3Bt.CTH0 , H T O  B 'b  I I Ł I I l ł )  I I I -  

II 11 XT. 3,11104111.1X6 r y o ep n ia x 'b  P o c -  

c iii B 'b  IX  b .  s k i m i i :  KpiiBimH, /I ,p e-  

r o B in ii, I l o j i a n e ,  IIo jio B a iie  n t .  4 .  

15T. ■ u o c  J i ' i » 4 C T i i i  11 JKiuyyjb, .Ju rn a . K y -  

poiib i, J l o T B a  u  J l43niiiirii, n a p o 4 u ,  

c o n e p u ie m io  ny}b'4i»ie 0 . i o n a n a i \ i 6  n o  

n p oiicxosK 4c iiiio , c . m . n i c b  B’b  0 4 1 1 7  

i o ó m y i O  m a c c y .  O k o j i o  1 2 7 9  r .  B o -

4 C C 4 ABT. -  G T b l 4 4 I I B b l H  C O B C p l I i e i l l l O  

I I C T p e Ó l I J I T .  J l 43 B i m r 0 B’b - I I o 4 4 I I C H I I 'b ,  

h  n o c j r b  1111 X’r . ,  11 c  k  4 1 0  <1 a  a  ń b C K O J i b -  

K i i x ’b  n a s i l a n i u  4 e p e B e H b  u y p o H i n n 6 ,  

n o i T i i  n e  o c T a j i o c b  H i i K a K i i x ' b  n a -  

M H T H H R O B ’b .  I l a K O I i e i J ’b  B 'b  1 8 2 4  

B 'b  B l i J I O H l i H C C K O M ' b  J I t c y  I l a ’i a . l H

n a x o 4 i i T b  c K e j i e T W ,  o t j i o m k h  H4e j i ' b -  

3 a  h  n e p c n i t n  r j n u u i n b i s i  c o c y 4 0 B ,b .



3 At.cB hm eft HO ‘/Kiijiii H / ł s n n i i r i i .— 

l l p e a m a n  nojbCKaii co-

cTait.iMioinaa m.iirti na err. b im it ic k o u  

ry d e p n i i i ,  e ą e  u o ranę mato pisuia w u 

4 AR o T eiecT n en iio f i  a p x e o j io r in  u 

m oihctt. dpoeirri .  dojib u ioh  CBt.TT. n a  

CTapuny J Ib t to b t .  hjih doTbiiiieii;  

H’b o t o t t .  h-pau oneiib  n o 3 4 n o  d w jia 

ni!e4 ena xptiCTiaiiCKaa B b p a ,  u no-  

iroMy nrb iicmt. 4 0 . i r o e  npewa c o x p a -  

lia.Jiicb ii3 bi‘iecK ie  o d p a 4 bi.

Fpa<b'b E .  T . . . .  on iica .ia .  Brb cbopii  

Kiutrb c j b A y ic m ie  n p e^ M erb i: icyp- 

raiibi, cju“3 mmbi, MceiicKia yh-pauie 

n ią ,  u e T a J u m e c K o e  o p y a u e ,  n c ry K a -  

Hbi, MoiieTbi, 3aaiKii, Kaaieuiiwe nio- 

j i o tk h ,  Kaainii.

AaropT. odhiuaeTTi c o  BpemcircM'b 

ii 348Tb o d m o  p u b /m ic e  o n n c a i i ie  

i i c to t i i i ik o b t .  orenecruciiiiOH a p x e o -  

.3orii i ,  u Mbi ynJjpeiibi, «ito Tpy4 T> 

e r o  n o n oa m iT ’b nyucTBBTCjibiibiH iie- 

4 0 CTaT0 IfT> B'Ł IIO.lbCKOli j u n e p a -  

Typb.

2 6 .  S ta ro ż y tn a  P olska  po d

WZGLĘDEM HISTORYCZNYM, JEOGRAFICZ- 

NYM-I STATYSTYCZNYM OPISANA: /1,1'EB 

HAfl H o j i l h i a ,  onucaiinA Ji,  bt> o t i io  

u ie i i ia x i i  HCTopiiTeci.oMTi, reorpa<i>ii- 

>iecK0M7> u  CTaTiiCTHiecKoin., M t i -  

K a u j i o j t i o  B U j i u h c . u U m s  h  T u .h o o c - 

e j i is  J i i i m i n c i t i i M s .  Kim a u ta  I. B a p -  

u ia n a .  184-3. {H 3 4 a n i e  K im ro iip o4 a ii -  

ma O p r e A b d p a i i4 a ) . —  11 t. 8 . ,  9 6  c i p .  

r a a r m a a  iybAb a i o r o  n o a e 3 i i a r o  113- 

4 aiii;i c o c t o I n a .  irb to m t , ,  m to o l i  

n p e 4 CTaBirrb HiiTaTejinMT. n o 4 p o d n o e  

HCTopiiHecitoe o in i c a in e  n o j b C K i i x i

r o p « 4 0 B7>. O n o  d y 4 er b  cocroaT b  

H3T» Tpex'f. n a c r e H ,  a a  k.i io t  a io ui,n X’b 

b t »  c e d b  o n n c a i i i e  T p c x T .  dojibumxTi  

u p oB in iu iu  n p e a a i e n  Ilo.ii>iiiii: B e -  

j i u u o u  lIojiMini, M ajio ii-B o th n ia  i i  

J li im n ia . J l i u b c r o  BCTyn.ieiiia rt.  

n c p B i . i f i  t o m y .  c a y v K a T ' b  : icpaTKiii o -  

■lepKi. i i c T o p i n e c K i i x T i  n p o i i c m e c *  

t b S S  bt> H a p c T B O B a n i e  l l a c T O B ' b  u  

b s p j i j ^ T i  n a  o d p a 30 B a n i e  n a p o 4 a  

in. o ry  a n o x y ; —  4 a a i . i ib im iee  p a c -  

K p b i r i e  Toro SKe n p e 4  m e t  a  d y 4  e t  t .  co -  

craBJiHTb n e r y n . ie u ie  b o  BTopofi roM'b. 

TpeTiH T o n i ’b  i i a T i i e T c a  onepKOM'b 

11 CTO pin jiiiTOBCKaro n a p 0 4 a —  l i c e  

c o T im e n ie  o k o h t i i t c h  1 7 9 4 - m t .  r.

I l e p n a a  KimvKKa a r o r o  c o T im c i i ia  

i ia n n c a n a  r. I so . i in icK iijn , , a  r . . l u ­

ll n 11 ci;i 11 4 ocTami,i'b e n y  w a o r ie  ma- 

Tepia.i i. i. ToBOpa i ioo fim e o ea  c o -  

4 pp,kaii in , nyrsKiio OT4 arb  c n p a n e 4 .n 1- 

itocTb r. DaaniiCKOMy, m o  o u t .  n a -  

r in ca .ib  e e  ocH oiiaTe.iiiiio 11 OT'ieT- 

. 3 1 1 B0 ;  o 4 iiaito at'b ecTb 11 oiiiiidKH, 

■raKT. 11.'inp., B'b orm can i i i  r o p o 4 a  

PoSQ.iti ita  11.147 . B e a /c o jo ,  aBTop'B 

c j ib 4 y a  PaniiiiCKOMy, o u m d o t i i o  y* 

t b epa,‘4 aeTT», d y 4 'ro d u  l lo . icc . ia ii 'b  

X padpr.m  nocraniiji'b 3 4 'bcb accji'b3 - 

iibic CTOJinbi. C r p a m io ,  KaK'b lie  

HpfiUljio eMy b t .  r o j o n y ,  t t o  ccrb  

4 p y r o n  r o p o 4 rb P o 3 0 3 fi i io  , n a 4'6 

O c c o j o :  c a iib  * e  o u t .  m m i e n ,  t t o  

l io jiecaaBT. nocT am u T . CTO.mbi B'b 

pbicb O c c n ,  a t j t t .  iianpoTiin'b —  

P o r o 3biio Iia4 T> OSCpOMT. II p'bKOIO 

I le .iiio io !—  I \poM b-Toro anropT., Ccli- 

j i a a c b  11a  4 peBirJ>Hiuia npiiBujieriuy



npHBCMHT'f. 04 o r  a no ^aohh liiiicniy 
iipaiioniicaiiiio, no o-ieiib naCTO ne- 
peiiiianeHiibiji. *— (l lo ^m ic i iaa  lyfe-tta 

3a Tpu TOiwa 6 p. c.).
27. OllRAZV LlTEWSKIE : J I iitor-

c k i s i  I i  a t t i i i i b i .  C o n m e i i i e  t ts n a m i/i  
X o fl3i>Kir.— BhinycKT. nropoii. Macn.
I. Bn.ubiio. 1843. l i b  12., 132 cTp. 
(life na 1 pyó. 50 non. cep.)  X oasb- 
ito iipmia^jievKirr'b kt» «wcjiy nep- 
m.ix'b n o J i L C K i i x ' b  n o B l » C T n o R a T e j i e n .

II.s/iainibiB hm'b B'b 1840 ro ^ y  Jlii-
m oeeniti I ia p m in in ,  rt> 2 nacTRXT., 
npo'rreiibi (ibijiu nyó.iiiKOio ct. yAO 
nojbCTiiicM'B. —  T e n e p b  onrB cnoiia 
^apiiTB iiacT. CBOiiMii npeKpaciibiMii 
I ia p in u u a .m i,  rt> itoropbiXT. sakaio- 
nae rca  noB'hCTb: Jiepesa  B u j i w ,
o tji u o a io ui,a a e a MhcTiibiiuT. Ko.topn-
TOM’b  II R b p i I b lM T l  I l A O o p  AtKCil ioM T.  

xapaitTepou’B f l l i H C T B y j o m H X ' B  B T > u e i i  

j i H U ’B .

* T e g o  dz ie ła  p ie rw s z y  z e s z y t  r e d a g o w a n y  

p z re z  M . K a l iń sk i eg o , lu b o  i T . I . ip in s k i  w ie le  

(u d o s ta r cz y ł  i i i a t e ry a ló w .  O g ó ln ie  m ó ­

w ią c  o t r e s e k  t e g o  z e s z y tu ,  t r z e b a  p rz y ­

zn ać  AT. B a l iń sk iem u  wie  e  g r u n t o w n o ś c i  

i n a le ż y te g o  ‘ o b ro b ie n ia ,  a łe  s ą  tu i 

b łę d y ;  i tak  w o p is ie  m ia s t a  R o g o ź n a  

n a d  W e ł n ą  m y ln ie  tw ie rd z i  a u to r ,  j a k o b y  

tu  Roleslaw ' C h ro b ry  s ta w i i  s łu p y  że l az n e .  

D z iw n a  z a i s te ,  j a k  m ó g ł  a u t o r  n ie  d o ­

m y ś le ć  s ię ,  że j e s t  in n e  R o g o ź n o  n a d  

O ss ą ;  p rz e c i eż  sam p isze ,  że  B o le s ław  wbił  

s lupy  w  rz e cz c e  O ss ie ,  a tu  zn o w u  w s p o m i ­

n a  o R o g o źn ie  n a d  je z io r e m  i r z e c z k ą  

W e ł n ą !  —  C y tu jąc  da w n ie j sz e  n a d a n i a ,  

p r z y t a c z a  w y r a z y  w daw nej  p i s o w n i ,  ale  

czę s to  b a r d z o  p o p r z e k r ę c a n e .
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28. XovyoRoczxiK L iteracki in* 
ROK 1843: JLlTEEATyPHBIH Iloiiorofl- 

IIHKIB IIa 1843 I'OA'b, H3#AHIIbIH CBH- 
uieniuiKOM-B A a .tmomtj CranHCAaBOM'B 
KpaCHIICKHM'B. B bABIIO. 1843. B'b 
12., 186 c rp .  —  (C)fena 1 py6 .  50 
non. c . ) . — Co^epvKanie BToro’ IIo -  
Roro/punca (lOABineio RacTiio cocTa- 
HARIOT'B CTaTBH sBIIJJOCOdbHieCKia, iia- 
iiiicaiiubiti BpasyMHTCAbiibiM'b h npe-
K paC IIblM Ti JlSblKOM -B.  I I3 T . CTIIXO-

TBopeiiiw oco6em io n a m i noiipaBii- 
pmcB: FHHn'B Cu. Cramicjiany, ( R p a -  
c im cn a so ) ,  CRtimeniniKT. n IOiioma 
( eso M e ) ,  CoMirtnie n llaAesKAa 
( I l s n a in i j i  Xorf3bKu). — tIy'iinifl 
n p o 3ainecKiji c ta tbh iiam ica iib i  r. I . 
r .— B  b oTOirh IIonoro/iiiHK l; n o n k -  

iu,eno Tai:/Ke nucBMO t-vkh M a p i u  
IIĄepóazceou  ust.  Opeiiftypra, nepe- 

Bp^einioe ct. pyccuaro H3BiKa.

1 1 0  H O C  T  I I .

B . A . Mau,1ieDCKift' y m i  óko ip ih a i, cboio  

PIcTopiio Ifo.ii.cKutt A nT eparypti o t l .  ąp em ih ii-  

Lunxt, B pejie iii, ao X V II  b. —- Oita ó y a o t i,  

c.tymnTb obbacneiriearb npeAMeTOin, nan  co -  

Bepiuenuo iioisbix.b, iia ii >ia.io flo -cn x b -n o p i,  

obpaGoTainibix'i,. 3aiiAiouaioiii,eeca nt, neft ob.- 

iin ipuoe pascyiKflenie o rio.tr,ckom k n.tnxivb. o c -  

Houano 11a iicTourimraxrh X II I  n lin a , nriK'hMt. 

erge BeTponyTbix-b. IIocAf. btoi-o pascyn t^ ea is  

c.i'B gyeib pa^-b flpeBnrixb n n caT ezen , nx'b n(n3- 

n eon n can ik  ii KpnTnucciiiS pa36opi, n x i ,  co u n n e-  

l i ig .  T v t i ,  iKor. MauftleBCTuH KOCHyAca ncT'opiti 

noAŁcnaro no poąa n n0aa3a.tr,, ira k air o il CTe- 

n ew t n axo^ B .toc t y  nero.npoGBt)m,oirie, n a 'in -  

itaą 0Tb II u AO X I  b. 5 hau  ao BoA ec.rana- 

Xpabp;n>o.—  II on mii ip y A n  n o u T eim aio  a B io -
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p a  MO/Kjio HA3BaTi> j p a r  oijTjH iibiM b n p io ó p t i-  

T e n ieM b  a a r  no .ibC K oft A U T epaT ypb i, K o io p o -  

M y ,ąoa;KHbi ó y ^ y r b  n c m B iu o B a T b  n p o u ie  c a o -

BaHCJiie HApO^bl.

— r .  IIo^óepecKift Ą3,Aa.Tb Bił C. H e ie p -  

6ypr1i JIuTTienajnypnbiu AjibJHancixb (R o c z n ik  

L ite ra c k i) ,  cocTaBaeHHbTw ti3b CTiixoTBopubixb 

h npo3aH'ieęivux'b npon3Be,ąeiiiH Ay*iimixb co- 

BpeM em m xij na.ibCKaxb nucaT eae#, cb  nojin- 

TUnUJKHblMH KapTQHKaMH H HO,TA>IU.-t—? 9 tO T 1 . 

UAbMAHaxb yapauieH-b HMenaMn cBaw,eH. To.

III. lI E U I C K A a  .T in  KP VTJTA.

23... f?plny N ^ m e c k o  - Ceaky S ło w n ik .  P n

J a n a

JloJlHbiii IhbMeuii'o ■ HcmcKiu Cjio- 
cop&, c o c T a i i . i e i i i i i . i a  la c . *Pp. IU'y- 
MCiGciutMO. IInv4 iiBeaieM’6 I le a n a  
C nypnaeo, ł lp a ra .  1843,

' l e n i e n i u  j i s m o  ,  ^ o .T r o ft  u p em /i  

o c r a i ia j ic Ł  bt» o a ó i i e n i a ,  p a s m i . i c i i  

r x  n a m e  n p e im  c rB it e  o  ó  in k n o  u e n u  o  io 

CHJIOtO II OOraTCTBO.M'b, K O TO poe OH'b 

M cp q a.T b  t o  n a t  C T a p a n u b ix ii  K H tirt.

H p jK O IlllC e U , TO H3/b c a l l 015 >K 1131 111 

i i a p o ^ a .  T y x -b  n p e ^ c r o i iJ i 'b  en iy  

T p y /y b  y c i io i iT b  c e t i b  a i a o c i a  n o n i .m  

c j io B a  f l j a  B b ip avK eu in  nonbix-F . u o  

H in i ii  B'b A j x b .  c o i ip e M e m ia r o  o f ip a  

n o n a u ij i ,  H a K a n e ty b  n e i i ic iu f i ;  ;i:h,ikt>

craji 'b p acn ji0 CTpaiiiiTb.c» 11 “b ofime-
C T B O IIIIO U  HV11311II 11 ^ O C T U r 'b  B b lC O K O M  

cTftiiiM iii coH P pm »*iiC T na, ^ B H iiyT biii 

l l l l l * p C 4 'b  'r p y 4 a .i l II . iH .T iU P H IIT b lX 'b ’t e i n ­

i'b -II  X I, y M l 'I I I .IX 'b  II J I H T e p .T T Q p O B 'b . ----

r.iiviiiih ofipaoonib ocno,naTejibiroe 
ii.ii 'ieuie HeuiCKaro 1131.111 a c/il;.in-

I

.lOBiiHCKaro, r p a 6oBCKaro, lvpameBCKaro a 

i’-/i»u HIxnpM epb.

^  Bi> Bapm auti BbimeAb T peiifi tom t, 3  a -  

epauuznou. Euj^iiomercu., 3aKAio'iaiou\iii B’b ce- 

6t> xypc-b. npoMbiiuAeiiBftH aivonoMin BaaiiKii, 

t i n T a i i H b i H  b t>  n a p i f i / i iC K o ^ ib  y ^ m a n i ą l )  n p n y c c T B b  

ii p e M e c a b ,  B b  1837 n  1838 ro^aX b , C U ^ ^ y -  

ioiu,i& t o  Mb 3  a e p a n u zn p u  l ln  r)Mo7ncicu y;ue 

ne 'ia iaeT ca  u  Bcxap’fe B bifi^e ib ; o jib  6y,ąeTb 

3aKAio*iaTb Bb cęól3 acTeTii'iecKia cq’iunejija  

UfiuAAepa.

HI. U T E H A T ’CHA CZESKA.

:i / o s .  F r a n t y  S u n i a n s t ź l i  o. Nakledeiu 

purneho.

D okładn y ISiemiecli o-Czeski S ło ­
wnik , u łożony przez Józ. Fr. S zu ­
m owskiego, Kosztem Jona Sporne­
go. P r a g a .  1,843.

J ę z y k  c z e s k i  prZcz d łu g i  czas  le­
żąc  o d ło g ie m ,  ro z w in ą ł  s ię  za  n a ­
szych  czasó w  z n a d z w y c z a jn ą  mocą 
i bogac tw em , k tó re  c z e r p a ł  to  \y_ d a ­
w nych  dz ie łach , i. r ę k o p isn ia c l i , to 
w sanie ni życiu  narodo.wein. T u  
p rz e d s ta w ia ła  się p raca  p rzy sw o ję  
nia wielu, nowych w yrazów , dla od 
d uiia nowych p o ję ć  w d u ch u  w s p ó ł ­
czesn e j  oświaty. N ak o n iec  języ k  
czesk i z a c z ą ł  sze rzyć  się w £yc<:i| 
(owarzyskięm i d o s tą p i ł  wysokiego 
s to p n ia  do.-.koaatośei, posun ię ty  n a ­

p rzó d  p racam i znakom itych  u c z o ­
n y c h  i l i te ra tów  czesk ich ,— T a k im  
s p o so boni u g r u n t owa si a na u k a j  ę zy k a 

c zesk iego ,  dz iś  j e s t  konieczną  dla 
każdego  u k sz ta łć o n e g o  C zecha . —



.1 0 ci. neooxoAiiMhiMTi AJin KawAT.ro 

o d p aa o n a i i i ia ro  lIeXa.— IJeacmepT- 

iii)im ita inm m li ' i i  KOJiocca.ibiiafo r p y - 

Aa, A o n e p u ie n n a ró  oĄttn.irh nejionl.  

Kom a., —  n p o c rp a im i . ia  • lem cK onli-  

MeĄKiii cjioiiapb IO nrM ańua ,—  cA'b- 

.la.ic;! A p a t o i t liiutMM'b n p io d p b r e u i -  

cm'* n% a r  om Ti OTiioiueuiii; no  ;sa 

TO IH *A 0C T aT O K T i B 'b  i l  iiM CH'K 0->IO III

CKOMTł CJ10I!ap.h oica.ia.icn riii,c do 
jtbe nyucTiiirre.fiLiiMmt.. — T .  I l ly -  
Maec/citi Tprtojift ycTpaJłiiJib aroTb 
RasKHbiti AJia ' l e s o m ,  iieAOCTaTOKb 
H3AanicM'L cnoero  c.ionapn, Koropbin 
cociaB.ieii'b n p c K p a c n o .— O ihocu- 
Teaiiiio nemcKaro ji3biKa,oin, ńpeiiMy- 
łnecTBetnio niMb.-sona.iea 'icuicKO-ub- 
MfiUKiutni c.ioiiapearb IOnrMańua, o t-  

nocnTejibuo w e łibnieuiKaro— orpom 
JibiM* cjionappMb Kamil u. Ą . , i  11 ą o -  

hojuieuin fii.Mii jno rpco jie iib i  raKSKe 
c.ionapn Bcbx-b cjionnircKHx>i> napb- 
tiiu. lipoHb-Toro nejiijmcHiii iiot.- 
llłlAy cjioiia n.3b od.iacTii Hajitb, 
BCByCCTB'6} pCMecJlb H T. It.

24. M ala Encyklopedie Naiik. N akładem  

T om ka —  Dtije

Jipam uan d ityunyiottefiin  U ayns, 
HBAaBaeman tta n;!CAiineniii l IenicKa- 
ro My 3 en. MacrŁ II.  BapM iaa Bjia- 
fliieon Tom ku  — 'leiucican IIc to -  
pin. C b  Tpemft KapTattn. I lp a ra .
1843. B b 12., VI, 339 CTp.   15'b
niiiiapCKoii KituvkkIs fĄeHHUitjbi mm 
ytioMJinjjiii o bbixoAl; n epnon  muctu 

aron npenocxoAtiofi n oueiib Baw- 
Hait A.in "lexoBb 3nvtuiw ionefliii.—

Nieśmiertelny pomnik olbrzymiej 
p ra cy ,  wykonali ej przez  jednego 
człowieka , — obszerny c / e sko  - nie- 
miecki słownik Jungm anna ,  — s ła ł  
się szacownym nabytkiem w tym 
względzie,  lecz za to brak s łowni ­
ka niemiecko-czeskiego dał  się czuć

jeszcze  więcej .— P.  S zu m o w ski t e ­

raz zas tąp i ł  ten ważny dla C ze ­

chów niedostatek,  p rz ez  wydanie 

swojego s łownika ,  wybornie u ło ­

żonego. Co do języka czeskiego,  

przedewszystkiem korzysta ł  z cze­

sko-niemieckiego s łownika J u n g ­

man na ,  co zaś  do niemieckiego — 

był mu pomocą obszerny s łownik 

Kampe.po, Dla  dopełnienia użyte 

były także słowniki wszystkich s ło­

wiańskich narzeczy.  Nadto  nie o p u ­

śc i ł  wydawca wyrazów z zakresu 

nauk, sztuk,  rzemiosł  i t. p.

Ceslceho Muzeum. Dii U. W acław a W lftdiw oje 

Zem £ Ćcske.

M a ła  E nryk lopedya  N a u k , wy­
dawana kosztem Czeskiego MuZeuni.  

Część II. W a c ła w a  W ła d iw o ja  
Tom ka  — Dzie je Ziemi Czeskiej .— 
Z t rzema mappami.  Praga.  1843. 
W 12., S t r .  VI,  339.— W S tyczn io ­
wym poszycie J u tr ze n k i  mówiliśmy 
o w yjśc iu  pierwszej części  tej w zo­
rowej i bardzo ważnej dla Czechów 
E n cyklo p ed y i. T e r a z  mamy p rz ed
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T e n e p b  . d e w i i T 'B  n e p e ^ T >  n a w t i  b t o -  

' n a i l  ' i a c T Ł ,  o a  k j i i o  i  a  10 m  a  n n-b c e o b  

i i o A p o ó u o  - H3a o j K e i i n y i o  ■ j e m c i c y i o  

i i c r o p i i o .  O n a  n a n n c a u a  c i>  t a u h m - i i  

y M t . f i Ł e a n b  v k i i b o  n p e / U T a B j i i n Ł  h c t o -  

j u i ' i c c K i n  c - o t i b r r i i i ,  h t o  j i c b o j i M i o  

n  p  u  k  o  u m  is a  c T 'h  k t>  c e t i b  n t i n  M a n i e  

M H T a r p j i a .  K a /k c t c h  nii/Vllll!’ ? n a n ' i .  

B c x a u i T b  n a n  r p o o a  B e j u n s i a  r b u n  

J i n n y  u i n ,  I f p e M w o a a ,  S J i u i T o n o a u a ,  

l i o j i e c j i a B a  , O p e n i b i c j a  O r a i t a p a ,  

K a p . / i a  I V . ,  l y e a ,  / K i i v k k h ,  T e o p r i a

Iio^eupaACKai'0  ^ a a b e  u inaem b

o imca i i i e  yacacHon Chtbm n a  Is bJioii- 

F o p b . . .  IIoTOMTb CMepTb B aA bflu im bi- 
na  ( B a jiA e m u tn e itn n ) . . . .  HoyuuTej ib-  

Ha acTo p ia  neincisaro n a p o ^ a !
M m  i i a a i b p e n b i  n p o . / i , c T a m n r >  n a -  

i i i h m t * s i i T a T e a a s r / b  o a e j i K ' b  H e u i C K O i i  

H C T O p i l l ,  O C U O B b lB aU H b lH  Ha aT O M li  

c o n i H e n i n .

I\T> 3T0H •ia(;Tn9lIHIIKJIHII(‘A 'n npliJlO- 
SKCiibi: U o.l  p o u n bi n v II a 3ATCĄ b BCbx'b 

coocrBeiuibiX'b iiMeHT>, saKjiio' iaio- 

mi i xca  B b neui .  h i t . ,  u Tpii i tpeh-paC 

ubia KapTbi, npe^cTaBj iatom’ia Mexii b o  

Bpemena B o j i e c j a B a  I I .  ( O k o  ji o 990 

r . ) ,  lI exn  in> X I I I  c t . ,  paaA'b^ieiiHbie 

n a  AeI' ali;lTil1 11 aj j i tbi ,  n l I e x n B o n p e -  
lueiia I i a p j i a  IVr. ( 137 S  r . ) — Il/liiia

O T O H  K11USKK1I, p O C I f O I I I I I O  III IO H ,

C T O H T b  B c e i ’t) — 4') I t p e n n a p o i i ' b

c e p e f i p o M ' b !

soli.-} d r u g ą  c z ę ś ć ,  z a w i e r a j ą c ą  s z c z e ­

g ó ł o w o  w y ł o ż o n e  d z i e j e  C z e c h .  N a ­

p i s a n e  s ą  z tal ią u m i e j ę t n o ś c i ą  

o l t r a z o w e g o  m a l o w a n i a  w y p a d k ó w  

Siislorycznycl i ,  że  m i m o w o l n ie  p r z y !  

w i ę z u j ą  u w a g ę  cz y te ln i ka .  Z d a j e  

się,  że  w id z i sz ,  j a k  p o w s t a j ą  z g r o ­

bu wielkie c i en ie  L i b u s z y ,  P r z e m y ­

ś la ,  Ś w i ę t o p e ł k a ,  B o l e s ł a w a ,  P r z e -  

m y s l a  O t a k a r a ,  K a r o l a  IV ,  H u s a ,

Ż i ż k i ,  J e r z e g o  P o d e b r a d s k i e g o .......

D a le j  c z y t a s z  o p i s  k r w a w ej  bi twy 

na  B i a ł e j - G ó r z e . ' . . . . P o t e m  śm ie r ć  

W a ld s z ty m i  ( W a  l l e n s t e i n )   N a u ­

c z a j ą c ą  j e s t  h i s t o r y a  l u d u  c z e ­

skiego!

M a m y  z a m i a r  p o d a ć  na s z y m  c z y ­

t e ln ik om rys  d z i e j ó w  c z e s k ic h  p o ­

d ł u g  t e g o  dz i e ł a .

D o  tej  c z ę ś c i  E u c y k l o p e d y i  d o ł ą ­

c z o n e  są :  s z c z e g ó ł o w y  s k o r o w i d z

w s z y s tk ic h  w ł a s n y c h  imi on ,  w niej 

z a w a r t y c h ,  i t r z y  p ię k n e  m a p p y ,  

k t ó r e  w y s ta w i a ją  C z e c h y  z a  c z a s ó w  

B o l e s ł a w a  I I .  ( o k o ł o  r .  9 9 0) ,  C z e ­

c h y  w X I I I  w.,  p o d z i e l o n e  n a  d e k a ­
n a t y  i Zmpy i C z e c h y  z a  c z a s ó w  K a ­

r o la  IV.  ( 1 37 8  r .).  C e n a  t e g o  d z i e ł ­

k a ,  n a j o z d o b n i ć j  w y d a n e g o , —  wy 

nosi  t y l k o —  45 k r a j e . s r e b r e m  l



C.IOlUIIICIi'II'i /K 5T 1IA JH . PISMA PERYÓDYCZNE S Ł O ­
WIAŃSKIE.

I. PISMA R O SSY JSK IE .

1 .  J IvypH A JiT .  M i i i i i i c t e p c t b a  Focy- 
/lAPCriiEiun.ixT) IIiuyû ECTBii: D z i e n n i k  

M i n i s t e b i u m  Donu P a ń s t w a . —  Luty. 
1843. — Ogrodnictwo i uprawianie 
winnic w Ziemi Wojska Dońskiego. 
O stanie cliodowania bydła w Niem­
czech, Belgii i Szwajcaryi.—W R o z-  
maitościach jest bardzo ciekawy 
artykuł: N o ta tk i G ospodarsk ie , w 
których zawiera się przegląd wa­
żniejszych wypadków w zakresie go ­
spodarstwa Zachodniej Europy.

2 .  O t e u e c t b e i i i i l i j i  3 a n i i C K H :  P a­

m i ę t n i k i  O j c z y s t e .  Marzec. 1843.—  

( 2 5 |  arkusz).— I z m a e l- l le j ,  po­
wieść wierszem przez Lermontowa. 
Filozofia Anatomii. ( Dokończenie) .  
Dilletanfyzm w Nauce. (A r ty k u ł dru­
g i) . — L itera tura  F rancuzka : (R o ­
m an se ,— dzieła historyczne i poli­
tyczne,—  znaczniejsze przekłady,— 
wstęp do uczonego dzieła o Petrar- 
c®, — niektóre wiadomości o życiu 
Petrarki). — L itera tura  a n g ie lsk a : 
(»Błędny Ogień« romans Kupera,— 
Lukrecya i Małgorzata D ewidson,— 
Dżorż Barru i jego awantury na 
półwyspie pirynejskiin,— Hernhuci,
literatura historyczna i t. d . ) . __
W  rozmaitościach: Prace Petersbur­
skiej Akademii Nauk, Towarzystwa  
BadaczyJNatury wMoskwie, Paryz- 
kiej Akademii Nauk, Londyńskich

Uczonych Towarzystw, Berlińskiej 
Akademii Nauk i Bruxelskiej Aka­
demii Nauk.

3. l i u r . j i i o T E K A  4 - i a  M t e i i i j i :  B i ­

b l i o t e k a  no c z y t a n i a .  Marzec. 1843. 
Spółczesny stan sztuk w Rossyi, 
przez N . Ituko/nika (C ią g  da lszy).

4. CoBP E M E H IIIIK T )  I S p Ó E C Z E Ś N I K  ,  

wyd. przez Pletnewą. 1813 r.— P e ­
tersburg. Zesz. I. Nowa ekspedycya 
uczonych do Syberyi. —- Wiadomo- 
mości ze świata skandynawskiego. 
Zesz. II. Bzuty historyczne (przez  
liu to rg ę). List z Indyj Wschodnich.
Księcia A. S  kowa. Zesz. III .
Puszkin w iatach  dziecinnych.— 
(Przez M akarow a).

5. M o c k b i i t b i i i i i p b  : M o s k w i c i a n i n .  

1842. Ner 12.— Ciąg dalszy opowia­
dań o Suworowic.— Notatki w po­
dróży od W ołogdy do Ustjuga. — 
O nauce języka łacińskiego. O po­
dobieństwie samotwórczego rossyj- 
skiego czyli słowiańskiego dramatu.

T oż samo pismo z r. 1843. Zesz. I. 
Rozbiór poematu sauskryckiego: 
I l i ta -  H ow inda  i ustęp z niego. 
(Przez P etro w a ).— Słowiański Na- 
rodopis, ułożony przez P. J. Sza* 

fa r zy k a .  — Ciekawe są materyały 
dla historyi rossyjskiej (różne dy­
plomata i l isty.)— Przegląd kryty- 
tyczny utworów literatury rossyj-
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s t i e j  Za r. 1842. (P rz e z  p.  S z e w y -  
r e w a ) .— W  r o z m a i t o ś c i a c h : szkoły  
■wiejskie i odkryc ie p om nik a  t T'cne- 

linowi.
6. M a b k t i S  L a t a r n i a  M o r s k a ,  p i ­

smo spółczes t ie j  ośw ia ty ,  s z tu k  i 
ku l tury  w d u c h u  n a r o d o w o ś c i  ros- 
syjskiej ,  W y d a w c a  S .  B u ra c ze k .— 
1843. S tyczeń .  O b r z ę d y  rel igi jne 
Ose t iu ów,  In gu sz  i t. d . — R o z b i ó r  

r o z p r a w y  Ł o m o n o s o w a  o z jawiskach  
p ow ie t r zny ch .  ( P r z e z  p. Pereicosz-  
iczykotva).— L u ty .  Obrządki  re l ig i j ­
n e  Ose tynów ( C i ą g  d a ls zy ) .  W ł a .  
s n o ręczn e  nota tk i  met ropol i ty  E u g e ­

n ius za .
P isnio ł o  ma s z c z e g ó l n ą  i  w ł a ­

śc iwą  sobie barwę,  k tóre j  wybitnego 
k o l o r u  t r u d n o  oznaczyć ,  j a k  to by­
wa  z s ta remi  sukniami.  Dziwnie  
różni  się od wszys tkich innych ro 
ssyjskich pism, p o s t ę p u j ą c y c h  z g o ­
dnie z duchem czasu .  W y c h o d z i  
p o d o b n o  j u ż  od  sz e śc iu  lat;  j ed nak  
n iedawno r e d a k e y a  p a m ię tn ik ó w  
O jczys tych  o g ł o s i ł a ,  że do pi e ro  
p i e rwszy  r a z  p rz yp adk ie m  d o s t a ł a  
j e d e n  n-r  t ego m it/iyczuego  pisma!

7 .  iI\j'PHAjr& MiiniiCTEPCTHA I I a -  

r o /u tA r o  IIpocnfemEiUJi: D z i e n n i k  M i -  

• n i s t e r i u m  O ś w i e c e n i a  N a r o d o w e g o .  

1842.  L i s t o p a d . — P o s i e d z e n ia  T o ­
warzys t wa  Na tu ra ł i s tó  w S k a n d y n a w ­
skich,  w L i p c u  1842,  w Stokholmie .

Pomimo,  że wydanie  pi sma tego  
je szcze  n ie sko ńczone  z a  r. z., j e ­
dnak  w tym roku  ciągle wychodzi .  
O to  t reść p ie rwszych dw óc h  z e s z y ­

tów: S tyczeń .  Ó te legraf ach  e le k t r o ­
magnetycznych  ( p r z e z  profes.  Ł a p .  
szyna).  Rys s ta tys tyczny  rOsśyjskich 
p o s ia d ło ś c i  w Ameryce.  W i a d o ­
mość  o naukowych i l i t e rack ich p r a ­
cach  p r o f e s s o r ó w  w naukowych z a ­
k ła d ach  Min. Ośw.  Ń a r .  za 1811 r. 
S t a n  wychow an ia  p u b l ic zn ego  w c e ­
sa rs twie  aUst ryackiem.— Arys to te les  
' p r z e z  p Jłlcncowa).

L u t y .— N o w y  ipomysł  S e i f fa r ta  
o semitycznym a l fabecie.— O re fo r ­
mach,  k tóre  odmieni ły  p o w i e r z c h ­
nią kul i  ziemskiej ,  prżeZ '€r. N .— H i ­
s t o ry c z n y  r z u t  oka  na  s tan  dawnej  
Gruzyi ,  p r z e z  P .  J o sse l ia n a .— S p r a ­
w o zdani a  A d j u n k t - P r o f e s s o r a  S r e z -  
niewskiego P a n u  Minis t rowi  Ośw.  
N a r . — Dzie nn ik ar s tw o w Szweoyi .

J e s t  to na j lepsze  nauk owe p ismo 
w Rossy i ,  k tóre  zaw sze  z a w ie ra  a r ­
tyku ły  b ard zo  w ażn ej  treśc i  i z g o ­
dne Z pOstępein d z is ie j s z e j  o św ia ty .

— D u c h o w n a  Akademia  w Mo ­
skwie p o s t a n o w i ł a  wydawać:  Utwo  
ry  Ś w ię ty c h  w p rz e k ła d z ie  rossy j -  
s li i ni. D o  każde go  p oszyt u  d o ł ą ­
czo n e  będą dodatk i  t reśc i  d u c h o ­
w n e j ,  j ako  to :  I  N a u k a  o wierze.  
II.  N a u k a  o mora lno śc i  ch rześc iań *  
skićj .  I II .  Dzie je  du ch o w n e .  — C o  
t r z y  miesiące bę dz ie  w y c h o d z i ł  po-  
szy t  z l a  ark,  d r u k u . — W  Ki jowie 
nie prze s ta je  także  wychodzić  pi smo 
du ch ow nej  treści ,  pod  tytułem:  C z y .  
tanie N ied z ie ln e  (B ocn pecn oe  Ume* 
nie).

— W  bieżącym r o k u ,  w Ro ss y i  
wszys tk ich g a z e t  i pism peryody-  
cznych  wychodz i  1 41 .— W  n a s t ę ­
pnym posz yc ie  pomówimy o n ich 
obszern ie j .
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H i  U O J M K I E  / K y P H A J M .

1-. P i e l g r z y m :  T l i n . i n r p i o n , .  A t t p i ' J i b .  1 8 4 3 .  

I Ih c lm o  o B-fepfc. ( ComufiH. M em n jeeu za ).—  

Ą e r e n ^ i i  c .B a m . F o A O B H H c i t a r o .  ( r - i n i i  3 -S bu-ifw - 

i(aoit),—  Beaim aa Daralfllfa d l  Cnniiain.—  

Mciii. rpa*nH a Cappa T o a c tb h .  ( 1 7 .  rĄ y5poe- 

cjiasoi) . —  B o c n o M i m a H i e  o  Mapin K - y H i i i y b ,  

snanenuToS acTpqiioMKls X Y 71b.-tt- Orpaiiiom. 

1I3T, noaMBi: M auna u Kow,cii. (P-jku FaGpien-

411 >I<Ov

2 .  Z o r z a :  3 \ p h ,  j K y p i i a .y i ,  4 .1,- i l o n a r o  B 0 3 -  

p i i c T a .  1 8 4 3 .  N .  7 .  B . i n c a i t e T a  . Ą p y m ó a n K a a -  

/ \ a 'f >  n o a p y r n . —  B o c n o j i i m a n i a  o  a n a M e H i i T p i x i .  

I J o . l l . K a . M , .  1 .  'Ą O M ip o e tc a .—  N. 8 .  1 ' i .Ip s .m ,  

n a n b i  I l i a  V I I  b t ,  j l i i M i . . —  1 I v T C i t b i a  m i c i .M n .  

(///iiVjo.ok •nic'). BeanitiS B eu iepn ,.— , N. 9. 

l l y i e a b j a  n i i c b i i a .  (JJpoAO^meHie). B o 3 n p a -  

m e a i e  ,43411 .  ( K o M e ^ i a ) . —  E to a H - b  B a a c i u M j i p b  

(łBobo^a. (J l. /ty fjp o a cn a eo ).

I I I .  ' I E I I I C K I E  Ż K J P I I A .1 W .

l i  W l a s t i n i i l .  1 8 4 3 . -  

H a t p i o t l .  S Jpara . O tą .  I ,  K iin a u ta  2 .  -n
łl} TI] )Kii3iin. (rtoB tcT b  V . I. JipAapci) . ' •—  

M3(?paunbja. ra.m niiia nocaqBuubi.—  CyflbGa 

Pqcciii B-b oTiiouieiiiu ki, A pia, A. 1Jb u y  pa. 
(Cmanihn emopan). Hapoyiibia bobIscth ( i .  
Ęo$. Au.naHa).

2: IV f  1 t

BIicTH(i7{i,. K.IC. I: Opara. Bb 12., 48 c,Tp. 

r. K a h u n a .—  /Kj-pna-ib, upeĄHaauauęK- 

iiufi 4 .1a npocTaro u.apo^a.

3. K w X

I'I?JiTbi. N , I t- t .0 .  HoBbifi F o ą t , .  (.pa3ciia3> .),. 

%■ B ł  3 to m i, bj-m . n a a u a u e n a  o c o b e in iaa  P) bpiiiia  

M a  gbo3p-f;ma wypnaAbHbix-b HHQCTpan,»bixi? 

cra.Teii u  4,ia  3 am niM  „ 'ie m c ita ro  u a p o a a  n  e ro  

o a iib i-r  o Ti, K.ieneTbi; 06 1 , b tom t,. iipe^-nei-ls ya;e

3; B ib lio tek a  W a rs z a w s k a :  Bapiuabckah, 

B iieaio teka. 1843 . A nptJlb. Bo3c,Tauie B-b. 

ala-Xi33a ( r .  Kocunc/caeo).—  Mbicah o cxa- 

tiictiik-B. (,r. Buiccnm. rĄaaup,a). Mciii.— , 

BocnoMiraaińa o KaiiKnali ( r ,  IlA3bicoocicaeo). 

3nMl3aania TI. /t.yijpogcuaeo  na ciaib io  A. Tbir 

; umiicitaro: IIcTopiinecxiH Oaepin, IJpocBlsiuer.. 

. Hia CaoBaHb.—r. B3raa4T, na  noAbcisyro Apar 

MaTnae.cityio jiniepaT-ypy ( j .  Bauiiuiiicaeo) . — . 

O t b B t L  na p,a3bO,p-b /J ,C H H U U ,b l1 UOMlim,eBHblS 

B-b B. Bi.1 ba. (/T. /JyjpaacK aeci).

4. Przegląd Naukowy: JBiehoe Oeo3p Bhie. 

N. 19, 11, 12, 13 n 14.

5. K m io te k :  riocEAainnn.. 1843. N. 11. O. 

nocTi.—  N. I Ł  O aecTHocin. N. 13. O noc- 

tE  (77/jo40-«ć.). N. 14. Boame6imii,a. (p a ą ~  

cicasi). N. 15. ObLacHeiiię Mo.ahtbm Foc- 

noĄHefli

I I I ;  P I S M A  C Z E S K I E ,

— Dii. I. Swazek 2-.

P a t r y o ta .  Oddz.. I. Ze,sz. 2;i— Drogi zyr 

cia. (Powieść Q. Ji Kolarfl'). W jkipr lialiokich, 

p rzysłów ,—  Pr/.eznaezenLę Bossyi w stosunku, 

do Azyi, przez L . Sztuca, QArtyJcut d ru g i) . 

Powięści Narodowe, przez J. Hog. bjptanci,

1 j  t .  l-842».

WIESTNIK. Zesz. I. Praga. W  12., 43 str. 

Wyd. J. K atin a .—  Pism o, przeznaczone dlą, 

lirostego ludu.

t y. 1843.

K wiaty. Nr. 1-— 9:■—  Nowy Rok ((Powia,- 

s tk a \—  % W tym n- vzc w.yznaczoira jes t oso­

bna rubryka dla obejrzenia artykułów w pir 

sinach zagranicznych i dla. obrony ,,ludu cze­

skiego i jego sta\vya  przed potwar/Ą; w. tym
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nonliiąeita sTaxLd tipoTBBi> BIihckoS TeaxpaAB- 

Hofi I'ascTM (noCvrii^H. h jm .  1842 r.}. ■—  

3. CTiixoxBopenie: Hc& kcma. 4. TbAOxpaim- 

Te.in HauoAeona. 6. Tbi yn a Ą em h !  C in x . H e- 

6eciiaro.—  9 v,unb V u p a u ,  r itio p au e c itiS  pa3- 

ciia3T.. —  IIpubaBAenia k t. ZfebmaMO, noyyi, 

aaraaiiieM'h: H oeocm u (JSowiny) : KpaxKoe

o6o3p$nie uemcKoit AnTepaxypM 3a 1842  r .—  

ifo p M an , 3toS AnxepaxypHofi ra3exi>i yae .m - 

uiiacu npoTUBi» iipezmuxT. ro ^o m ,; Kpo:u1>-io- 

r o ,  oHa x en ep t bcs neuaxaexca  Aaxuiicicunu 

CyjiBaaiH.

celu juz umieszczono artykuł przeciwko T e a ­

tra lne j  W iedeńsk ie j  Gazecie ( o s t a t n .  n-ru  , 

1842 r ) . —  3. Po ez ja :  IVu rze c zo n a , 4. P a z io ­

wie N apoleona,  6. U padniesz'. P o e z j a  p. Ne­

beskiego.—  E cin  G ie r a j ,  szkic h istoryczny.—  

Dodatki do K w ia tó w , pod ty tu łe m :  N ow ości 

{N o w in y ):  K ró tk i  p rzegląd  l i te ra tu ry  czeskiej 

z r .  1 8 4 2 .—  F o rm a t  tego pisma powiększy! 

się w porów naniu  do la t  p r z e sz ły c h , nadto 

cale drukuje się te raz  l i terami łac ińsk iem u

J I I I T E p A T y p i I O E  H 3 B B C T IE . r .C n y p m , i \ i  

o ó i j a B i i A T ,  o ó b  i i , i . y a n i i i  B c e o ó i ą a r o ,  O i e u e c -  

T B e n u a r o  u  X o 3 H K C i n e i i n a r o  K a A e i i J t a p a , i i o x o -  

p b i f i  c t>  K a a v j b T M i ,  r o ^ o j i b  G o a l i e  u  b o a l i e  p a c -  

n p o c T p a i i a C T c a  M e m j t y  l I e x a > i H ,  n o  M H O iK e c T n l s  

3 Tt3 e M n A a p o B b .  B b  a x o n ,  K u . i e n v j a p b  n p n u t i -  

w a i o T b  y n a c i i e  u a j s i i C ' I O b i e  u e m c i i i e  . i m e p a -  c z e s c y  l i t e r a c i  

T opbl.

ZAW IADOMIENIE LITERACKIE.—  P. S p o r­

n y  og łosi!  wydanie Powszechnego K ra jow ego  

i Gospodarskiego K alendarza ,  k tó ry  z każdym 

rokiem coraz więcej upowszechnia się między 

C z echam i, w wielkiej  liczbie exemplarzy. •—  

W  tym  Kalendarzu  przyjmują  udział zn an i

IV. A y  iK im  K O C E P B C K I E  
iKiPJIAJW.

1.  S e r b s k a

C e peckas  ^EiuinitA. JloncKb. K u .  2 .  —  

EnaureAiiuecKia cepócma i tn im i  aak  n fm ia .—  

M pocJiaeb, u ab Kpa.ieB. pyKonucii . ( O nonza- 

n ic ) .  —  By^iimnucKoe cepbcuoe obiąeciBO H 

ero  GiiGaioTCKa. —  Gepbcisia naaBania hIsko- 

xopux-b pacxeniS h  flepeBbeui,. { I .  9 .  Cm o-  

jic p n ) .  Cepficiufi ClaonapL. —  Hb^ieiyKo-Cepó- 

citifi CAOBapB.—  C .u tcb:  o c p i  dciii h a h  Ccp- 

ciciti?.—• M a g a zin  T a y n ia ,  ii i .  j ;

B yfliim . obiir,. f lT jf ic in y e n , neyxoaiHMO. npn. 

nowoigH s iH o rn x b  jio ao ^ b ix x , u rjpocBliiąeH- 

n b ix b  C epóoB b. E r o  ó iiÓ A ioieita 3 iiąn ixeA Ł - 

n o  yEe.m uLiaacb npiiiiom eniaM H  paaiibTX'b c a o -  

BaHcKux-b y u eu b ix T j.—  B b  C. 'Ą c n u m i/ t  c ita - 

3aHo: ,,Mbi ex. ycnbxO M i. coB opm eH C iuyesica  b ł

IV- P I S M A  
Li ’M  CKO SEItBSKlE.

J u t n i ó k a .  1842.

S e r b s k a  J u t r z e n k a . Lipsk. Zesz.  2. —  

E w ang ie l ick ie  serbskie księgi do śpiewu. — 

J a r o s ła w ,  z Rękop. Kralodw. {D o ko ń czen ie )  

Budyszyńskie  serbskie  tow arzystw o i jego  Bi­

b l io te k a .—  Serbskie nazwy niektórych rośl in  

i drzew. { Przez J . E. t$m ulerja ) . —  Serbski 

Słownik. '— 'Niemiecko-Serbski  S łownik.—  R o ż ­

ni a l f  (iści: S e rb sk i  cz j li S ersk t ? —* M a g a zy n  

Haupta, i t. d.

Budysz towarz.  działa gor liwie przy  pomo­

cy wielu młodych i.u.ksztalccnycli Serbów. —r* 

Je g o  b iblioteka znacznie  powiększyła  się przez 

ofiary różnych słowiańskich uczonych.—  ,,A ła ­

tw o śc ią ,  powiedziano w S. Ju trzen ce , desko-
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>renic>ioM'b-, rtoALCKóMi,, pyccKOMi, a CŁpGo-
feAUDCKOMT, n.iblK.IXl.. “

CepicKa.it /IfiHHkąa  iipnr.ianiaern mfcfaTo- 

iguxl, yaacTBOBaTb b t, cocTaBJieuia cepócaaro 

ca o a a pa, c to .ib  Ti e o 6 x 041111 ar o ,  naiiT, ĄJta ca" 

Miixi) CepGoBn, Tais-b n j \ i a  i f i n i ,  Koiopue. 6i>t 

GAnsie x o it ia B  yśHaTb CepGcTBo. —  T. Cjiio- 

M ph  n3flaen, b t, By^ninunh utJMeniio-cepGciiiit 

caoBirpa. y,Ke Haneaaiaho 10  nohyancT óB T,, 

t o  ecu ., 8 0  cTpaH., 40 c.iona: K rii/iilz . —  I \  

r a y iin , iniAaoTT, ici. Sjajpliaray!)'. NeueS Lausi- 

tzisches M agazin. Bt, Hein, n oiiiiąaeT ca  

zmoro e ia t e i ł ,  oTHocaiguxca k t ,  jtytKunaMu. 

Bt, 1 -o ii kk. 1 8 4 2  r. iroM higena ctaTba r. 

JjpOHUuta: Ueber die m anuićhfaltigen Form en  

mul den sprachlićhen W erth wendischer Orts- 

nameu.—  B t, Aniicist BMiuaa nepnaa k h d h j  
($5  a b c t .  8 . )  C-toalmcKuxb /Ijieeuocm cu  IH a -  

łap iiK a, nep. iio-nbMetipn1 Cep6o>n> Mocnrozi-b 

K-ioconoAiCUBMT. n F . B u t tk o io .  Bt, Byypi- 

iii ci ii! >, b t ,  1 8 4 2  r., ii l,l iii .ul ,ĄyxOBHbia Illicu a  

Aaa €ep6cKnxT. yuu.umyb, ń3,4. 3eil~tep0jH&. 

8. 35 CTp.

n a lin iT  sio w języku czesk im , polsk im , rós-  

syjskim i serbo-ilirskim .l<

S. Ju trzenka  zaprasza, aby kio sobie życzy, 

•raczył dopomagać w układaniu serbskiego  

słow nika, ty le potrzebnego, tak dla Serbów , 

jak i dla tych , którzy bliżej chcą zapoznać 

serb slw o.—  P. Smoler’ wydaje w Bndyszynie 

niem iecko-serbski słow nik. Już wydrukowa­

no 10 półarkuszy, t. j. 80 str., do wyraźni 

Kriinitz. - --  P. H aupt wydaje w Z gorzelcu :

Neues Łuusilzisches M agazin. W  nim zaw ie­

ra się w iele artykułów , tyczących się Łużyc, 

W  1-yni Zesz. 184 2  r. um ieszczony jest arty­

kuł p. B ro n is za : Ueber die mannichfaltigen

Fotm en und den spracblichcn W erth wendi­

scher Ortsnamen.—  W  Lipsku wyszedł zesz, I* 

C35 ark. 3 2 }  StarożytnościStow iartskich  Sza- 

farzyka, przełożonych po niem iecko przez 

Serba MosigB K łosopolskiego i  H. W itlk i.—  

W  Budyszynie, w 1842 l \ ,  w yszły  P ieśni Du­

chowne dla szkół serbsk ich , wyd. przez A. 

Seilera. 8 2  35 str.

2 . Tyd-żeiiska N ow ina aby Sserske PowesZie za bornych Łużićanow

EiKEHK^h.ibnaa I V 3 ETA, n .in  C epbciiia Bi>- 

405I0C T U  M a  B,epxnuxT,-M 'KIi,lain,. -—  ByM- 
uibht,. N . 1— 12.—  9 i a  ra3eTa U34a'exca bt, 

liŁtńhnineMT, r o j y  uo npesirteMy nAańy a ycnhrn- 

ho iib ino.m aerb cboio u,1U l ,  t o  e c ib ,  pacnpó- 

cTpaHaeiT, siew n y łrapóAósn, H eo6xoAB’ibia n  

nroae3Hbia bt, n paiiT u u ecK oft in u an n  c n h ^ lin ia .

1845.

T V god xik , Czyli W iadomości Śeróskie dla 

górnyih-Łuzycżanów .. Budyśzyh. Nra 1 — 12. 

Pismo to i w bieżącym roku wychodzi podług 

dawnego planu i  z powodzeniem  zmierza do 

sw ego celu, t. j., upowszechnienia między lu ­

dem najpotrzebniejszych i pożytecznych wiado­

m ości w życiu praktycznem.

liu o c T P A in u .u i K ir i ir n , O T T io cm n in eji 
Ktb C.lOIiJIHCTny II U3,ĄAHIIbI/l B’b 110-  

CUfcyłllEE BPIiMfl.

i .  D ie besten Pommerschen Cbronikem  

Herausg. von L. v. M edtm. I. Bd. Idem : Th. 

Kanzow*s Chronik von Pommern iii hochdeuts- 

cher Sprache. Nacli des Verf. HaniTschrifti gr. 

*• Anklaiu 1841, D iet/e .

D z ie ł a  z a g r a n i c z n e ,  t y c z ą c e  s ię  
s ł o w i a ń s t w a ,  w y d a n e  w  o s t a t n ic h

CZASACH.

2. Nachribht von der W iedeiauffindung der

Thomas K antzow eigenhiindig gescbriebenen

zweitcil hociideutschen Abfassung seiner Poiil-

mcrscheu Chronik. Nebśt lithogr. Proben der

Handschriften Tin KantzoWs Und Niklaus Von
11
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Klemptzens. Von Prof. Dr. Kotegarlen  (a u f I 

Blatf) gr. 8. (2  B ). Greifswald., Koch in) Comm.

3. D ie Griindungs-Urkunde der Stadt Gartz 

an der O der, riicksichtlich ihrer Authencitat 

betrachtet vom  Conrector Schladebach. 8. 

( 2  1 /2  B ). Berlin, Gropius.

4. D iplomatisch-Kritische Beitrage zur Ge- 

schichte und dem Staatsrechte von Sachten. 

Von Dr. M archer. 1. Till. Markgrafschaft M eis­

sen nebst Urkundenbuche. L eipzig, Brockbaus. 

8. (33 2 /4  B .)

5. Handbnch der vorzuglichsten , in D euts­

chland entdeckien Alterthiimer ans heidnisclier

Zeit. Von Sup. Wagner. Beschrieben und ver- 

sinnlicht durch 1390  lith. Abbildungen auf 145 

Tafeln, gr. 8. (4 9  B .\  W eim ar, Voigt.

C. Handbuch der Geschichte des H erzog- 

thuins Karnthen. 1 Abthl. Bis zur V ereinigung  

■nit den ostreichiscben Furstenthiimern. 1. 

Heft. Geschichte Karntbens vor der Rijmer- 

Hevrschaft. Von G. Ankerschofen. gr. 8. (8  1 /2  

R .). Klageufurt, Leon’schc Bucbhandl.

7. G eschichte von Riigcn und Pommern. 

Von Prof, Dr. Barthold. 3 Thl. von 1278 —* 

141,1. 8. ( 4 0  1 /2  B .). Hamburg, Perthes.

3K?PHA.flI.I HA HHOCTPAHHMXTi JI.IblKAX'B, 

OTIIOCBiqiECH K '6 CAOBSHCTIiy.

P lS M A  PE BY O D Y C ZN E W JĘZY K A C H  

OBCYCH, TYCZĄCE SIĘ  S Ł O W IA Ń S T W A .

1. Ost uud W est. Prag. 1843.

Ń . 2 . Cr,p6o-nsnpcK aa AUTepaTypa: o n h -  

SieUKO -HAUpCKOMT, CAOBapli; rpaMMSTIIKA

Eep-tura; B svahat. n a  E o cn y , hau not>3AKa

e s  sxy  c ip a iiy  Bb 1839— 1840  r . ,  n  K p a m if t 

KaTexHSirob a sh  BenitKikxb Aio^eS p%pae. p a -  

xo eana . 9 i n  c onn n e n ia  o a e n t  aio6oiim thm , 

noca1>Anee H3b » u x s  K acae ica  pacnpn B en- 

ipoBb cb  II.inpaMK. N . 4 . KoMeniu a ero  

noA pam aiean na. B e x a x b ; A p b  ĄM ep^unei, 

rayfionifi ecxecTBOiicnbiTaieai., u Ceo'toga, n3- 

b Ł c th łiS  cboh.mii npeKpacHbijia connHeniaMii

Aah Abiefi. N . 10 . OnepKit B o c b łi. p .a3cna- 

3M o K p o a ió u  n p o * . Banuzcica:  I. CapaeBO.

II. IIpeKpacHaa $ a i a  ii M erM ejb . III. A m nin, 

Barana, B i. a m  x i  ouep iiaxb  mu o r  o xapait- 

TepHCTnneciiaio u 3am>M aTe.u.naro. N. 12. 

Cmapbiu C j / e a ,  pa.3 r.Ka3b  B oH m m naio  (c b  

d o a l c k ) .  N. 13— 14 . IIpoAOAiKeuie Toro me 

pn3CK33a.

N er 2. Sórbo-ilirska literatura : o nieinie- 

cko-ilirskim  słow n ik u ; Graimnatyka Berlicxa\ 

Rzut oka na Bosnę czyli podróż do tego kra­

ju w 1839 —  1840  r. i Mały Katechizm dla 

wielkich ludzi pvzez l ir a s -  R atow aca . D zieła  

te są bardzo ciekawe; ostatnie tyczy się sprze­

czki W ęgrów  z Iliram i.—  N er 4. Komeniut* 

i jego naśladowcy w Czechach ; D-r Amerling 

głęboki naturalista, i Swoboda, znany ze sw o­

ich pięknych dzieł dla dzieci. Ner 10. Obra­

zy Bosny. Opowiadania o Kroacyi prof. W a- 

tur.zcha: I. Sarajewo. II. Piękna Fata i Mehmed.

III. Aszyk W ahała. W  tych obrazach w iele  jest 

zarysów  charakterystycznych i zajmujących. 

Ner 12. S tary  S tu g a , przez W ójcickiego  

(p r z e i t .  zpoisfr:'). N er  13 —  14. Ciąg dalszy 

tegoż.

2. Augsburger allg. Zcltung. 1843.

B io ib  luypurub tak im  obpaiąaeib b h h -  To pismo Cakże zwraca uwagę na słow ian- 

Msuie na o a o b h h c t b o .  MeaiAy n p o - i u M b  yisa- szczyznę. Między um cm i wymieiiiemy arty-



jMBaon, na cxaibio (bt, 22 u j m . )  o repiMii- kul w 22 n-rze: o pvawmSm dziele ruiztaya

necKOMi* coHuueniu Hyniian (P u sx ta y )  o Ben- o Węgrzech.

rpiu.

3. Jalirbiicher fur Slaw ische Literatur, Kunst u. W issenschaft. 1843.
Zweite Heft.

B b  1-M i. iiysi. 'ĄeH H unbi H b in tw . r o ^ a  mm 

oiflaan 0T>ieTb o uepBoii KnniKirfi M m o n u ceu .  

Teiiepb Bbiuiaa B xopan Kimania, 6oraxan aa- 

misiaTeAbHMMn craTbaam . ynameMŁ na hIl- 

noxopbia ii3i. huM) : o Gaouauciiuxii yjpeouo- 

cxax-b I lla ła p u n a  (Oiconzanie); M egi/la A fah,. 

Maiepin.n. ^aa nciopin  icoaanKuxt aciSab b ił 

1648  r .  ęnepen. c i  eopciicicaeo); Pyccnift 

IIpajAHiiKi. powfl. X p., ii3-b Caxapona. (O k o k - 

t  anie).

W 1-ym n-rze J u tr ze n k i  z b. r. zdano •pra­

cy ę o 1-ym zesz. Roczników; teraz wyszedł 

zesz. 2 -g i ,  obfity w zajmujące artykuły. 
Wskażemy niektóre : O Starożytnościach Sło­

wiańskich Szafarzyka [Dokończenie'); M egilla 

A f a h ,  matcryal do liistoryi wojen kozackich 

w 1648 r. (Przekł. z hebrajskiego); Kossyjskie 

Święto Bożego Narodzenia, z Saeharowa [Do­

kończenie).
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TI. €  31 T i G  h ,

BOEUHAH rp A H IIIlA . Ec.uiGm nyie.- 
ineciTeiniiiKi, cTOAb pa3CKa3MnaTb.iri> KaitoMij- 

mi6y^i> pbineciBi, 'i io  oht, npaMO S^ex-h H3-b. 

cipaifŁi, r f l t  nepBoSbjTiioe cocioaiiie Bceo6nja-_ 

ro  BoopyiKBHia coxpaHaeica bo sceft cna®, 

em;e opymie njiieTB npeiiMymecTBo npe^B 

nayroMB, a aania^b, Koiopaa Ao noayflna bo7 

3B3ia nyniny, nonqayflHHEnparaexcuBT, KpecTB- 

BBCKiii nay ri.,—  6e;n> coMH’BHra, Miiorie iiay- 

jinanci. 6bi npu TaKÓMŁ paacKaat;. Ec.in eb - 

^oGanoKi, 3TOT1, nyTeuiecTEeiimnn> pa3citaa;eTi» 

cBoiiMif- cayiuaTeaaaiij, ix o  bt, axa# cipanfe 

6apa6auoxb 3asiBiiaeToa *opTą-niano, a Boeii- 

Bbi?m npjjiiaąąMn JKypHąaŁj; ixq .flyxB  Boen- 

noti Aucąun.wiibf napciB yeii, Tam, noBceMBoi- 

bb , a 1X0 iipocTpaHCTBO. BT> hBckojbko COT-b 

Mu.ib npCACTajtaneToa odmian. orpoMilbmb 

BoeiiHpnii. cT anon ,, —  6e3>.cp3iKliHią, cayrua-

x q a n  noy.YM a.ir 6 b i ,  i x q  nyTeniecTBem inK -j. 

pa3CKa3BiBaexł> o  K aK 0M Ł-H n6yab BouHCTBeH- 

i ip M h  cTaHB 110 r a y 6 n n f ,  A 3 iu ;  n o  s t o m i ,  * a H -  

T a cT m e cK iS  a n a x p p H n 3 5 ii. ea p o tie iic K o fi h h b i i -  

303311,111, 3X0TT, a3iBTCIlifi 0 3 3 0 0 1 ,  B i, n a m eft  

xp n cT ia iiC K oii ł a c i n  c a llT a , .ui/tinT!, MeiK^y 

G eperayiu  A,paB“  “  C ub b i, He G oa lie , K am , u a  

8 0  sm a l, q x j , , B I s h m ,

Omtyaa w e  x a K o e  iicitaioieHie 1131,  oGmyixi, 

n p a B i ia i ,  r p a w a a i i c K o i i  q 6 p a3 Q B aB iiQ c .T ii?  —  ^ a a  

p a 3 p B m e H ia  a x q r o  B o n p o c a  p a p K p o e N h  n c x u -  

p i io  a B c i p i i ł c K a r o  r o c y y a p c T B a .

H o c a J s  n o K o p e H i a K o i i c x a H T a i i o n o . i a  T y p i i a -  

3 1 0 , li o r a : t  B e u r p i a  o n y c T o i u ę i i a  G b i.ia  n p o a o . i -  

a .aT (l.l[,ll].IM II B O H H ajIII p i ,  IIOK.lQHHJlKaM Il n p o : 

p o i i a ,  H y w i i a  OLi-ia 3 a n ^ p x a  a p o T i iE i .  i v p o a o a n iy -  

i i a r o  ■ ta n a T ii3 3 ia  T y p n q B i> ,  —  n  a i a  a a m p i ą  

H a i ł^ e H a  b i ,  [ i o c e a e n n a x i . ,K o T o p w M - b  y a j i a  G b ia a

VI. r o z m a i  t  o  ś  c  i.
K R Y S Z T X F  A R C IS Z E W S K I; * D o  m a łe j  

U cz by z n a k o m ity c h  m ę ż ó w  s ło w ia ń s k ie g o  p le ­

m ie n ia ,  k tó r z y  s ię  w s ła w i l i  n a  d r u g ie j p ó ł-k u li  

g lo b u  z i e m s k ie g o , n a le ż y  A r c is z e w s k i,  U r o d z ił  

s ię  w  W ie lk ie j  P o ls c e  pFzy k o ń c u  s z e s n a s t e g o  

w ie k u . O jc iec  j e g o  s z la c h c ic , n a le ż a ł  do s e k ty  

a ry a ń sk ie j.;  u c z o n y  te n  c z ło w ie k  d a ł s t a r a n n e  

w y c h o w a n ie  s w o im  d z ie c io m , K r y s z t o t  w  m ło ­

d ym  w ie k u  w s tą p ił  do p o ls k ie j  a y ty le r y i i 

o k o ło  1 6 2 2  ro k u  z o s ta ł  p u łk o w n ik ie m .. W ła ­

d za  J e z u i t ó w  i p r z e ś la d o w a n ie  w s z y s tk ic h  n ie ­

k a to l ik ó w , z a  s ła b e g o  i n ie d o łę ż n e g o  Z y g m u n ta ,  

p r z y m u s iły  A r c is z e w s k ie g o  do o p u s z c z e n ia

N in ie j s z y  o p is  ż y c ia  s ła w n e g o  m ęża ,, k t ó ­
ry m  n a ró d  p o ls k i s łu s z n ie  c h lu b ić  s ię  
m o ż e , p r z e t łu m a c z o n y  po p o lsk u , z ros.- 
s y j s k ie g o  e n c y k lo p e d y c z n e g o  s ło w n i k a ,  
p rz e /, m ło d ą  R o s s y a n k ę , k tó r e j  r e d e k c y a  
11 aj/.^ w s z ą  w d z ię c z n o ś ć  o ś w ia d c z a .

k ra ju . W s t ą p i ł  o n  dp s łu ż b y  r z e c z y -p o s p o l l -  

te j  h o le n d e r s k ie j ,  k toya j w te d y  ty lk o  co  p o ­

w s ta ła ,  i w k r ó tc e  z w r ó c i ł  n a  s ie b ie  p o w s z e ­

c h n ą  u w a g ę  p r z e z  s w o je  in ęztw .o  i  r o z u m ;  

r z ą d  h o le n d e r s k i n a z n a c z y ł  g o  r z ą d z c ą  B r a z y ­

l i i ,  z d o b y te j  w t e d y  n a. P o r tu g a lc z y k a c h , k tó r z y  

z m u s z e n i  b y li. j ą  o p u ś c ić . A rc .isze w a k i, z n a la z ł  

w ie lk ie  tr u d n o ś c i w  o b r o n ie  B r a z y lii ,  p r z e c iw  

H isz p a n o m , k tó r z y  p o t ę ż n i  w  s i ły ,  p r o w a d z ili  

w o jn ę  z. o k r u c ie ń s tw e m , z w ła s z c z a  p r z y  u r z ą ­

d za n iu  n p w o  p o d b jte g o  k ra ju , g d z ie  p o k o n a n i  

k a t o lic y  n ie  m o g li żad n ym , s p o s o b e m  z g o d z ić  

s ię  i p r z e s  ta w a ć  w z a je m n ie  z s w o je  m i z w y ­

c i ę z c a m i p r o te s ta n ta m i. A r c i s z e w s k i je d n a k  « 

p o tra fił s o b ie  z y s k a ć  m iło ś ć  i. z a u fa n ie  s w o ­

ich  p o d w ła d n y c h ,  n ie  u w a ż a ją c  n a  r ó ż n o ś ć  

w y z n a ń . Z b u d o w a ł p r a w ie  w s z y s t k ie  z n a ­

c z n ie j s z e  fo r te c ę  w  B r a z y l i i ,  k tó r e  is tn ie j ą



3cM.ifi i t e x A j  pfiKaMH Casoio b  j^panoio, ct. 

y cap u ic in ,, htoGm o iih  BoeaaAH cb  BparaMii 

iiamefi B B pti n  cocTam ian 6 h  nepeyoByro cxpa- 

my npoTiiB t na6tiroB-b op,gb, Bcerga i o to -  

bbixtj K-b 6htb1>. BoeHHaa ijo b b h h o c tb  npn- 

B33aaa b th x h  noce.ienąeEb Kb 3eMAl>, k o to -  

paa u x b  n n T a e rb ,  n  oun ,  E b-3;m finy zecaTii-

Jlbl, npO.lHEaiOTl, GBOIO KpOBb. ---- H  KTO )KB

3TB noceaCHUH'!.... C aoBane, K O T o p m x b  HiSsi- 

Ubi 1136pa.u1 flaa cBoeH 3amtiTbi;— T pygbin 6e3- 

npepMBBbia 3a6oTBi CaoBSHb y iB epw ^aion . 

cnoKołicTBie TepjiaH neB b, co^fiftcxByioT'b ycnls- 

xiiMb BXT> BpoMbiKiaeiiti oGTn n  ToprOBaii. T a -  

HBMb o6p030Mb, Bb CTOAbKBXb M'llCTa.\b, (klO- 

B a i ie , cxopoiiia EBpony, 3acaQHaioTb ee cBoeio 

rpyAbio , 0Tb a3iaTciiHx-b BapBapoBb h  ąąioTb 

GBoGoay pa3BBBaTbca B,nnn.iii3aiJ,iu.—  B o  Bpe- 

w ena imnepaTopa ifcepAnnanga I . ,  Bb 15S0 

ro ,iy , s i n  noceaeaiJ,bi iibicxaEii.in Bb no te , 

2 ,0 0 0  BOUHOBb, Tenepb we BblCTaB.lSIOTb BXb

1 0 0 ,0 0 0 .  —  B b  ą a p c in o n a iu e  -deono.iBta I,
   *------------------
do tych czas, jako  t o :  R io - J a n e j ro , E e rn am -  

huko i inne.  N ieprzes lann ie  wojując z Hi- 

Bzpanatnr, prawie p rzez dsiesięć lat , o trzy­

mywał zwycięs twa nad-n iem i;  chociaż czasem 

n ie  miał  dosyć siły do oparc ia  się n ieprzy­

jaciołom. W iadom ości- jego  taktyki  wojennej 

i -n iezwyczajna czynność dawały mu. p rzew a­

gę nad przeciwnikami. .Słany holenderskie  

tak były, zadowolone z rządów  Arciszewskie­

go i jego wojennych w ypraw , z e  rozkaza ły  

n a  cześć jego  wybić m e d a l ,  na  którym była 

wyobrażona z jednej s trony forteca R i o - J a ­

neiro nad morzem, a  n a  wysokim słupie herb- 

Arciszewskiego,  pług,; t r o f e a ,  wawrzynowy 

wieniec i; n a  około dwa napisy:  1. Vlctr icem 

accipe laurum , 2. Hostibus Hisp. protligatis.

Na odwrotnej  s t ron ie  nas tępu jący  napis: Heroi ,  

gener is n o b i ł i l a t e , a rm orum  et l i t te rarum  

scienti* longe pyoestantissimo C ln is t .  Arci­

szewski, rebus in Breziiia per  tr i ienium pru- 

dentiss. fortiss. feliciss imc gestii . Soc ie ta l

coupeiienuaro G oótciioay, 3HaMemixi.i& as-, 

CTpificKiS noaKOBojeięb EB reitift, im a 36 ca- 

BoficKiii, flOBepniHZb, ynpeuiąeiue hmiiSiu- 

iieS  B o£huoh rp a iin ąM  ii fibiab BimoBHnuoMb 

ea  oGiiinpnaro u  rpo3 iiaro  3Haociu:r Bb Hac- 

Toaigee Bpesia. /J.aAbitiiHiuia: noćliflbi SToro

KBB3B ocBo6oflB3H Benrpiio  o Tb TypeięKaro 

urn, i i  B oem ian  EpaHmęa c b . i t x b  nopb  cX6- 

Jtaaacb nepe^oBoio ąkni.io  npoTiiBb BapBapoBbs 

Bb-oTHonxeHin Kb ąpyrm ib  rocy^apciB aM b, 

a i a  rp a n n u a  6bi.ra 6m. naainim eio npeflocio- 

poiKHocTiio, ho . Bb-OTiionienin Kb TypKaM b—- 

OHa neoGxo,;u.ua. B y^ynn  coficiBeiuio o fin ia - 

TeaBMii A sia , ohh c i o a i b  Tozbiio anrepesn, Bb 

EBponli, He iim'Bioxx. iioctohhhoh o d ią - ło c in , 

ii cab^oBaTeaiiHO c^tma-rnci. napoąoM b 3aBoe* 

BaieabHbiMb n  HaBoąmun^ib. yiuacb Gbicrpo 

toio CBOiixb nepexogonb, KOTOpbixb He. o c ia -  

HaBAHBaeib HiiKaiiaa ubcxuoexi,. K ioiyroig tnn . 

T ypnasrb  liagoGuo 6bi.io npoxHBouocTaBnTB. 

flpyroS n apogb , —  i i  fl.ia a io ro  HfiMiębi no-

A-mericana suae gratitudinjs ,,  e t  ipsius forti.- 

tudinis ac fidei hoc m onum entum  e s a e .v o lu i t .  

Anno CMDCRVH. Arciszewski pogardzał  bo ­

gactwem , miłował tylko s ł a w ę ;  b oga tą  zdo­

bycz, o deb raną  od nieprzyjaciół , dzielił z w o ­

jem! podw ladnem i- i  odrzucał wszelkie dary i. 

okupy. W ró c i ł  do Polski pod czas panow a­

n ia  W ładys ław a  IV. jedynie z. miłości kraju 

rodz innego ,  bo wszyscy europejscy m o n arch o ­

wie ofiarowali  mu zaszczytne- miejsca w swo­

jej  służbie. W ró c i ł  do Polski daleko uboż­

szym, niż z n ie j  wyjechał; um iarkow any  w ż ą ­

daniach, jednak  lubił-przepych i rządził  samo­

władnie na jboga tszą  częścią  świata. Arci­

szewski um ar ł  w I ,esznie  pod czas panowania, 

J a n a  Kazimierza. Śmiertelne szczątki j e g o  

pogrzebane n a  cm entarzu  aryańskićj  katedry .  

P rzed  pogrzebem kiedy' Szwedzi- napadli n a  

miasto, opanowali je  i spalili ka ted rę ,  z k tó ­

r a  razem spaliło się ciało Arciszewskiego w 

rok u 1055. Arciszewski nap isa ł  po  laę im e
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cbhtbah la c n . Caobhhi., yTBepwgad B* BHXt, 

cnoto fiesonacHOCib n  Ó A aro jeu cT B ie!....

TenepŁ B oeaH aa F p a ju m a  u e  ^onycKae-n, 

^•H3E'iecKo5i sapa3 i> i, K ann  npewAe o ip aw aA a 

aap aa y  H pancT B en jiy io .. . . . . . .

HOBOCTH CtpBO - H-dUpCKOń JIUTE- 
p A T y p b l .  (H a e J ie ie n ie  u a i  nucbM a e . B p a -  

s a  tt& jiega icm opy ^ e n n u ti f i i ,  U3b 3 aepefta, 

1-eo ArtjrkJiJt, 1843 «.). —  Kćb caMbisn, 3a- 

M t’iaTeAbHbiMTj K im rasrbj He^aaHO y  naci* bm- 

m ejm nw b, npHHa^Aewnrb, IIoAHTe'iecKO-reo- 

rpa*a^ecK oe 06o3pt>Hie EBponM JaxiiM d  

IJaA em uza  p t z a n u H a ,  co^nHenie *ipe3BbrcaH- 

ho  ,ąAa Haci* Ba>KHoe bt». Hacioau^ee Bpesiju. 

A sT opij npe^ciaBHAi* bi». Hejn». KpaiKoe c i a -  

THCTHaecKoe onncawi© bc’Bxi*. eBponeHCKnxT> 

rocy^apcTB-b, no  HOB^ftuinarb *aKTamt>.. —  

BcAfctfb 3a asoio KHurow BMiiiAa BTopaa ^ a c ib  

[ ia sn h tx b  CtKUHeuiu r .  H aan a  KyiiyAeBnua,

tra k ta t o a rty le ry i, p rze tłum aczony  n a  język i:, 

francuzki, ho lendersk i i n iem iecki. D zieło  jeg o  

wysoko ceniono, a’z do czasów , kiedy udosko­

nalono  tak tykę  w ojenną. W  zebran iu  godnych 

pam ięci aktów  o daw nej P o lsce , w ydrukow ano 

l is t  A rciszew skiego do K ró la  W ładysław a IV ., 

p isany  z A m sterdam u 1 W rz e ś n ia  1S37 ro k u , 

jako odpowiedź n a  zap ro szen ie , aby w rócił 

się do k raju . W  tym  liście  okazuje s ię  p ra ­

wdziwie b o hatersk i c h a ra te r  A rciszew skiego , 

bezin teresow ność , g łębokie w iadom ości i p ra ­

w dziw a m iłość sław y i k ra ju  ro d z in n eg o . 

A rciszew ski p rzepow iedział k lęsk i, k tó re  m ia­

ły  spo tkać P o lskę  z przyczyny Je z u itó w , 

p rześladow ania w iary i  saraow olności szlachty.

M a r y a  J . . . . .

GRANICA W O JSK O W A . Gdyby podróż­

ny w jak iem  zgrom adzen iu  zaczął opow iadać, 

iż jedzie p rosto  z k ra ju , w k tó rym  p ie rw ias t­

kowy stan  pow szechnego u zb ro jen ia  w cało-

aajiAKm aioiąaa m . te ć l i  ąb Ij n o n b e z n  n s n  n a -  

rneił u c x o p iu . K .tu  ’ih to . ih  Bi, n o - . 'h u iju k I .  

n o a lic z ii n a m a ro  Ily n iK u n a  n  T o ro A a , T o n y , 

6e3i> coMHbKia, He M o ry m  c to a łk o  upaBiiTŁ- 

ca n o n tic iH  r .  K-yKyAeBnna; h o  n p n  Ecesn, 

to m i, Ann Hauiefi n y 6 a h k h  on1> a o b o a ł i io  x o -  

pouiu  a  6 y g y n >  u m a i i c s  c o  óoabuium-b y  A O - 

B O A L C Z B ię j i t . ,  K ain ,. B oenoM unaH ie o nam e mb 

nponiA oroflK esn . KapHaBtwfk, Bece.ioM B n  s a -  

poAUOMij, KaiinM ij o m . e ig e  « e  6mat> h u  b e  

o;uom  i, ro .ay,—— Bbtui.ia Kiinwita: C-xaea K p a -  

combi, 60 naium nb  1843 e . —  B to t t ,  neóoAfj- 

ih o h  aALManaxB paaąaBaAca B apoarb  iłjM-b fla- 

s i a M n  u  f l l i u B i ^ a a r b ,  K ozopbia  B ł>  n p o n iA O M -b  

ro f ly  nocbigaA H  na mu 6uam. u  z  am ^os a .iu  n a -  

p o ^ H y i o  K a ^ p u A s :  K o . ret. B f. a z o i l  k h u .k k o  co- 

6panbi n icH u  fleBaTna^naTU  noazoB B , 6o.iŁiueio 

uacT iio )KHBym,HXT, bi> 3arpeó1;.—  B m uiao  b i o -  

p o e , yaiKO/Kemioe, u3Aame Hapo^HMxi. nhceiib 

panoea.ua. 9 i a  Kumuna n jih .ia  upe3Bmuaft- 

h ł jS  y c n h x i) .—  He^aujio BMuua X . k h . Co-

ści się zachow uje, gdzie jeszcze  o ręż  p ług  wy­

przedza , a  koń, co przed południem  ciągnął 

d z ia ło , po południu  zaprzężony  je s t  do p ługa  

w ieśn iaka, zapew ne n ie je d e n  zdziw iłby się na  

tak ie  pow ieści. Dodajm y jeszcze , że ów podró­

żny opow iada dalej sw oim  słuchaczom , iż w raca 

z k ra ju , gdzie bęben z a ją ł m iejsce fo rtep ianu , 

a  rozkaz  kom panii zastępu je  pism o peryody- 

czne, że tam  duch porządku  wojskow ego c a ­

łym  w łada krajem  i  k ilk a se t mil p rzes trzen i 

ziemi w ydaje się jednym  w ielkim  obozem ,— nie  

m a w ątpliw ości, że słuchacze będą m yśleli, 

iż  podróżny ten  opow iada o jak ie j w ojskow ej 

osadzie w-głębi A zy i.—  A  jednak  ten  fan ta s­

tyczny anachronizm  europejsk ie j cyw ilizacyi, 

ta  azyatycka o aza  w n aszej chrześcijańskiej 

części św ia ta , leży m iędzy brzegam i D raw y i 

Saw y, ty lko  80 mil od W iednia!

Skądże pochodzi ten  w yjątek  od ogólnego 

praw id ła  ośw iaty! D la rozw iązan ia  te j zagad­

k i  ro z trzą śn ijm y  dzieje m onarchii au itryack ićj-
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Spaniu Ubec&t HrpaHH5ixi> n a  C7.p6o-n^npcKOMT» 

xeaTpb. O n a  aaKAionaeTi, b t,  ce6t> ^pa> iy  

BuKTopa Ytoro : repna.H u ,  npenpacH O  n e p e n e -  

jeiniyio npo3oio r. /Ąp. 'mapeeureMb.— Taic- 

we ^o-iw ein , BŁiH ^rn b i ,  cb Ijtt*  n a  b th x t ,  

AHhxtj Oc.uanb Tyn^y^inia. Harna ny& uiK a 

OJKtMaerb ct> óo-iljhiim i* H eiepn lJiiieM i, axo fi 

IJ03MM,—— caau b i H aiuen cTapiiHHOH (.ąyópoB - 

H inp toft) AHTepaTypM. T c k c t t ,  ncnpaB .ie irb  no 

cTapHHHbiMT* pyKOBiicaMT*, I \  H eanb M a- 

xypanuzb  HanHcaaT> irpeB ocxoaiib iM n  c x u x a -  

MD ntiCHH 14 U 15, KOTOpbia ^yCpOBBHI^Kift 

cenatTb yHimTomna-b hocaIs c w e p in  T y H ^ y a u - 

«ia, tT p am acb  TypK O B-b, iipe^CTaBaenHbix-b bt» 

s t ix x t, n ’fecnax ’b  c i, caM oft xjao%  cxopoH H . 

H to  jcacaeića *o  BbipajKenia xapaKTepa * y 6 -

Po opanowaniu Carogrodu pr.zez Turków, 

gdy kraj węgierski spustoszony byt przez 

ciągłe wojny z czcicielami p ro ro k a , szu­

kano tarczy przeciwko fanatyzm owi Tur­

ków i znaleziono ją  w osadnikach, któ­

rym dano ziem ię między rzekam i Sawą i 

Drawą, pod wkrunkiem, aby Walczyli przeciw­

ko wrogom wiary naszćj i utworzyli p ize- 

dnią straż przeciw napływowi hord, ciągle do 

•boju gotowych. W ojskowa służebność przy­

wiązaną została do z ien .i, której chleb pozy­

wają ci osadnicy, dziesięcinę zaś plącą przele­

waniem krwi swojej. I któż są ci osadnicy? 

Oto Słowianie, których Niemcy wybrali dla 

zasłom enia siebie; Słowian trudy i ciągłe czu­

wanie zapewniają Giermanoin spokojność, 

wzrost ich przem ysłu i handlu. Tak więc, w 

tylu miejscach stojąc Słowianie na straży 

Europy, zasłauiają ją  swojemi piersiami od 

dziczy azyjatyckiej i pod tą  tarczą dozwalają 

rozkrzewiać się cywilizacyi! Za Cesarza F e r­

dynanda I w roku 1580 wystawili osadnicy 

2,000 ludzi do boju, a teraz ich mają 100,000. 

Za Leopolda f, współczesnego Sobieskiemu, 

sławny wódz austryjacki Eugenijusz książę 

*&baudzki, dokonał \ tworzenia dzisiejszej gra*

p o B im u K o u  n o s a i n ,  r .  M a a t y p a m p i b  n o K a a a x i}  

ceóa b t»  n e f i ,  b a k i ,  h c t i i h h m k  n o a r b .  —  I s. 

K yj.uauuzb ,  n p o * & ec c o p i>  b t ,  3 aA pł> , n o a y H H A i,  

no3Boaeuie n3AaBaxb wypnajn* Ha oTeneciBeH- 

HOM-b B 3biK ł> , no^i* H a 3 B a ii ie M i> : rĄaJiM amun- 

cican 3apn . Oin* H3 B h c i e u i ,  bt>  n a m e S  ae- 

TepaTyptJ, h  mm Mo;KeMi> O/Kn^axt o tb  n e ro  

M H o rU  x o p o m a r o .  *

* r .  Bpa3i» nanHca.ii, ąjm nameii ,ĄeH- 

•Kićiifii o6o3pfiHie Cbp6o-nanpcnoii anxepa- 

TypM 3a 1842 ro^i* n  oóbmjaen, BCKopft 

HaMT* npncaaxb ero, 3a n o  npunocHMi. 

e>iy namy rayóouafiniyio upn3naxe;ibHoexb.

fieA*

nicy wojskowej i nadał jej rozleg łe  i impo­

nujące znamię. Późniejsze zwycięztwa lego 

księcia oswobodziły W ęgry od jarzm a tu rec­

kiego; Granica W ojskowa pozostała odtąd og­

niwem forpoczt przeciw' barbarzyńcom. Prze­

ciw każdemu innemu państwu byłaby strażą 

zbyteczną, ale Turcy, właściwi mieszkańcy 

Azyi, obozują tylko w Europie; niemożność 

spokojnego posiadania uczyniła ich zdobywca­

mi, a Bzybkość ich poruszeń, nieskrępowanych 

zadnemi względami miejscowenii, zrobiła ich 

straaznemi. Przeciw koczującym Turkom utwo­

rzony inny naród; i na to poświęcili Niemcy 

część Słowian, opierając na nich swoje bez­

pieczeństwo i swoję pom yślność!....

Teraz n ie dopuszcza Granica W ojskowa 

zarazy fizycznej, jak dawniej m oralną odpie­

ra ła ......

NOWOŚCI LITERATURY SERBO-ILIRSKIEJ.

(W y ją te k  z  listu jt. W ra ża  do red  a let. J u ­

trzen k i, % Zagrebu , I-go K wietnia , 1843 r . \  

Do liczby znaczniejszych dz ie ł, które nieda­

wno u nas wyszły, należy Polityczno-Jeogra^.- 

czny Przegląd Europy przez Joachim a Pade- 

t#ex,a PJecxani/.a, —  dzieło nadzwyczaj dla na*
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triżne w dzisiejszym czhsie. Autoi' zawarł 

w ii i dm Ktdtki statystyczny opis wszystkich 

europejskich państw, podług naj 110wszyćh fa­

któw. W krótce po ukazaniu się. tego dzieła 

wyszła część druga Rtiznych D z ie ł  p. Ja n a  

K ukulew icza: zawiera dwie powieści z na­

szych dziejów. -Kto czytał w m yginate powie­

ści waszego Puszkina i G ogola, temu zape­

wne nie mogą tyle podobać się powieści p. 

Kukulewiczaą z tein wszystkiem, dfa naszej 

publiczności są  dość dobre i będą czytane 

z w ielk iem  upodobaniem. Jako wspomnienie

0 naszym Zeszłorocznym karnawale, wesołym

1 narodowym, jakiego nie było jeszcze w ża­

dnym roku,—  wyszła książka: C hw ała P ię ­

tnaśc i, na  pam iątkę  1843 r .—  Mały ten no- 

worocznik rozdawano darmo tym paniom i 

pannom, k tóre w zeszłym roku odwiedziały 

nasze ta le  i tańczyły narodowy kontradans: 

K oto. W  tej książce zebrane są pieśni dzie­

więtnastu poetów, po większej Części zamie­

szkujących w Z agrebiu .—  W yszło także dru­

gie pomnożone wydanie narodowych pieśni 

R akow ata . Książka ta nadzwyczaj dobrze 

przyjętą została.— Niedawno wyszedł X . po- 

szyt Zbioru Sztuk, grywanych w śerbo-ilir-
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skini teatrze. Zawiera dramat W iktork Hugo. 

Pterxani, pięknie przełożony prozą przez D r. 

Użarewicza. Miał również wyjść w tych 

dniach 'Ośriian Gundulicza. Nasza publiczność 

z wielką niecierpliwością oczekuje tego poe­

m atu,— stanowiącego zaszczyt naszej daw­

nej (dubrownickiej) literatu ry . T ekst popra­

wiony podług dawniejszych rękopisinów. —  

P. Ja n  M iizuranicz napisał wybornym wier­

szem pleśni: 14 i 1'5-stą, które senat dubrow­

nicki zniszczyć kazał po śmierci Gundulicza, 

obawiając się TurkdW, wystawionych w tych 

pieśniach z najgorszej strony. Co do wyda­

nia  charakteru po czyi dubrownickiej, p. M a- 

zu ra n itz  okazał się t u , jhko prawdziwy po­

eta.—  P. K uzm anicz, profess, w Zadrze, wy­

jednał pozwolenie wydawania pisma w języku 

ojczystym, pod tytułem: Z o rza  D a lm arka .—  

Znany to pisarz w naszej literatu rze  i może­

my się spodziewać po nim wiele dobrych 

rzeczy. *

* P . W raz napisał dla nasze'j Ju trzen ki prze­
gląd serbo-ilirskiej literatury za 184‘J  r. 
i obiecuje wkrótce nam go nadesłać, za 
co oświadczamy mu ńdszę najgłębszą 
wdzięczność. Red.

ZAPYTANIA. 1. Jakie śą granice ściśli 

odznaczające narodowość litewską od Słowiań- 

skićj i giermańskiej!

II. Czy za Karpatami są jakie ślady iitew- 

szczyzhy i gdzie!

III. Czy na RUsi gdiie i kiedy mianowicie 

pokazują się pierwsze ślady wpływu litew- 

szczyznył


